
Trzeba zleźi z księżyca...
(r. p .) Pierwszy okres budowania sa

morządu wiejskiego na nowych podsta
wach zakończyły wybory do rad gro
madz-kich w szesnastu powiatach pomor
skich. Wiadomo dobrze, co te wybory
przyniosły, jakie dały wyniki i jaką wy
raźną drogę wytknęły tym, którzy w go
spodarce gminnej będą pracować. To

wszystko, co ujawniły wybory gromadz
kie, potwierdza, że ludność wiejska stanę
ła na wysokości swoich zadań i obowiąz
ków. Może to nie podobać się tej czy in
nej partji lub też wszystkim partjom ra
zem. A jednak jest to faktem takim sa
mym faktem, jak to, że na Pomorzu

stronnictwa polityczne na wsi skończyły
bezapelacyjnie swoje ,,sukcesy". Ani wieś

pomorska nie chce słuchać partyjnych
rzeczników, ani im pobłażać. Przeciwnie,
do czynnej z nimi przeszła rozprawy.

Przed dziesięciu dniami było już wia
domo w dniu składania list kandydatów
na radnych gromadzkich, jakie zas'ady i

kto im służy — zwyciężyły. Z list kom
promisowych w olbrzymiej większości
gromad pomorskich przeszli ludzie, któ
rzy w zrozumieniu obywatelskich obowią
zków sprawili przykrą niespodziankę róż
nym partjom opozycyjnym. Zdawałoby-
się, że zarówno zdecydowana wola Wy
borców, jak i wyraźne, męskie stanowisko

kandydatów, wyrażone w zbiorowej soli
darności i w zwartym froncie przekonań
— otworzy oczy niewidzącym politykom.
Zdawałoby się, że pozatem przemówią do

nieb suche zestawienia cyfrowe. Te ze
stawienia, z których wynikało, że w 1123

gromadach 15634 radnych zaświadczyło
jawnie otwarcie wbrew wszystkim i tym,
co zwalczali na różne sposoby — listy
jedne, wspólne i kompromisowe — że rze
telnej pracy chcą służyć w gromadach, ze

obca im jest niezgoda i partyjnictwo. Zda
wałoby się wreszcie, że na 15^34 radnych
około 4 tysiące tych, którzy — mimo

swej tej czy innej przynależności partyj
nej — oświadczyli się za listami kompro-
misowemi — powstrzyma stronnictwa od

niedorzecznej kampanji polityczno - par-

tyjnej. Że zahamuje ich krewkość, zaja
dłość, że ich choć trochę wstrzyma od

walki z wiatrakami.

Było jednak inaczej. Raz jeszcze na
sze ugrupowania polityczne a raczej ich

kierownicy pokazali, co potrafią. Na prze
korę wszystkiemu i wymowie faktów. Jak

by na złość, wbrew wszelkiej logice,
wbrew zdrowemu rozsądkowi i uczciwe
mu pojmowaniu woli społecznej, ziryto
wani i zaślepieni dali wyraz sWej wście
kłej zaciekłości, że tamte fakty ich nie o-

bowiązują. Jakby byli poza wszystkiemi
zjawiskami społecznemi: gdzieś na księ
życu a nie na polskiej pomorskiej ziemi.

Robili wszystko, aby pomniejszyć istotną
wartość i obywatelską - społeczną i pań
stwową list kompromisowych i ponad
15-tu. tysięcy radnych z nich wybranych
a kilkanaście razy więcej wyborców, któ
rzy oświadczyli się za nimi. Przywódcy
partyjni założyli pozatem sprzeciw, coś

w rodzaju ,,veta" w swej prasie. ,,Ńie u-

znajemy wyborów bez głosowania — po
wiedzieli — i basta" . Oby jakoś upozoro
wać i uzmysłowić swoje stanowisko od
wołali się do wyborów, które wyznaczo

ne były na 27 bm. w pozostałych groma
dach 161, gdzie zgłoszono wiecei niż ję

cin% listę.

Co jak.co, ale zjawiska czy przemiany
społeczne odbywają się z niezwykłą pre
cyzyjnością. Jeśli społeczeństwo znalazło

kierunek i drogę dla siebie — to dąży
po niej prosto. Niema tu cofania. Coś po
dobnego zamanifestowała wieś pomorska
w dniu 27 bm. Potwierdziła swojem za
chowaniem i zdecydowaniem, że te ha
sła, z któremi. szła do wyborów, składa
jąc jedne listy w olbrzymiej większości
g'romad, nie są dli niej czemś sztucznem,
m.artwem i nieżrozumiałem. I dlatego
w 43 gromadach na 161 wybory w dniu

27 bm. odbyły się bez głosowania. W po
zostałych iii , tam właśnie, gdzie kierów

ni'cy partyj.politycznych ukryli swe ostat
nie urojenia i nieskromne nadzieje — o-

kaźało się, że przegrali. Przegrali ostat
nią swą stawkę. Bo większość nie im

przypadła w udziale, lecz Bezpartyjnemu

Blokowi Współpracy z Rządem, temu o-

bozówi, który za naczelne dążenie posta
w ił sobie społeczeństwo zbliżyć do państ
wa i państwo do społeczeństwa w imię
twórczej pracy dla dobra całości.

Stronnictwa polityczne czekały na re
zultaty. Aż doczekały się. Znalazły się
poza obrębem wsi polskiej tak jak znala
zł)' się z własnej winy poza granicami te
go wszystkiego, czem Polska dziś' żyje,
pracuje i tworzy. Dopóty tam znajdować
się będą z.e swą negacją, póki nie przej
rzą na oczy i nie zrozumieją polskiej rze
czywistości. Nie pomogą żadne pomysły,
ani wykręty, żadne kombinowanie no
wych zastrzeżeń i pr'otestów. Zleźć trzeba

z księżyca na polską ziemię i skończyć a-

wanturki, które na zdrowie nie wyszły
nawet w legendzie imć panu Twardow-

skreintt.

Se|m i Senat
zwołane zostały na sesję zwyczajną

Zarządzenie Pana Prezydenta Rzplitef
Warszawa 30 10. (PAT). Szef biu

ra prawnego Prezesa Rady Ministrów
p. Paczoski przybył wczoraj o godz.
10 rano do gmachu Sejmu, gdzie dorę
czyi p. Marszałkowi Świtalskiemu za
rządzenie P. Prezydenta Rzplite.j w

sprawie zwołania Sejmu na sesję zwy
czajną.

W 10 minut później zarządzenie
identycznej treści p- dyr. Paczoski do
ręczy! zastępującemu nieobecnego p.
Marszałka Senatu wicemarszałkowi

Boguckiemu.
Zarządzenia P. Prezydenta Rzpii-

tej brzmią:
Zarządzenie P. Prezydenta R. P. w

sprawie zwołania Sejmu na sesję zwy*
czajną.

N a podstawie art. 25 Konstytucji
zwołuję Sejm do m. st. Warszawy na

sesję zwyczajna od dnia 31 paździer
nika 1934 roku.

Prezydent Rznlitej Polskiej:
(—) I- Mościcki.

Warszawa, dnia 27. 10. 1934 r.

Prezes Rady Ministrów:
(—) L. Kozłowski.

Zarządzenie P. Prezydenta R. P. W

sprawie zwołania Senatu na sesję zwy
czaina.

N a podstawie art 37 Konstytucji
zwołuje Senat do m. st- Warszawv na

sesje zwvczainą od dnia 31 paździer
nik,) 1934 roku.

Prezydent Rznlitej Polskiej:
( - ) I. Mościcki.

Prezes Rad'- M inistrów:
(—) Leon Kozłowski.

Warszawa, dnia 27. 10. 1934 r.

Premier Kozłowski o pracach Rządu
mówić będzie na zebraniu przedstawicieli wojewódzkich

organizacyj BBWR

(o Warszawa 30 10. (tel. wł.) Dnia 31 bm. o godz. 10 rano odbędzie się
zebranie przedstawicieli wojewódzkich organizacyj BBWR-, z udziałem p
premjera Kozłowskiego, prezydjumkiabu BBWR. z prezesem pułk. Sław
kiem 1 sekretarzem gen. posłem BrzękienrOsińskim na czele.

Godziny przedpołudniowe zostanąpoświęeone sprawozdaniom z dok'na-
n yd przez organizacje prac społecz no gospodarczych oraz planom dal-

szyc.i . prac na najbliższa przyszłość.
Popołudniu o godz. 17 p. premjer Kozłowski wygłosi przemówienie, w

którem zobrazuje prace rządu w okresie ostatnich 3 miesięcy. Przemowie
nie to będzie transmitowane przez radio na wszystkie rozgłośnie polskie.

Sącfif Dnralne w Polsce
przestały obowiązywać

(o) Warnzawa, 30. 10. (Tel. wł.) . Z dniem 28 bm. weszło w życie rozporządze
nie Rady Ministrów o całkowitem uchyleniu postępowania doraźnego. Tem samem

uchylone zostało postępowa(nie doraźne prz ed sądami powszechneml, wprowadzone
rozporządzeniem Rady Ministrów z dn. 26 sierpnia 1932 r.
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Od 8 sio 28 procent
obniżono taryfę kolegową na przewóz węgla

Warszawa, 30, 10. (Pat). Z dniem 1 listopada wchodzi w życie obniżenie tary
fy na przewóz węgla w komunikacji wewnętrzmej. Zniżka przewoźnego wynosi w za
leżności od odległości przewozu od 8 do 26 proc,, mianowicie na 200 km — 10 proc,,

od201do250km—14proc., od251do400km—21proc., od401do500km—

24 proc. i powyżej 501 km — 26 proc.

Przekładna kara
Sad Okręgowy w Warszawie skazał na więzienie i areszt

przywódców ,,Obozu Narodowo - Radykalnego**
Warszawa, 30. 10. (Pat). 'Wczoraj Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił wyrok

w sprawie grupy osób, oskarżonych o należenie i d'ziałalność nielegalnej organizacji
mObozu Narodowo - Radykalnego", Na mocy wyroku skazani zostali Witold Rości-

szowski na półtora ro'ku więzienia, Tadeusz Zawadz(ki na 1 rok więzie'nia, P iotr Pio
trowski i Nikodem Bancerz na rok aresztu,z zawieszeniem kary na przeciąg 5 lat, Jan

Kawiecki na 6 miesięcy aresztu, z zawie szeniem wykonan'ia kary na przeciąg lat 5.

Prof. Lufosftański
dyrektorem deoartamentu ustawo

dawczego

(o) Warszawa 30. 10. (tel. wł.). W dniu 1

listopada obejm uje urzędowanie nowomiano-

wany dyrektor departamentu ustawodawczego
Ministerstwa Sprawiedliwości prof. K. Luto-

stański. dziekan wydziału prawnego U niwersy
tetu Warszawskiego i wiceprezes Kom isji ko
dyfikacyjnej.

Naczelnik BSiesiekierski
komisarzem połączonych Fundu

szów Bezrobocia i Pracy
Warszawa 30 10. (PAT). P. Minister Opie

ki Społecznej powołał od dnia 1 listopada 1934

roku p. Mieczysława Biesiekierskiego, naczel
nika wydziału zatrudnienia imigracji w Mini
sterstwie Opieki Społ. na stanowisko kom isa
rza do przeprowadzenia czynności, związanych
z połączeniem Funduszu Bezrobocia z Fundu
szem Pracy.

Nowy zarzuci miejski w Lublinie
Lublin 30. 10. (Pat). Wczoraj odbyło się po

siedzenie nowej rady miejskiej przy udziale

wszystkich, radnych. Po debatach przystąpiono
do wyboru prezydenta, wiceprezydenta i pięciu
ławników. Prezydentem miasta Lublina został

dotychczasowy, komisarz miasta Piechot*. Na

Wiecpr lydenta wybrano emerytowanego kapita
na Liszkowskiego. Pozatem dokonano wyboru
pięciu ładników, w tem 3 z BBWK. i 2 ze Stron.

Narodow'ego.

Pierwszy pociąg
na nowej linji Kolejowej

Sie pc- Płock

Płock 30. 10. (Pat). Wczoraj o g0dz. 15 przy
był nowo wybudowaną Hnją kolejową Si'erpce
Płock od strony Sierpca pierwszy pociąg prób
ny, Wiozący dyrektora dyrekcji warszawskiej jnż.
Zienkiewicza oraz wyższych urzędników dyrek
cji. Uroczyste otwarcie linji ma nastąpić w po-

łowię listopada- Długość nowo wybudowa'n'ej li

nji wynosi 40 km.
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Pomnik legionistów w Cieszynie
odstonil w niedzielę wojewoda Grażyński

Cieszyn 30 10 (P A T). Uroczystości, zwią
zane z odsłonięciem pom nika legjonistów w

Cieszynie ro zpoczęły się o godz. 9 rano nabo
żeństwami we wszystkich kościołach i synago
dze. O godz. )0 rano odbyło się zebranie Z w ią
zku Legjonistów i b. wojskowych z Śląska Cie
szyńskiego, jak również przyjezdnych legjoni
stów z całej Polski. Przebieg posiedzenia był
nadzwj czaj uroczysty. W czasie posiedzenia
przeczytano telegram y nadesłane przez przed
stawicieli władz i poszczególnych związków.

O godz . 12 nastąpiła uroczystość odsłonię
cia pom nika. Obecni byli p. W ojew oda Śląski
dr. M ichał Grażyński, p. wicewojewoda dr.

Saloni. gen. Przeździecki, gen. Łuczyński i wie
lu przedstawicieli poszczególnych organUacyj
m iejscowych i zamiejscowych. Publiczności ze

brało się około 9000. W czasie odsłonięcia po
mnika przemawiał p. Wojewoda Śląski dr. Gra

żyńskt i burmistrz m. Cieszyna dr. Michejda.
Wojewoda Grażyński po scharakteryzowaniu
w alk niepodległościowych i tworzenia się le
gionów przeszedł do omów'enia obecnej sytu
acji, wskazując na prace nad rozbudową mo
carstwowej Polski. Po przemówieniach nastąpi
ło odsłonięcie pomnika przez p. Wojewodę Ślą
skiego dra Grażyńskiego a później odbyła się
defilada.

Morawska Ostrawa 10. 10. (PAT). W da-'u

Wszystkich Świętych odbędzie się w Trzydou
na Ś'ąsku N adolziańskim uroczystość odsłonię-

cia pomnika nad grobem legjonisty polsk'fgo
śp. Jozefa Gacka z Pisarzowic, pow. Biała, kto

ty zm arł w roku 1915 podczas postoju legjonów
w tem mieście. P om nik wzniesio-no ze składek

całego miejscowego społeczeństwa polskiego.
Tegoż dnia odbędą się uroczystości złożenia

wieńców pod pomniki legjonistów w Jabłouko-

H*ie oraz na grobach żołnierzy polskich pole
głych w wojnie z Czechami w roku 19J9 w

Stonawie i Łąkaoh. W uroczystościach tych
weźmie udział konsul generalny Malhomme z

Morawskiej Ostrawy.

Kraków w 20-ta rocznice Kołotkowa
Pamiętna bitwa II. Brygady została godnie uczczona

Kraków, 30. 10. (Pał). Uroczystości 20-le-

cla bitwy pod Mołotkowem rozpoczęły się w

niedzielę o godz, 9 nabożeństwem w bazy1:co
O. O, Franciszkanów. W nabożeństwie wzięli
udział przedstawiciele władz z wojewodą kra
kowskim drem Kwaśniewskim, prozydjum mia
sta, delegacja żołnierzy 2 pułku log. poi, z

przewodniczącym koła pułkowego gen. bryg,
Tadeuszem MaMmowskim, m rząd okręgu i od
działu Zw, Legjonistów oraz Związku Strzele-

skiego, liczne poczty sztandarowe wszystkich
związków Federacji Obrońców Ojczyzny, dele

gacja ,,Sokoła" okręgu krakowskiego, przed
stawiciele różnych organizacyj społecznych i

młodzież szkolna. Podczas mszy św. chór le-

gjonowy z
* współudziałem chóru oecyljańskie-

go wykonał utwory religijne.
Po nabożeństwie odśpiewano ,,Boże coś

Polskę", poozem wygłosił podniosłe kazanie b.

kapelan I I brygady Leg, poi. ks, W ładysław
Antosz,

O godz, 11 w tea(trze (miejskim im . J, Sło
wackiego odbyła się uroczysta ekademja, z a
inaugurowana przemówieniem wiceprezydenta
m. Krakowa dra St, Klimeckiego, uczestnika

bitwy pod Mołotkowem.

Następnie, powitany owacyjnie, wygłosił
przemówienie b. oficer 2 pułku Leg. poL gen.

bryg. Tadeusz Malinow ski, który przypomniał
najważniejsze momenty bitwy, podnosząc jed
nocześnie znaczenie czynu zbrojnego Komen
danta Piłsudskiego, oraz rolę, jaką odegrał
K rak ów w zdobyciu niepo'dległości.

W drugiej części akadem ji artyści drama
tyczni teatru miejskiego odtworzyli w o-brazie

scenicznym poetycką w iz ję czynu legionowego
na tle utworów Józeia Mączki oraz ilustracji
muzycznej w wykonaniu orkiestry symfonicznej
i chóru cecyljańskiejfo.

Po akademji w godzinach popołudniowych
odbył się w sali Tetmajerowsf.dej pałacu Spi
skiego obiad żołnierski, w którym uczestniczyli
delegaci zarządu okręgu i oddziału Związku
Legjonistów z prezesem okręgu wojewodą drem

Kwaśniewskim oraz członkowie koł* 2 pułku
Leg. p, z gen. Malinowskim na czele. W uroczysto
ściaęh inauguracyjnych dwudziestolecia bitw y

pod' Mołotkowem wziął udział poseł Włady
sław Starzak, wiceprezes zarządu głównego
Zw iązku Legjonistów,

Dekrety oddłużeniowe
w ostatnich numerach t,Dziennika

Ustaw"

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) Ukazały się
numery 94 i 95 ,,Dziennika Ustaw R, P." z dn.

28 i 29 października rb. Zawierają one szereg

podstawowych dekretów o charakterze gospo
darczym oraz szereg innych rozporządzeń, a m.

in. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dlnia 24 bm.: o ulgach w spłacie długów
posiadaczy gospodarstw wiejskich oraz ro lni
czy'ch prze-dsiębiorstw i icstytucyi w bankach

państwowych; w sprawie zm iany uistawy z dn.

24 marca 1933 r. o ułatwieniach dla instytucyj
kredytowych, przyznających dłużnikom ullgi w

zakresie wierzytelności rolniczych; o konwer
sji i uporządkowaniu długów rolniczych; o ob
niżeniu zadłużenia gospodarstw rolnych z ty
tułu należności Funduszu Obroto'we'go R e for
my Rolnej; w sprawie zmiany ustawy z dn. 29

marca 1933 r, o uLgach w zakresie O(procento
wania i terminów spłaty wierzytelności hipo
tecznych; o poprawie gospodarki i finansów

związków samo'rządowyoh; o połączeniu Fun
d'uszu Bezrobocia z Funduszem Pracy; prawo
0 sądach pracy; o zmianie ustawy e dn. 28

marca 1933 r, o ubezpieczeniu społecznem; o

komunalnych kasach oszczędności, oraz sze
reg innych mniej ważnych zarządzeń.

Powiat łowicki pokrył sio siecią
nowych szkół

Łowicz 30. 10 (PAT). W ostatn'ch dniach

na terenie powiatu łowickiego odbywają s:ę u

roczystości otwarcia i poświęcenia 12 nowowy
budowa nych szkół powszechnych.

Onegdaj dokonano otwarcia i poświęceń'a
trzech nowowybudowanych szkół w Nieboro
w'ie, K erno zi i Łyszkowicach.

Przed nowowybudowanemi szkołami w każ
dej z poszczególnych gmin gromadziła się tłu
m nie ludność miejscowa, która z widocznem

przejęciem brała udział w uroczystości.

Budynki szkolne, to nowoozesne jedno i

dwupiętrowe murowane gmachy, urządzone z

zastosowaniem w-szelkich wymogów h 'gjeny
szkolnej i pedagogiki. K ażdy gmach mieści w

sobie kilkanaście dużyoh pełnych światła klas,
sale rekreacyjne, kancelarje nauczycielskie itp.

Poświęcenie dalszych ukończonych już szkół

na terenie pow;atu łowickiego odbędzie się w

przyszłym tygodniu.

Chłopska furmanka pod kołami
oociasu Warszawa ~ Wilno

W iln o , 30. 10. (Pat). Onegdaj wiec(zorem
na 2-gim k'ilometrze od stacji Olkiiemild pociąg,
jadący z Warszawy do Wilna, wpadł na nie
strzeżonym przejeździć kolejo-wym na przejeż
dżającą furmankę. Skutki zderzenia były tra
giczne. Jadący furmanką włościanie Franciszek

1 Julija Bekszowie ponieśli śmierć n a miejscu.
Pociąg zatrzymano', e pod kół lokom otywy wy
dobyto zmasakrowane zw łoki mężczyzny i zwło

ki kobiety z obciętą głową. Na miejsce wy
padku zjechali przeds'tawiciele władz policyj
nyc'h i kolejowych, celem przeorowadeema do
chodzenia*

Przymusowy powrót emigrantów
polskich z Francji

Strassburg 30 10. (P AT). Przez Strassburg
przejeżdżały dwa transporty wydalonych z pół
nocnej Francji emigrantów polskich w liczbie

około tysiąc-a osób, w czem 250 dzieci. N a

dworcu zorganizowana została staraniem m iej
scowe". konsulatu polskiego doraźna pomoc sa

nitarna, lekarska i dożywienia dzieci emigran
tćw.

Eksport polski do Stanów Zjedno
czonych

(o) Warszawa 30. 10. (teł. wł.) . Polsko-amc

rykańska Izba Przemysłowo
* Handlowa w

Warszawie gościła pana Charle Caesara współ
właściciela domu bankowego w N ow ym Jorku

który przyjechał do Polski aby omówić zasady
finansowania eksportu polskiego do Stanów.. W

czasie cwego pobytu w Polsce p. Caesara sfina
lizował poważną tranzakcję w Łodzi.

Ostatni w y ro k cSorainy
(o) Róunie 30. 10. (teł. w ł.) Sąd Okręgowy

w Równem w trybie doraźnym skazał na karę
śmierci przez powieszenie za uprawianie szpie
gostwa na rzecz ościennego m ocarstwa, Jachy
ma Hasyczużuka, mieszkańca powiatu kosto-

polskie-ąo. Ponieważ P. Prezydent nie skorzy
stał z prawa łaski, wyrok wykonano.

Heroiczna o fiara starca
Chcepoiwollf sięlablf, aby spró

bowano przywróciłgodołyda
San Francisco 30. 10. (PAT). Profesor Uni

wersyietu kalifornijskiego dr. Robert Cornish

w%ńała/j zabieg pozwalający powrócić do życia
zwierzęta, poprzednio uśmiercone. A by móc

kontynuować swe doświadczenia na ludziach

uc:on; zwróc'i się do władz stanów Arizona,
Ne ra da i Colorado, gdzie ustawa przewiduje
tracenie skazańców zapomocą gazów trujących,
aby mu pozwolono próbować swego zabiegu na

ciałach ty m sposobem straconych zbrodniarzy.
Władze wszystkioh tych trzech stanów odpo
wiedziały jednak odmownie. W obec takiej od
powiedzi zwrócił się do dr. Comisha 72 ietn'

Dan Woolley z Berkeley w Kalifornji, który
gotów jest poświęcić się dla celów naukowych

i zaproponował lekarzowi aby go zabił, a na
stępnie próbował przywrócić do życia. D r. C or

nish jednak odrzucił heroiczną ofertę starcu.

Twierdzi on, że gdyby przypadkiem operaoj*
wskrzeszenia nie udała mu się, władze mogły

b y go oskarżyć o zabójstwo.

320 kilometrów na szosie
Nowy rekord samochodowy

Garacioli

Budapeszt 30 10 (PAT). Caracioła pobłl
rekord szybkości w jeżdzie samochodem na

szosie, osiągając 320,8 km. n a godzin*.

Za finansowe macfslitacie pad
dyktandem von Piessa

Rozprawa apelacyjna w Katowicach przeciwko dyrektorom
,fOswacjM i ,'Deutsche Banku*1

Katowice, 30. 10, (Pat). W Sądzie Ape lacyfnym w Katow i cuch rozpoczęła nią wczo
raj rozprawa przeciwko Francis'zkowi Ebelln gowi, byłemu naazelnemu dyrektorowi iabryki
,,Oswag", d yrektorowi iinanruwemu Józefowi Ogermaanowi, oiraz dyrektorowi oddziału Deu
tsche Bank w Katowicach Ottonowi Casparo wi. Dwaj pierwsi oskarżeni aą o wn'esienie do

rejestru handlowego fałszywego wyciągu Deu tsche Banku, stwierdzającego rzekonno w pła
cenie na konto ,,Oswagu" 3 i pół miljona zł. Dyrektor Caspar oskarżony Jest o wydanie fał
szywego zaświadczenia banku na powyższą kw otę.

W pierwszej instancji Ebeling dknzany został na półtora roku więzienia, Ogermam na

7 miesięcy a Caspar na 3 miesiące, przyczem. na zasadzie amnesfji Obelingowi zostało da
rowane 1/3 kary, Ogermanowi 3 miesiące a Casparowi cała kara. Rozprawa potrwa kilka

dni.

20-tysiętzny tłum widzów w Tokio
patrzał jak Walasiew czówna pobiła dwa rekordy św ałowe

Tokio 30. 10. (Pat) ^ Wczoraj w niedzielę w edtug czasu europejskiego odbyły się w Tokjo

międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z udzja łem Stanisławy Walasiewiczówny, Występ naszej
rekordzistki wywołał w Tokio olbrzymie zainte resowanie i zgromadził na stadjonie przeszło 20

tysięcy widzów. Walasiewjczówna została powit ana entuzjastycznie przez gromadzone tłumy.
Polka startowała w szeregu konkurencjach, zajmując cztery pierwsze miejsca. W dwóch

konkurencjach Walasiewiczówna, która znajduje się obecnie we wspaniałej formie ustaliła nowe

rekordy światowe. Na 100 metrów Walasiewicz ówna pobiła oficjalny rekord światowy wyni
kiem 11,7 sek., na 500 m. Polka Pobiła rekórd świątowy, uzyskując czas 1 min. 17,3 sek. Pierw
sze miejsce zajęła Polka również w bieku na 60 m. i w rzucie dyskiem.

Po zawodach tłumy zgotowały WaląSiewic zównie burzliwą owację Występ naszej zawod
niczki w Japonji jest największą sensacją sezonu.

Kluczem sytuacji wewnętrznej Francji
będzie rozmowa Doumerguea z Herriotem

Paryż 30. 10. (P AT). Zdaniem kół politycznych, kluczem do rozwiązania obecnej syt.uacj
wewnętrznej jest rozmowa premjera Doumergue z szefem partji radykalnej Herriotem. Prze

w idują, że obaj mężowie stanu będą się starali znale't kompromisowe wyjście, mogące pogo
dzić postulaty prem jera Doumergue w sprawie reformy państwa z dezyderatami radykałów.
W paryskich kołach politycznych spodziewano się, że natychmiast po zakończeniu kongresu
unj; będzie zwołana rada gabinetowa, która zajmie się sprawą pogodzenia projektu premjc
ra z postulatami partji radykalnej. Wbrew oczekiwaniom minister H erriot nie wróci) bez-

pośredn o z Nantes do Paryża, lecz udał się do Lyonu. Powróci on dopiero we wtorek. Zebra
nie rady gabineto'wej będzie więc mogło się odbyć w godzinach przedpołudniowych.

"
- m i ....... .............

Uwolnienie z wiezienia Waldemaraca
było celem wykrytego w Kownie spisku

Ryga, 30. 10, (PAT), ,,Jiaumakas Zinas" donosi z Kowna, że litewska policja wykryła
nowy spisek, mający na celu uwolnienie z więzienia WaWemarasa i jego zwolenni(ków. Na

czele spiskowców stał niejaki Szilcjka, który .niedawno opuści! więzienie i miał kontakt z ad
minis(tracją więz 'ei'ia.

~ ~-1 --w -*mi-1 - -in

Szpieg niemiecki czy dzielny oficer T
Sprawa kpt. Frogea emocfonule Paryż

Paryż 30 10. (PAT). Odbywający się w Bel iorcic proces o szpiegostwo na rzecz Niem ce

obfituje w momenty dramatyczne. Tłum y oczekują przed pałacem sprawiedliwości. Oskarżo
ny kapitan intendent Froge jest b. kombatantem, któ'y dzielnie walczył pod Verdun.

Onegdaj zeznawał szpieg niemiecki Stanisław Krauss, który kategoryczn ie stwierdź:!, że

ten właśnie kpt. intendent Froge udzielał mu informacyj. W P a ry ż u Froge wręczył Krausso-

w i program wykładów szkoły wojennej w Bel forcie, oraz szereg dokumentów, dotyczących
obrony państwa za oo o trzym ał odpowiednie hono-arjum.

Pomimo tych oskarżeń szereg wybitnych osobistości z Belfortu w ierzy w nie'winność

Froge'a. Charakterystyczne zeznan'a złożył m. in. świadek D ella Torre, który służył w wy
władz'e francuskim i stykał się z różnymi agentami m. in. z niejakim Gresissmanęm, działa
jącym najpierw na rzecz Niemiec, późn'ej narzecz Ira nc ji. N ab rał on przekonania, że cała

sprawa przeciwko intendentowi Froge jest oto czona podejrza ną tajemniczością.
Brat oskarżonego mjr. Frogę oświadczył, że gdyby istotnie okazało się prawdą, iż intcn

dent jest winny zarzucanej mu zbrodn', sam podałby mu rewolwer, aby się zastrzelił.

Ooecny przy tem ksiądz Augr.i powiedział: Zdaję sobie sprawę z waigi przysięgi, przysię
gam więc, że intendent Froge jest niewinny.

3 centnary melinitu do... karczowania lasu
Skład m aterjalów wybuchowych w niemieckim mająłku

pod Kłajpedą
Berlin , 30. 10. (PAT). Niemieckie biuro informacyj(ne donosi z Kowna, iż cala prasa

litewska ogłasza w formie sensacyjnej wiadomość o wykryciu składu materjałów wybucho
wych u właściciela dóbr rycers'kich Huimsendoerfera w ,miejscowości Karoliseiko w Kłajpedzie.
W ogrodzie m a jątku Hunsendoerfera policja wykry-ła trzy cen(tnary meliniitiu, zakopane na

głębo'kości 1 metra. Ma to być m aterjał przeznaczony dio karczowania pmi w lesie. Li'tewska

a'gencja tełe-gr, wska-zuje, że ohociażby m a te r ja ł wy(buchowy służył do wspomnianych celów,
chodź; tu jedna'k o ciężkie wykroczenie przeć iwfco rozka-zowi k'Omendariita K łajpedy o prze
chowywaniu m aterjałów wybuchowych. P rasa litewska przedstawia wypadek ten ja-ko dowód

niebezpiecznych dJta państwa machinacyj w Klajpedzi*
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Francja przed ciężką próbą
StoOunek masz do Francji, mimo że nie-

oparty dziś na wzaj'emności, w da'lszym cią
gu, wbrew ws-zefflde-j pisaninie poli'tycznych
głupców, pełen jest dalek-o idącej życzliwo
ści i szczerego prag-n -ieinia, aby ów wiel'ki

naród, do którego mamy sentyment ta'k

dawny, odnalazł

najprostszą i najpewniejszą drogą do istot
nej mocy,

tak ważnej dla układu sił w stosunkach

międzynarodowych. Niestety samo społe
czeństwo francuskie zdaje się zagadnienie
to u.jmować

*

od fałszywego końca.

Sądlzii ono, iż powaga i znaczenie państwa
pole(ga głównie na takich czy innych kombi
na'cjach i posunięciach j-ego w pol'ityce za
granicznej, g-dy natomiast

sprawom wewnętrznym poświęca mniej
uwagi.

Wraże(nie to utrwala się tem bardziej,
im baczniej wpatrujemy się w zabiegi i na
stroje poszczególnych ośrodków woli i dą
żeń III Republik-i, stoją-cej niewątpliwie w

tej chwili na poważnem. rozdrażni.

Poczynania zewnętrzne jej Z'adziwiają od

pewnego czasu

nadmierną conajmniej ruchliwością,
wyraża-jącą się w poszukiwaniu coraz no
wych koncepcyj, związków, z(bliżeń i so-ju
szów. W tej dziedzinie Fran-cja obecna

(zbłąkała się na do(bre i obiecuje b(rnąć dalej
w zapoczątko-wanych błędach. Próbuje ona

skupić doo(k-oła siebie pół świ-ata, spodzie
wając się z tego nieomylnych korzyści. Tym
czasem zbytnia chęć skoor-dyno'w 'ania ze

stanowisk-iem swem mnóstwa czynników
obcych, nieo'bliczal-nych i niepewnych —

kom plikuje jedynie sytuację dyplomacji
francuskiej

i zmus-z-a ją do gry, w której więcej złudzeń,
nadziei i impo-nderabiljów, ńż wyjść prze
myślanych i pewnych. Ludwik Barth-ou za
rzucił. sie-ci francuskiej zbyt szeroko,

złapał w nie coprawda wieloryba,
łeoz zach'odzi obawa, że ten wieloryb wła
śnie przerwie obsz-erny niewód, wię-cej
szkody przynosząc, niż re-alnego pożyt'ku.
Daje się to o-dczuw-ać już dziś, gdy się pa
trzy n-a ogólny niepokój innych narodów do

niedawna tak niezachwianie orjentuiących
się na Fr-ancję. Presiige j-ej na odn-owienie

przyj-aźni z ,,naj-większą tyra-nją świata" —

jaik słusznie powiedziano — d-e fac-t-o nic nie

zyslkał.

Są lekars-twa naprawdę gorsze od choroby.
Do takich l-e(karstw uę-ieka się, w nawro

cie swej przedwojennej mauji, poli-tyką
francuska. Zdradza ona, iakgdyby brak za
ufania do własnych sił i możliwości.

Pozostaje to w związku z defetyzmem,
tak częstym w społeczeństwie, akalec-zonem

straszliwie przaz wojnę, j-aik również z w-c-

wnętrznemi nastrojami tego-ż społeczeń
stwa.

Te ostatnie naj(bar-dziej są nie-pokojące.

Hist'orja os'tatnic-h lat ży-cia państwow-ego
Francji dowiodła, iż dosizło ono do kresu

możliwości w związku z dotych-czaso-wym u- -

strojem politycznym, j
Sens właściwy tego ustroju się wyczerpał,
pozostał je-go pat-os, pretensjonalność i.... :

szkodnic-two. I ni-c dziwnego... Republi(ka |
Francuska nie znajduje się na odosobni(o(nej |
wyspie, wszystkie procesy, dokonywujące

się w naszych oczac'h na kontynenc-ie euro
pejskim, i ją musiały oczywiście ogarnąć.
Stało się to tem bardziej, iż społecz-eństwo-,
dumn-e — słuszni-e czy niesłusznie — ze

srwojej ongi ,,Wiolkłej Rewolucji', zbytdłu
go było niewolniczo wpatrzon-c w j-ej do
ktrynal-ną spuściznę, leżąc plac(kiem prze-d
bożki(em t. zw . obywatelskiej w-olności czyli

mówi-ąc to ściśl-e-j,

wyuzdanego parlamentaryzmu.
Ow o gmim-owładz-two fra-nau-sikie, pi'/c -

kształciwszy się z czasem, ja(k wszędzie
zretsztą, w znęcanie się nad inte(resem po
wszechnym — najmożniejszych kli(k, par-

tyj i ug-rupowań klasowych, wc-iąż wa'lczą
cy-ch o władzę i p-rzewagę i

wł-asne na widoku mających korzyści,
ów ustrój demokratyczno-wyborczy, od gó
ry do dołu ciążący na-d wszyst-kiemi nor-

mallnemi przejawam-i i 'wymogami życia,
musiał stopniowo osł-a-bić całą s-tru-kturę i

spoistość państwową, wprowadzają-c n-a

miejsce istotnego panowania prawa nagina
nia go ciągle do tych lub owych porcj-a(l-
nych rostzciz-eń lub zakusów. W czem to zna
lazło wyraz ostateczny — wiemy. Wykład

ni-kiem, sakramentalnie traktowanej:, d-o-k
tryny d-emo'kratycznej stał się

absolutyzm partyj, -

niekrępująeych się nao-gół względami mc- j
ralnemi. Z rządów zrobiły one posłuszne
sobie popyehadła, z-e s -tanowie-nia ustaw —

m-ożność m-ala-mywa-nia wszystkiego i wszy
stkich d-o ukrytych i dobrze ma-sk-owanych
zazwy-czaj aspira-cyj, dyktowanych przez

ambi-cję i chciwość. W ielką i pię'kną Fra-n
cję, d-um-ną z swej konstyt-ucji, rozparcelo
w ali w istocie pomię-d -zy siebie od rad gmi-n
nych aż po ministerjalne fotelle

szalbierze polityczni,

którym dare-mni-e przeciwstaw-ia'ły się zre-

sztą co jakiś c-zas in-dywidualności istotnie

wybi-tn-e i czyste. Tym l-udziom wyjątko
w y m ud-ał-o s-ię, w c-parciu o- w -oj-sko, o-calić

ład wewnętrzny, czasu wie(lkiej wojny —

g-dy g-ro-za przeszła, p-odniosła j-e -dnak zn-o
wu ł-eb

stugłowa hydra partyjuietwa
i na wid-ownię s(tosunków publi-c -z'nych jed-e-n

za drugim wypływać zaczął.,, skandal.

On to wraz z wrzeniem wewnętrznem, ja
kie w zwią-z(ku z tem rosło, d-ochodzą-c aż

d-o wa-lk uliezmych — podał w wątpliwość
u o(bcych najbardziej istotną m-oc Fran-cji,
która t-o m-o-c t-kwi z-aws-z-e prze(dewszyst
k-i-em

w wewnętrznem zdrowiu państwa.
Zdrowie to u-stąpi-ło mi'ejsca na-gmin-n-ej

cho-ro-b-ie — ro-zpoli'tykowa-niu, to zn-a'czy w

tym wypadku - .ciągłego między sobą spo
ru o taki czy inny niby to kums rzą-dów, a

w sam-e-j rzeczy -o zwy-cięstwo mocujących
się bezskutec(znie ze sobą obozów, i-ch żąd
nych wpływu wo-dz-ów i zwykłyc-h zwolen
ników, na t-aką właśnie stawi-ających kartę.
W tych warunk-ach

solidarność narodowa stawała się iluzo
ryczną(

dąże-nie do ogóln-e -go dobra — więcej n-iż

wątpliwe, a moż-n -ość harmonijn-ej ws-pół
pracy dla jed-neg-o cel-u wpros-t już n-ieosią
galna, Znilkła ufność wzajemna, znikł sz-a-

O szkolnictwie rolniczem
Mamy nadmiar akademii

W dzie-dzi-nie oświato-we-j jedno z najważ
niejs-zych zagadnień stanowi sz'kolnictwo rolni
cze. Polska bowiem, w której z rol-nior-wa żyje
przeszło % lud-ności, licz y 3.600.000 gospo
darstw ro-l -nych, zajm-ującyc-h 25l?2 m .ljonów
hetkha-ró-w z iem i użytkowan-ej, c-o stano-wi 67%i

ogólnej powier(zchni.
Dotychozasowy stan szk-o-lnictwa ro(ń.czego

pozostawia pod względem struktur-alnym wie
le do życzenia. Istnieje mianow!oie nadmiar

wyższy-ch w stos-u-nk-u do niedoboru szkół śred-

nio-h j niższy-ch. W porównaniu ze szkolnic
twe-m ogólnem odnoś-ne lic-zby przm s. - (wiają
się jak następuje: w szkolnictwie ogólnem na

jed-ną szkolę akademic-ką p-rzypadają 34 s-z(koly
śred-nie i 1200 niższych, w s-zkolnictwie rolni-

czejn zaś 5 śr-ed-ni-ch i 127 niższy-ch.
Te-n niewłaściwy s-tiosiunek nab-ie-ra j-uż barw

jaskrawych, g-dy uiprzytomińmy so-bie, że go
s-po-dars-t-w m niejszy-ch, t. j . do 50 he-ktarów, po
siadamy 3.581.000, a folwarcznych zale-dwie

29.000 . Dro-bnych gosp-o-darzy i robo-tni-ków

wiej-ski-ch liczymy 9,000.000, zaś kierowników

i po-mocni-ków na fo'lwarkach tylko 60.000. To

zes-ta-wienie liczbowe ws'ka-zuje wyraźnie, że

przed-ewis-zystlkiem s zkoły niższe (-d-la gos-poda
rzy) i śre-dnie (i-nstru-k-torzy rolni, kierownicy
fo-lw'arków) powinno być ro-zbudowane, pod
czas gdy za-potrzebowanie na roln-ików z akade-

mickiem wykształce-niem w poró(wnaniu z ta-m -

te-mj licz b am i je-st min:im;Jine.
Zami-erzona reforma sz-k-ol-nic-twa rol-ni-czego

przewiduje- następu-ją-ce tyipy uc-zelni:

roczne szkoły przysposobien-ia rol-niczego,
d-wu-letnie szkoly rolnicz-e sto-pnia niższego,
trzyletnie sz'koly rolnicze typu l-icealnego.
Pierw-s-ze dwa typy uczelni przeznaczone bę

dą dla s-zero-ki-c-h rzesz lud-n -ości wiejskiej, licea

rolnicze zaś o-parte będą o gimnazjum nowego

typ-u. Licea b-ędą miały za zadani-e praktycz
nie : teoretycznie przyg-otować kierown-i -ków go
spodarstw folwarcznych oraz in-stru'ktorów go-

i niedobór niższych szkól
spodarstw włościańs-kich i oświaty pozaszkol
nej.

Oczywiście, s-tosune-k liczbowy między po-

szczegódnemi typami u-czelni m-usj być ustalo
ny na m iarę rzec-zyw-i-stych potrzeb. A więc
liczba szkół przysposobienia ro-ln-i-cze-go i niż

szych szkó-l rol-niczych mus-i być szeroko rozbu
do-wana, natomiast, t. zw . wykształcenie .akade
mickie winno opierać się na szkołach liceal
ny-ch, dający-ch po te-m-u wszelkie niezbędne
walo-ry, zarówno teoretyczne ja-k i pra-ktyczne,
dla prizys-zlego kierownika folwarcznego gospo
dars-twa.

M-u -simy zerwać z dotych-czasowym szablo
nem wyks-z-tal-ce-nia rolniczego, Rolnik-facho-

wiec, według tego szab-lo-n-u, to te-n, który ukoń
czył gimnazju-m i wyżs-zy za-kład nauikowy.
Mniemanie to pociąg-nęło w praktyce na-d-mier
ne koszty wykszta-łce-n-ia i przynosiło przecią-że
ni-e materjaiem , potrzeb-nym niewą-tp'liwie w

docie-kaniach czysto nau(kow'yc'h, ale niekoniec-z
n y m w p.ra-ktycz-nem prowadze-niu gospod-ar
stwa. Tłu-maczą-c to na języ-k praktycz(ny, m o

żemy stwierd-zić, że bardzo to p'ęknie, gdy
rzemieśl-ni'k kończy fiłozo-f-ję na uniwe'rsytecie,
ale niem-n -iej potrzeby życiowe wyma-gają, że
by poipros-tiu skońc-zył do-brą sz(kołę zawodową.

Res-zta t-o luiks-us, na który ja-ko na regułę
nie możemy so-bie dzisiaj pozwolić.

Najważ-niejszem zaga-dnieniem dnia jest na

leżyty ro-zwój najniżs-zego szkol-nic-twa r o lni

czego, on-o bowiem jest najbardziej zaniedbane,
ono bowiem w pierwszym .rzędzie zadecyduje
o ku(lturze rolnej kraj-u . Jeśli w tym kierunku

wytężymy nasze wysiłki, n:e uci-erpi na tem by
najmniej wyższe szkolnictwo rolnicze, gdyż
pęd ku wyższym uczel-niom jest tak wyłączny,
że obecnie posiadamy wielu bezrobotnych in
żynierów rolnych, orrazo malo techników, a

już prawie wcale kierowników drobnych g-o
spodarstw rolnych — rocz-nych c.zy dwuletnich

szkól zawo-dowych.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Dekrety oddłużfirowe
(i) De-krety o oddłużeniu rol-ni-ctwa są

bez-sprzecznie na.jważniej-s -zem wyd-arze-niem
dinia w życ-iu g-o-s-po-darczem kiraju. Bezpo
średnio luib pośredni-o są z ni-em'i zwią-zane
wszystkie dziedziny teg-o życia. Je-st to po
su'nięcie, które będzie mi-ał-o niewątpJ wic

d-oniosłe s(ku't(ki nietylko d'(la rolnictwa, Pań
stwo zrobiło ma(ksimum tego, co mogło dla

rolnictwa zrobić. To przedews-zystkie-m mu
szą zroz-uirni-eć rolnicy. Korzystają-c ze z-nac-z

mej ul(gi, lalką im de(kre(ty oddłuże-ni-owe

przynios-ły , musizą zacząć swą gosipoda-rkę
o-d rewizji do-tychczasowych przyzwyczajeń
i nawyków, a pnzetdewszyst'kiem muszą

przes'tać o-glą-dać się w d-alszym c-iąigu na

da-lszą pom-oc z zewnątrz. Muszą zacząć go
spoda-ro-wać od początku, pamiętają-c o tem,

że uj(ga, j-aki-e-j z-a-znają, dokonana zcistała

ko-sztem ogó'łu i drugi raz już się (nie po
wtórzy.

Pis-ze o teim m. in. ,,Ilustr. Kurjer Co

dzienny'1!
,,Jedne-m s-łowem zrobiono dl-a oddłuże

nia rolnictw a wszys-tko, co d'ało się zrobić w

ramac(h st-ałe-j wal-uity i niena-ruseonych fi
nansów h-amk-owych. .

Rolnictwo więc musi trakto/wac dekrety jako
ostateczne zaniknięcie operacyj oddłużenio-

wych i musi roejpoiczjąć nowy ok'res nnirma'l"-
r.ei pracy, w któr'-- .m wicnio starać się od

zyskać z powrotem za-ufanie rynku kredy
to-we-go. Kataklizm kryzyso-wy zniszcc-.y ł pra
w-ie doszczętnie kre-dyt ro-lni-czy — obecnie

je-s-t cz-as rozpo-cząć rac'hunki na nowo i za
c-ząć na n-owo pracować, nie czekając wię
ce-j z-miłowania ze strony państwa, które już
daiisize-j pomocy udziel-ić nie m-oże. Zroe-u -

mi-enie tego stan-u rzeczy w rolnic'twie jest
niesłychanie waż-ne, o Me ostatnie dekrety
mają istotnie przynieść pożyte(k całe-mu go
s-pod-ars'tw-u społeczn-em u" .

Na marginesie ustaw od-dłużeniowych,
to samo pism-o dal'ej słus-z-ni-e zauważa:

,,Gzy można wyciąg-nąć jakąś naukę z

dekretów oddłużeniowych? Zdaniem na-

s.zem ta-k — i to zarówno dla ,,ciułacza"
p-ols-kiego-, jak i dla Skarbu Pań-s-t-wia.

Gdy wmyśliimy się w treść dekret-ów ła
two 'przyjd(zie na-m stwierdzić, że str-acił tył-
ko ten, k-to po-życzał rolniko-m bezpośred
nio, jako pryw(atny, samodzielny wierzycie'l.
Natomiast nie stracił zgoła nic ten, ktio po
życzył rolniko-m pośrednio- via bank pań
stwowy, Towarzystw(o kred'ytowe, bank pry
watny, kasę 'Oszczędności czy sp-ółdzielnię
kredyt-ową. Kredyt t. zw . zorganizowany nic
nie ucierpiał na żadnych o-peracjach oddłu
żenio-wych, ucierpiał tylko kredyt t. zw .

,,draki", k(tóry w naszych stosunkach nie
stety zbyt często przybierał charakter kre
dytu lichwiarskiego.

Zapewne będzie to nauka na przyszłość
dl!-a wię(kszych i mniejszych ciułaczy, -by ka
pi-t'ały swe powierzali 'bankom, to-warzy
stw-om kredytowym, kasom i spółdzielniom,
które kapi'tały będą dale-j rozprowa
dzać, s-taraj-ą-c się ,o ich bezpieczeńst(wo i

godziwe oprocen(to'wanie".

cuneik dla władlzy, w(zrosł-a natomiast świ-a
dom-ość rozprzężeni-a i niepewność n-aj(bl(iż
sze-go jutra. W masach z-a-pa-nowało prze
świadczenie, i-ż

tak dłużej trw ać nie może,

jeśli nie m-a przyjść dio wieilkfej straszliwej
rozterki.

W tym stan-i-e rzeczy, już bard-zo zapal
nym, p-o kil(ku krótkotrwałych rządach, uo
sobiąja-cye'n cały chaos wewnętrzny, st-anął
wreszcie u steiru gabine-t porozumieni-a na
rodowego p-od wodzą Doumergue'a . Mi-ał

on

uśmierzyć i powstrzymać nadchodzącą
burzę.

Miał d-okcnać zjedn-oszetni-a w oli całej,
co lep-szej, części s-połecz-eń-st'wa na t'le nie
zbędnych ust-rojowych reform. Bo on-e j-ed
ne tyl'ko są w stan(ie urat-ować od da-ls'z-e-go
rozk'ł'adu stosunki franc-us(kie. Do(kon-any bu

mu-si być, j-a(k wszęd-zie, n-ie-cod'zienny za

bieg

podniesienia powagi władzy wykonawczej
i poskromienia parlamentarnej samowoli.

Prezyden-t R-zec-zy-po-s-poli'tej mieć m usi

oczywiście prawo rozwiązywania Iz(bi bud
żet państw-a przed niesfornośc-ią ich na'leży

j-ak-oś opancerzyć, aby so(bie ni-e narodowi

zawsze służące, stronnictwa — nie mogły
znęcać się n-ad Francją bezkarni-e .

Są to z-ai-ste postula'ty minim-alne, któ

rym winno się s-tać zad-o-ść, jeślli państwo
nie ma s-ię znaleźć n-a skraju przepaści. To

też gab-inet obecny będzie się d(omagał w

tym s-ensie

zmiany przesławnej konstytucji z 1875 I.,
ukła-d -anej pod wpływem st-rachu głównie
przed powrotem cesars-twa. To, co wówczas

miało ocalić Republikę, s-tało się jed(nak z

czasem n-ajwiękiszem, grożącem jej nie-bez
pieczeństwem. Oddało ją w moc rozgrywe-k

pol'itycznych i uczyniło b-ezwolnym przed
mi-otem różnych ,program-owych" wi-dzi mi-

sdę, bezustannie kłócących się ze sobą i

chcących każde

po swojemu ,,uszczęśliwiać"
lub wpros-t e-ksploatować ogół. Z om:ni-po-
teńeją siegmowła-dztwa i we Francji, j-eśli
m-a ona trwać i rozwijać si-ę. trze'ba s-koń

czyć c-o prędzej,
Ale czy się to uda? To jest, czy się to

uda na dro-d 'ze uc(zciwego, dobi-owo-line-go

wyrzeczenia się nadmiernych uprag-nicń
przez t. zw . wybrańców ludu, kręcą-cych
ciągle pańs-twem, jaik sz-ewc kopy-tem. Bo

ostatecznie są i inne, prow-adząc-e d(o zła
mania uporu i sobkostwa d(rogi. I j-est we

Fra-ncji
wcale potężny i wiedzący, czego chce,

Związek kombatantów.

Jego wyjście na scen-ę polityc-zną — ni-e

obe-sizło-by się j-edna-k beiz poważnych wallk,

Lepiej by było, żeby do n:ch nie doszło, że
by dla zmi-an koniecznych w konjs-tytucji
znalazła się potrzebna dobrowolna więk
szość.

Czy się z-n -ajdzie?... Są-dzą-c ze stanowi
ska wspólnego f-rontu socjaJlisitów i komu
nistów i deklaracji p. Blu-ma, lewica będzie
(bro-niła zaciek(ł-e ,źrenicy wolności", w jaj
n-ajbardziej warcholskiem znac-zeniu. Ra
dykałowie, jak wid-ać z obrad w Na-ntes,
cóś ta-m got-owi są us-tąpi-ć, al-e bardzo nie
wi-el(e. W ięc zm-i-ana kon'stytu-cji, kied-y s(ię
znajdzie w pałacu Burbońskim.

zawisnąć może w powietrzu.
A wtedy.... wtedy niezadowole-nie z te

g-o, c-o j-est, poszuka s-obie inn-ej drogi, pój
dzie nurt-em głębs-zym jeszcze i m-ocni(ej
szym, i nieudana prób-a rozumów zatratem

s(ię w próbę sił.
W.I.Ł.

Poradnie przedślubne
i małżeńskie

Delegacja Towarzystwa Eugenicae-
nego u min. Paeiorkowslclego

Minister opieki społecznej p. Paciorkowski

przyjął ostatnio delegację Polskiego Towarzy
stwa Eugenicznego. Delegac-ja przedłożyła p.

ministrowi memorjał w sprawie organizacji po
radni przed-ślubnych i małżeńskich na terenie

całej Polski. Polskie Towarzystwo Eugeniczne
podkreśla konieczność zorganizowania poradni
przedślubnych i małżeńskich w każdej dzielni
cy ubezpieczalni społecznej i w każdym ośrod
ku zdrowia.

P. Minister odniósł się przychylnie do przed
stawionych sobie postulatów i przyobiecał bi
ją c się tą sp-rawą w najbliższym
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Z Międzynarodowego Kongresu Gospodarczego
Kształcenia Kobiet w Berlinie

Po 7-m io letniej przerwie, która nastą
piła. ,po Rzymskim Kongresie, zos'tał zw oła
ny V Kongres do Berlina.

i"*r*cieważ urzędowe zaproszenia nie by
ły rozsyłane do poszczegól'nych państw,
więc organizacia udziału Polski w Kongre
sie przypadła ,,Radzie Naczelnej Gospodar
czego Kształcenia Kobiet", przy której zgru

powała się delegacja z 20 osó'b, a wśród

nicłi szczególnie czynne były przedstawiciel
ki Państwowego Seminarjum dla nauczy
cielek gospodarstwa, pp. Komornicka, Ra-

dzińsika, Strasburger i Biematowa. One to

opracowały w najdrobniejszych szczegó
łach wystawę, związaną z treścią z najważ
niejszym tematem Kongresu, a mianowicie

Z wykorzystaniem rnuik ogólnie kształcą
cych przy nauczaniu gospodarstwa.

Nasza wystawa objęła ki(l'ka oś'rodków
nauczania na rozmaitym poziomie, od szko
ły powszechnej począwszy, a kończąc na

Semiuarjum. Utrzymania w barwach pól-
sdrich, prosta w linjech i estetyczna stała o-

bok niemiec(kiej na najwyższym poziomie
i wyróżniała się jasną i zwartą treścią me
todycznie przedstawioną.

W otwarciu w ziął udział poseł Rzeczy
pospo(litej p. Lipski z l'iczną grupą polską
podkreślając tem zainteresowanie naszeigo
przeds'tawicielstwa pracami gospodarczemu

Dział niemiec(ki Obejmował równolegle
przedstawione praktyczne okazy i nau(ko
we uzasadnienie tez, wysuniętych przez

Rzeszę na pierwszy plan: Mat(ka jako śro
dek rod(ziny — dziecko — ród — państwo.

Italj-a wystawił'a ol'brzymi dobór arty
stycznych robót wzbudzających zachwyt
pulblliozności.

Kongres trw ał tydzień, ranne godziny
poświęcone były planarnym naradom sekcyj,
a po południu wyruszano na wycieczki, do
szkół lub instybueyj społecznych. Specjal
nie dla. markizy Cataneo z Itailji i dla p.
W . Karczewskiej zorganizowana została w y
cieczka do wzorowych gospodarstw wło
ściańs(kich, upoważnionych do przyjm owa
nia praktykanteik. Tematy obrad były cieka
we i przedstawiały cenny materjał do dy
skusji. Pierwszy dał obraz postępu w nau
czaniu gospodarstwa od czasu Rzymskiego
Kongresu (1927 r,); drugi: nauki ogólne na

usługach nauczania gosp.; trzeci; racjonali
zację gospodarstw domowych; czwarty:
szkolenie gospodarczego personelu dla do
m ów, instytucyj społecznych i hoteli.

JVł wkrótce nastąpi otwarcie najwygodniejszego, naj
milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu

w Gdyni, ,,Palais de danse Alhambra*'

pr*y ni. 10 Lutego, telefon 22-37. 8133

Na przyjęciach urzędowych dwukrotnie

przemawiała przewodnicząca polskiej de
legacji p. Marja Karczewska, aby podzię
kować za okazały i prawdziwie gospoda-r
ski dar przysłany przez niem iecki Reich

dla powodzian (IO.OOO łóżek, 144.000 sprzę
tów gos-podarskich i tyleż n-arzędzi rolni
czych) i na zakończenie w imieniu d-e-legacj-i
zagranicznych.

Pol-ska de'legacja zam ierza w najbliższym

c-zasie powtórzyć w Warszawie swą wy
stawkę, łączą-c ją z publiczną konferencją
sprawozdawczą, n-a której można będ(zie
zazn-ajomić się dokładniej z treścią Kon-gre
s-u.

Na wniose-k Be-l-gji powstał projekt, by
n-astępny Kon-gres o db ył się n-a sta'tku, z a
trzymującym się kolejno w portach Danji,
Szwec ji, Finlan-dji i P-o-lski.

(Z ,,Pani Domu" Nr. 10),

Popierajmy zorganizowaną pomoc
dla Piednycgi

Panie domu, któi*e dążą do zorganizowania
domu w sposób należyty powinny ustosunkować

się poważnie do opieki nad biednymi.
Dawa nia zasiłków groszowych lub co gorsza

starego chleba, o któ ry służba niedba, gdyż za
wsze odda sdę ,,dziadowi" nie jest ani humani
tarne, ani celowe, Lepiej chleba nie marnować,
nie kupować za wiele, ani k rojić za dużo, aby
nie starzał, a zaoszczędzone pieniądze obrócić

na składki dla biednych. Nie będziemy się dzi
wić, że biedny chleba nie bierze, skoro zbadamy
zawartość torby osoby proszącej. S kładka odda
na do towarzystwa opieki nad biednymi zostanie

użyta właściwie i uwolni od kłopotu wręczania
różnych drobnych o fia r każdemu, kto zakołacze

do drzwi naszych.
Towarzystwa opieki wydają zasiłki p0 uprzs-

d-hiem zbadaniu ubóstwa osoby zgłaszającej się o

pomoc, czego m y dokon-ać nie jesteśmy w stanie.

Dawanie zaś bez sprawdzenia wpływa na zwię
kszenie się liczby osób chodzących po żebrach,

czyli dając każdemu nie pomagamy biednym,
lecz rozwijam y żebractwo.

Pozatem ile zakłócenia w życie domowe

wprowadzają ustawiczne w i zyty po prośbie, ile

czasu .i odrywania się od zajęć domowych zabi-e
ra kilka i kilkonastodzienne otwieranie drzwi i

dawanie lub choćby odmawianie pomocy.

jDofetg ćospodiini

Robimy przetwory ze śliwek
KONFITURY ZE ŚLIWEK PARZONYCH.

Sparzyć śliw k i gorącą wodą, osączyć na sicie
i obedrzeć delikatnie ze skórki, poczem wrzucić
na gotujący się syrop. Gotować 10 minut,j-bd -

stawić na k il k a godzin w chłodne miejsce i znów
gotować przez 3 m inuty, odstawić i potrząsać sil
nie rondlem aż do ostygnięcia. W ten sposób
Śliwki wypełnią się syropem i będą miały ładny,
pełny kształt.

Ńa kilo śliwek bierzemy kilo cukru. Syrop
przy rząd za s'? w sposób następujący; do cukru
rtlewa się wody (licząc na kilo cukru litra
" '

ody) i gotuje się na silnym ogniu, aż osiągnie
się właściwą gęstość. Chcąc przekonać się, czy
syr0p jest już należycie ugotowany, należy uma
rzać w nim widelec i dmuchnąć nań, powinny
snuć się nici. Albo otrząsnąć krople z widelca,
ostatnia kropla z widelca powi nna snuć się, jak

KONFITURY ZE ŚLIWEK DRUGIM
SPOSOBEM.

Czysto umyte i wysuszone śliw ki przekrawać
wzdłuż na połowy i wyjmować pestki. Następnie
wrzucić na w rzący syrop, gotować 10 m inut, po

. kilku godz-inach znów kilka razy zagotować, od
stawić w chłodno miejsce, potrząsać często ron
dlem i zimne już przekładać do słojów i zawią-
z.ać szczelnie pergaminowym papierem.

MARMOLADA ŚLIWKOWO-JABŁKOWA.

Ugotować 1ipółkilośliwek wydrążonych
z pestek; osobno ugotować z małą ilością wody
1y2 kg. obl-anych z łupin jabłek i drobno po-
szokowanych. Gdy owoce m iękkie przetrzeć
B*zaz sito, dodać 1 kg. cukru i smażyć wolno
w Kamicnnem naczyniu, mieszając często, aby
m armolada się nie przypaliła- Powinna ona

' mieć kolor ciemno-czerwony, ale nie bron zowy.
Gdy odpowiednio gęsta, przełożyć gorącą do sło
jów*

Wie o tem każda pani domu!

A tera z ile zarazków cborób przenoszą osoby
chodzące dzień cały od domu do domu? W arto i

nad tem zas-tan-owić się! Nio mówię już o usta.

wicznem zabrudza niu sieni i k la tk i schodowej.
A ile czasu i sił zmarnowanych przez osoby czę
sto stare i słabe, czy i to nie powinno skłonió nns

w imię też has-eł humanitarnych do zajęcia się
sprawą bied-nych w i nny, zasadniczy sposób?

Regularne kilkozlotowo lub i mniejsze, lecz

regularne wsparcie miesięczne dawane masowo

dla towarzystw po-wołanych rozwiązałoby tą
sprawę właściwi-e. To też panio-m pragnącym

przyczyn-ić się do ak cji opieki nad bied-nymi ra
dzę skorzystać z działalności miejscowego Towa
rzystwa Pań Miłosierdzia im^ św. Wincentego
a Paulo i wpłacać tam miesięczne składki, a

chcąć dawać pros-zącym małe datk i zakupywać
tamże bony 2 groszowe, żebracy, którym zależy
na wyłudza niu gotówki będą omijać nasz dom,
osoby bied-ne chętnie i z wdzięcznością z nich

skorz-ystają. W ten sposób dok0na się pewna se
l-ekcja biednych i zmniejszy się lic-zba domo
krążców . P rzy wydatni-ej-szej a k c ji społeczeń
stwa i władz powołanych uda się walkę z żebrac
twem zamienić na ak-cję huma nitarną — na

właśeiwą opiekę nad biednymi, jak to ma m iej
sce w kulturalnych krajach północy, J. G. W .

Jak pracuje Związek Pań Demu
w Toruniu?

P rzy lic-z-nym udziale członkiń i gości, odbyło
się 1. X . miesięcznie zebranie w Dworze Artusa.

Przewodni-cząca p. Ginett-Wojnarowiezowa przy
pomniała zebranym o wznowionych pracach
Związku. Wypożyczalnia książek z dziedziny
gospodarstwa dochod-owego, pisma kobiece, pora
dnia gospodarc-z-a i lekeje robót ręeznych p0d
kierunkiem instruktorki z firmy ,,K ałamajski”
— ws-zystko odbywa się w lokalach Związ-ku, ul.

Ko-perni-ka 7 parter, co środy i piątki od 17 do

19. Z dogodności tyeh członkinie korzystają
bezpłatnie. Po odczytaniu komunikatów z W ar
szawy p. M a r ja AnkiewiczoWa zńana prele
gentka polskiego ra dja j współpracowniczka
pism kobiecych i m iły gość oddziału toruńskie
go z 1932 r., która przybyła z Wars-zawy, wy-

,głosiła odczyt p. t . ,,odzież w zastosowa'niu d-o

warunków życia” . Obs-zerny tem at wszechstron

nie uję ty, wyw ołał ogr0 mne zainteresowanie.

Dni-a 4 października oddział toruński zor
ganizował publiczny odczyt p. M a rji Ankiewi-

czowej p. t . ,,nauc-zmy się odpoczywać” . Pomi
mo licznych imprez, jakie miały miejsce w To
runiu w tym czasie odczyt udał się znakomicie.

D z ięk i praey propagandowo-o.rganizacyj-nej
Oddziału Toruńskiego Związk-u Pań Domu, któ
ry ws(półpracuje z sąsiedniemi Oddziała-mi we

Włocławku i w Bydgoszczy, odbyły się równi'eż

2 kolejne odczyty p. Ankiewiczowej na zebra
niach miesięcznych w tych m iastach.

Współpraca trzech zaprz-yjaźnionych oddzia
łów daje ustawiczną możność wy m iany obszer
nych zdobyczy, pomysłów i naw-et możność ko 
rzystania wspólnie ze stołecznych prelegentów.

Marja Turska-

i

Ksiąietzki służbowe fila pracownic
domowych

Nawią-zuijąc do artykułu m-ojego w ,,Dni-u Po
morskim" z dnia 29. 10. rb. p. t. ,,W ięcej u-czci
wości w życi'u codzienne-m

''

chciałabym — z

całokształtu zagadnień służby domowej — po
ruszyć tutaj bardzo ważną kwestję, m ianowi
cie konieczność posiadania pnze-z każd'ą p raco
w nicę domową tak zwanej ,,ksi-ążecizki sł'użbo
we)". W byłym eaboinze pruskim sprawa ta by
ła praw-nie uregulowaną. Książeczka, wystawio
na przez odnośne biu-ro pol-icyjne, zawierała na

pierwszej st-ronicy personal'ia danej osoby w-rae

z rysopisem, dafcsz-e zaś stronice służyły adno
tacji każdorazowego pracodaw-cy lub praco
dawczym. Wpisywał-o się w od-nośne ruibry-ki
okres zatrudnienia służby, jej kw-alifikacje i w

jakiej mierze sprawowała swe obo-wi-ązki.
Jak więc widzimy, była to pewna kontrola

nad zgłaszającemi się do pracy oso'ba-mi, ułat
wiająca pani domu wybór odpowiednich si'ł. I

dzisiaj taka kontrola jest potrzeb'ną, Często
zdarza się bowiem, że przyc-hodzą d o nas oso
by, które oi.e mają wiar og-odne-go dowodu toż
samości, a jako świadectwa służbowe przed
stawi-a/ją luźne papiery , wykazujące ogro-m-ne
luki w cią(głości służby, niereadiko zaś bywa
(-wiadomość z e sfer służebnic), że takie świa-

Pociąg-Wystawa
Z inicjatywy Towarzystwa Popierania Wy

twórczości K rajow ej zostanie w najbliższych
dniacb uruchomiony pociąg-wystawa, któ ry bę
dzie m iał z-a zadanie propagandę przemysłu kr a 

jowego.
Z-apowi-edź ta została p-rzyjęta bardzo przy

chylni e, przez sfery przemysłowo-handlowe, ja k

i też przez społeczeństwo zespolone w o rganiza
cjach. Każdy zwiedzający tę wystawę ruchomą,
skła-dającą się z 30 wagonów, będ-zie mógł prze
konać się o wielki-m dorobku polskiego prze my
słu. Natomiast nabywcy i kupcy dowiedzą się
o nowych źródłach zakupu tow arów krajowych.

P anie domu z-najdą tu ciekawe eksponaty,
Związku Pań Domu, wagony wyposażono w na j,
now-i-zo urządzenie elektrycznie i gazowe dla

użytku domowego. Osoby interesująco się budo
w nictwem i sprawą mieszkaniową zwiedzą ze

szczególną uwagą wagon wystawę -— Banku

Gospodarstwa Krajowego, który uruchamia w

nim swą por-adnię budowlaną. W wagoni-e tym
demonstrowane będą ciekawe f ilm y mi'eszkanio
we i urbanistyczne , stanowiące własność pol
s-kiego Towa-rzys-twa R eform y Mieszkaniowej.
Dzięki tym fil-mom zwiedzimy stare miasta, no
we kolonje, osiedla i piękne w ille nowoczesn-e,

budowan'e w ostatnich czasach. Pociąg wystawa
poza głównym celem, propagandą przemysłu
krajowego - jak wid-ać - - będzie miał ogólne
znaczenie k u ltu ralnO-oświaitowe. J, B.

Wycieczka toruńskiego Związku
Pań Domu do cukrowni w Chełmży

Dn ia 8 'listo(pada odbędzie się wycieczka
Związku Pań Domu do największej o europej
skiej s ław ie cukrow-ni w Cheł-mży. W spólny
wy-jazd auto-b-Uisem nastąpi o god(z. 9 ra no z u li

cy Że-glarskiej.
Będzie to jedna e licznie proj-ektowa nych

wycieczek towaroznawczych miejscowego Zw.

Pań Domu, Następna przewidziana jest do

Z-biczna pod Brodnicą do Nadleśnictwa Lasów

Pańs-twowych w celu zwiedzenia hodowli srebr

nych lisów.

Zgłoszenia w sprawie o-bu wycieczek należy
składać do Sefcretarjatu Związku — Kopernika
7, parte-r, w piątki i środy od 5—7 godn.

dectwa są fałszowane.

W Polsce posiadanie prze z służbę książecz
k i służbowej nie jest prawe-m przepisane, lecz

na żądanie magistrat wydaje. Żąda-jmy zatem

od każdej do nas ogłaszającej się pracow nicy
książeczki służbowej lub założenia jej, jako
pierwszy warunek przyjęcia do pracy. M nie
mam, że wsze-lkie zagadnieni-a, dotyczące nasta
wienia psychiczne-go s-łużby do nas i odwrotnie,
były i będą zawsze trudne do rozwiązania,
gdyż wy magają su'btelne-j wni-k-l-iwe-j, dobrej
woli i poważnych reform. Niemniej trzeba dą
żyć do naprawy tyob stos-unków.

U czciwe pracowni-ce n-ie będą obawiać się
tyc'h książeczek i posi-ada-ni-e i-cb wyjdzie im

n.a korzyść. Panie d'omu, którym zależy na tych
książeczkach, jeszcze w większym stopniu w id 
ny wymagać ich od przyjmowanych pracownic
domowych.

Wystarc(zy ty lk o zbiorowa solidarność w po
stępowaniu, a zwyczaj sam się zaprowadzi. My
ślę, że przyszłość na m trud podjęty wynagr-odzi
i w doborze naszej służby będziemy miały wię
cej szczęścia, aniżeli dotychczas.

Marja Korycińska.

(fta d u prafetwcgnc
a) USZCZELNIANIE OKIEN I DRZWI

NA ZIMĘ.
W ata i papier jest ogólnie znanym i uży

wa-nym sposobem uszczelniania o'kien. Jednak

jeżeli ram y okien nie są dobrze d-opasowane,
ltpszem uszczelnieniem jest następu'jący k i t .

1 litr piasku, litra popiołu drzewnego, V*
litra gęstego krochmalu (może być z żytniej
mąki). Piasek i popiół zalać Vt lit. wrzątku
j wmieszać krochmal. Powinno to utworzyć
gęstą papkę. K item tym doskonale można
uszczelniać i większe sz-pary w ramach okien-,
n ych w drzwiach.

Szpary, jakie tworzą drzwi pomiędzy pro
giem — uszczelniamy albo przez nadbicie

crogu albo prze z dosztukowanie drzw i Za po
mocą nadbicia listewki drewnianej od dołu.
W tym celu drzwi trzeba zd-jąć z zawias.

Najnowszy sposób uszczelniania drzwi i
okien J'to ,,H erm etic*\ który stosuje cienkie

paski gumy. Jest to sposób kosztowny, ale

dosyć praktyczny. Gum a umocowana do ram

przylega d-okładnie i nie dopuszcza naw et k u
rzu do mieszkania. W mieszkaniu takiem jest
ciszej, gdyż nie dochodzą do wnętrz odgłosy
ruchu wielomiejskiego.

Guma jednak pęka od ciepła i słońca po
pewnym czasie — nie jest więc trwała.

b) FASOLA ZIELONA.

Szparagową fasolę ułożyć w kamiennym
garnku przesypująo solą. Postawić w suchym

cbłodnem miejscu, przycisnąć mocno den
kiem .

- Przed użyciem wymoczyć.
c) SZCZAW NA ZIMĘ.

Niepłókany szczaw usiekać, układać w bu
telki, przesypując solą. Zakorkow'ać, kotek
uszczelnić lakiem .

d) KOPEREK ZIELONY.

Doskonale przechowuje się zielony koper
ułożony w słoiku warstwami i przesypany do
brze solą. zawiązać słoik sznurkiem po uprzć-
dniem pokryciu papierem pergaminowym. Ko-
nerku nie należy płókać przed soleniem.

e) ZIELONY PIEPRZ TURECKI.

P rzekąska — odpowiednia do dłuższego
przechowania. J2 sztuk strączków pieprzu,
12 sztuk marchwi, 3 szt. pietruszki Vt selera,
1 szikl. oliwy sojowej, 1 szkl. pomidorów.

Marchew, pietruszkę i seler pokrajać w

paseczki, osolić i podtuszyć w oliwie. Strącz
ki zielonego pieprzu wydrążyć, odcina-jąc lek
ko wierzchy. W osolonej wodzie obgo-tować
strączki, poczcm napełnić jc farszem przygo-
'owanym z jarzyn. Ułożyć napełni-one strącz

k i , ustawiając tak, aby farsz się niewysypat,
zalać' oliwą i pomidoram i, dusić pod pokrywą.
Pozostały farsz tuszyć ra zem ze strączkami.

M a ria Pietrasrewaka.
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Z przebiegu pięknej uroczystości
w Uniwersytecie Warszawskim

Hotd Wydziału Lekarskiego doktorowi honoris causa

P. Marszałkowi Piłsudskiemu

Jak już wczoraj donosil'iśmy,, w ub, ni-edzi-e
lę o godz. 12 -ej w auli Uniwersytetu Warazaw-

ffciego odlbyła się uroczystość odsłonięcia por
tretu Pana Marszalka Piłs'ud's'k'iego, doktora me

dycyny U. W . honoris, causa.

Uroczystość zagaił J, M . rektor U. W . prof.
dr. Pieńkowski, dziękując korpusowi oficer
skiemu Centrum Wyszkol'enia Sanitarnego za

piękny dar.

Następnie gen. Kołlątaj-Srzednick'i, s-zef

Centrum Wyszkolenia Sanitarnego po odczyta
n i* treści dyplomu doktoTa medycyny U. W .

honoris causa, wręczo-nego Panu Mars-zalkowi

Piłsudskiem-u w dniu 2 maja 1921 r., doko-nał

odsłonięcia portretu, ust-awionego na p-od(j'um
wśród ziieleni.

W tej uro-czystej ch'wili c-hór medyków U.

W. odśpiewał hymn narodowy. ZkoI-ei gen. Koł-

łątaj-S -rzedraiciki wygłos-ił dł-użs'ze prze-mó
wienie.

W dałsizym ciąigu uroc-zystości wy-gl-osili

przemówie-nia prof. dr. Jan Mazurkiewicz oraz

dżiekan wydziału lekars(kiego prof, dr. Franci
s z e k Cz-uba 1s-ki.

Na zakończenie uroczystości chór me-dy
ków odśpi-ewał pieśń ,,Gaudeamus".

Z okazji 'uro-czystości dzieka-n W y-działu
Lekarsk-iego prof. dr, Gzulbal-ski wystosował do

p. Mars(zał(ka na-stępującą deipesz-ę:

Indywidualne 70 proc. zniżki
kolejowe

on (Święto Niepodległości Polski
w Warszawie

Komitet Propagandy Czynu Polskiego or
ganizuje w roku bieżącym wielkie uroczystości
w Warszawie w dniach 10 i 11 listopada br.

i w związku z te-m Ogólnopolski Zjazd Pola
ków na Święto Niepo-dległ-ości do Warszawy.

Wszyscy 1pragnący wz-iąść udział w Zjeź-
dzie, korzystać mają z 70 proc. indywidualnej
zniżki kolejowej na przyjazd do Warszawy i

spowrotem w dniach od 9-12 listopada br.,

po zaopatrzeniu się w karty uczestnictwa, któ
re zamawiać można we wszystkich agenturach
biur podróży ,,O rbis" i Wagons-Lits/Cook,
oraz w Zarządzie Kom itetu Propagandy Czynu
Polskiego (Warszawa, ul. Świętokrzyska 9 m.

1) w dniach od 1— 10 listopada br.

Uczestnicy Zjazdu wezmą udział w wigilję
Święta Niepodległości w oddaniu hołdu pole
głym w walkach o Niepodległość Polski, a w

dniu 11 listopada w rew ji W-ojs-ka Polskiego na

Polu Mokotowskiem.

,,P ierwszy Marszalek Polski,

Józef Piłsudski

Belweder, Warszawa.

W imieniu Dziekana, Rady i młodzieży Wy
działu Lekarskiego Uniwersytetu Warszato-

skiego, składam Panu Marszałkowi, doktorowi

medycyny konoris causa naszej Almae Matris,
w dniu uroczystego przyjęcia ofiarowanego

Wydziałowi Lekarskiemu przez Korpus Oficer
ski Centrum Wyszkolenia Sanitarnego, portre
tu Pana Marszalka, wyrazy najgłębszej czci

i hołdu.

(—) Prof. dr. F r Czubalski, d-z-ie-kan Wyd-z.
Lek.U.W ."

Król Sjamu Pradżadhipok abdykował
Konflikt z rządem powstał na tle zakwestionowania

prawa podpisu królewskiego na wyrokach śmierci

Król Sjamu Pradżadhipok, który obecnie

przebywa w Anglj-i postanowił abdykować.
Decyzja króla została podana do wiadomości

rządu sjamskiego, ale d-otąd król nie podpisał

formalnej abdykacji.

Sekretarz króla Sjamu ogłosił w Londynie
oficjal-ny k-omunikat, który wyjaśnia, po-wody

abdykacji króla. Konfli(kt pomiędzy królem a

zgromadzeniem narodowem pow-stał na tle

ustawy, która odebrała królowi prawo zatwier

dzania wyroków śmierci. Rząd sjamski twier
dzi, iż przyczyną dokonanej zmiany był zamiar

większego upodobnienia Sjamu do typu monar-

chji konstytu-cyjnych, w których głowy państw
posiadają jedynie prawo łaski, a nie podpisują

Oświadczenie
Przed wy-d,ziałe'm zamiej'scowym, cho-jni

c-ki-eg'o Sądu Okrę-gowego w Staro-ga-rdzie
m iała od(być siię w ubie-głą so-bo-tę roz-pra
wa przeciwko naszemu reda-k-torowi odpo
wiedzładnemu p. Witoldowi Mężni-akiemu, z

oskarżeni-a pryw atnego p. pos-ła Matłois-za.

Ponieważ prz-ek-onailśmy się że — m yl
n ie poi-nform-orwa-n-i — is-totnie wyrzą-dzili
śmy p. p-osło-wi Ma-tłoszowi krzyw-dę, prze
to prz-ed obliczem Sąd(u l'oj-alnie oświad
czyli'śmy nas-zą gotowość naprawi-euia tej
'krzywdy, W związ-ku z tem, poseł Matłasz

sprawę są-d-ową przeci-w(ko nam w ycofał,
m y zaś zob-owiązaliśmy się o-gło-s-ić p-o-niż

sze oświadczenie:

,,W zwi-ązku z arytkułem pt. ,,Nowy be
stial-s-k-i napa-d na Strze lca", zamieszczonym
w nasze-m wyd-awnie-twie, w numerze z d-nia
14 czerwca r. b., w którym zaa(takowaliśmy

w sposób gwałt'owny synów p. potsła Ma
ił o-sza i jego, jako wyc-h-owawcę i oj-ca, o-

świ-a-dezamy, iż padliśmy ofiarą f-ałszywych
i-nfo-rmacyj, wobec cz-ego zarzuty te odwo
łuje m y a p. posła M(a'tłosza i je(g-o. syn-ów
przepra-sz-amy.

Równoc(ześnie składam y -zł 20,— n-a f-un
dus(z wdów i sier-ot p-o dziennikarzach do

Syndykatu Dziennikarzy PomorsMch".

wyroków śmierci. Wo-beo tego iż próby kom

promisowego załatwienia sprawy zawiod'ły, król

'(postanowił ustąpić z tronu.

Król Sjamu Prad-żałiipok panuje od 1925

roku i liczy obecnie lat 41. Wychowywał się
w Anglji w słynnej szkole w Eton. Przepro
wadzi! szereg reform w Sjamie, m. in. za jego

panowania w-prowadzon-o powsze-chny obow ią
zek nauczania. Do Anglji przybył 3 miesiące
temu, aby p-oddać się operacji Oczu. Po po
myślnej operacji zamieszkał wraz z królową
w pałacu Cranleigh w hrabstwie Surrey. Pałac

jest od wczoraj ściśle strzeżony przeiz policję
angielską.

Król zamierzał pozostać w Cr-anleigh do

k-ońca roku. W pewnych kolach twierdzą, iż

niezadowolenie rządu sjamskiego polegało
właśnie na tem, że król zbyt długo przebywa

poza krajem. Zarówno otoczenie króla jak i

informacje z Bangkoku opiewa'ją, że decyzja
abdykacji nie jest jeszcze ostateczna i o ile

rząd sjamski zgodzi się nie ograniczać prero
gatyw królews-kich to król może sw-oją abdy
kację cofnąć.

Uroczystość z okazji 1000-lecia
urodzin Fardussiago

i kangres orienfaBisfyczn^ w Teheranie

Śmiertelność w różnych częściach
świata

Na wyspach Południowych N 6rz
ludzie żyją najdłużej

Sekcja hig-jeny Li-gi Narodów ogłosiła nie
dawno statysty-kę śmiertelności wśród ludności

w różnych częściach świ-ata. Jeśli chodzi o Eu
ropę, największa śmiertelność panuje w Sal-o
nikach w Grecji, gdzie na 100 mieszkańców

przeciętnie umiera 21,3. Następne zkolei są

Węgry, które posiadają śmiertelność 17,8 na

1000 mieszkańców potem id-zie Portugalja i

Hiszpanja (17,7), Francja (15,8); Szwajcaria I

(12,2), Anglja (12), Niemcy (li,2) i No-rwegja |
(10,7). Najniższą cyfrę śmierteln-ości wykazuje |
Holardja — 9 na 1000 mieszkańców.

W A zji cyfrę maksymalną śmiertelności Me

zopotam-ja — 38,5 na 1000 mieszkańców, pod
czas gdy najniższa cyfra śmiertelności zanoto
wana jest w Bilnarze i Orissie — 12 na 1000

mieszkańców.

W Afryce najwyższą przeciętną cyfrę śmier

relności napoty'kamy w Egipc-ie 36,8; najmniej
szą zaś w miastach kolonij euro-pejskich w A-

fryce Południowej, gdzie wynosi ona tylko 10,6.

W Ameryce Centralnej największą śmiertel

ność zanotowano w Meksyku (26,8 na 1000), —

podczas gdy w Ameryce Pólnoc-ne-j przeciętna

cyfra śmiertelności sięga zale-dwie 11,2. W A m e

ryce Południowej największą ilość zgonów na

1000 mieszkańców stwierdzono w Wenezueli

(26,1) a najmniejszą w B-uenos Aires — 12,7.

Wyspy Oceanu Spok-oj-nego wykazuje śmier

telność znacznie mniejszą, ni-ż inne części świa
ta. Cyfra maksymalna ilości zgonów, zanot-o
wana w Perth nie sięga 10 na 1000 mieszkań
ców, a w innych miejs-cowościach waha się w

granicach 8— 9. M. C.

Przybył do Teheranu gen. Jarnuszkiewicz,

prezes stowarzyszienia pols(ko - perskiego i del-e
gat polski na kongres orientalis-tyczny oraz aa

uroczystości ku czci poety Ferdussiego w Tehe
ranie. Deleg-atów przybywających z Europy oeze-

kiwał w Pahlevi wysłannik biura kongresowego.
W dniu 3. 10. d-elegaci składali oficjalne wi

zyty, przyezem ogólną uwagę zwracał mundur

polskiego generała. Po raz pierwszy wogóle Per
sowie m ieli możność ogląd-ania polskiego mundu
ru, cho-ciaż ni-e pierwszych Polaków wojskowych.

(Bracia Radziwiłłowie, z których jeden zginął
pod murami Heratu, w czasie wojny persiko-af-

gańskiej w połowie z-eszłego stulecia, drugi zaś

jako perski generał miasto to zdobył na Afgań-
czykach dla Persji). Program kongnesu podzielo
ny był (Zasadniczo ua dwie części. Obrady dele

gatów w Teheranie oraz ur-oczystości w Mesze-

dzie, gd-zie odbyło się w obecn-ości Szacha i del-e
gatów odsłonięcie pomnika Ferdussiego w jego
rodzinnej mi-ejscowości Tass. Otwareia kongresu
w sali liceum Darol Fonoun dokonał pre-zes rady
ministrów Foroughi oraz m inister oświaty publi

cznej Hekmet, witając przybyłych gości. Do

biura kongresu wybi-ani zostali: Christiusen

(Duńczyk), Sarre (Niemiee), Contenau (Fran
cuz) i A-z-zam (Egipcjanin). Jako rzecz charakte
rystyczną należy podkreślić, że do biura niie

wszedł ani jeden Anglik, ani też Rosjanin, choć

obesłali oni kongres najliczniej swoimi delegata
mi.

Należy to uważać za rodzaj demonstracji po
litycznej ze strony azjatyckich członków kongre
su, którzy stanowią więk-s-zość delegatów. Ogó
łem dotychczas przybyło 44 delegatów reprezen
tujących 18 państw.

Z przemówień w pierwszym dniu obrad wy
różniała się przemowa 84-letniego delegata Ira 
ku M. Zahabi, wielkiego poety arabskiego, który
Przeczytał wiersz pisany po p-ersku nu c-ześć Fer-

dussieg-o, frenetycznie oklaskiwany p-rzez delega
tów i obecną na sali publiczność perską. W ie
czorem odbyło się przyjęcie w pałacu cesarskim

Golestan, wydane na cześć delegatów prz'ez pre
zesa rady minis'trów.

ZNAWCA

HENRYKŻAK. POZNAtf

Minaturowa lokomobila
Na wystawie technicznej w Berlinie można

było ogląd-ać najmniejsze maszyny na świecie,
które 'pomimo swych mikroskopijnyc-h rozmia
rów funkcjonowały prawidłowo. Aby dojrzeć
szczegóły tych maszyn, trzeba o-bserwować je
przez szkło powiększające. U nikatów tych

jest cztery: lokomobila długości 3,1 centyme
tra, elektromotorek wyso-kości 4 milimetrów,

rozwijający napięcie 4 wolt, maszyna wiert
nicza wysokości 11 milimetrów, której świder

mierzy 0,3 milimetra grubości.

Stulecie zniesienia n ie -

wolnktwa
W roku bieżącym mi-ja sto lat od chwili

zniesienia niew-olnic-twa. w imiperjum b ry tyj-
skiem. W r. 1834 uzyskało 800.000 różnoko-

lorowych niewolników swoją wolność. Jubi
leusz ten był przedmiotem uroczystych obcho
dów w Anglji.

W kilku wierszach
Prasa litewska podaje, że Tow. Popierania

Litwinów Zagranicą ozyni przygotowania do
ŚWIATOWEGO ZJAZDU LITWINÓW z za
granicy, wyznaczonego na sierpień 1935 r. w

Kownie. Specjalni delegaci udają się do A -

meryki i ZSRR celem nawiązania kontaktu z

miejscowymi Litwinami.

W Straszenach koło Kiszyniowa d-oszło do

gwałtownych ZABURZEŃ ANTYŻYDOW
SKICH. Pod-burzo-ne przez członków s-krajne
go nacj-onalistycznego stronnictwa kuzistów

tłumy zdemolowały miejsc-ową synagogę oraz

kilkanaście sklepów, należących do kupców
żydowskich. Przybyłe z Kiszyniowa oddziały
(żandarmerji przywróciły porządek, aresztując
k ilk a osób.

Prawie równocześnie nastą-piły dymisje kie
rowników rządów: w BREMIE burmi-s -trza dr.

Marketa, a w MEKLEMBURGJI premjera En-

gella. Jak wynika z inauguracyjnej mowy no
wego burmistrza Bremy przesilenie to wyni
kło na tle ostrego konfliktu między partją
na-rodowo-socjalistyczną a władzami Bremy,
które pomne na specjalne tradycje miast han-

zeatyękich opierały się dążności-o -m podporząd
kowania ich władzom centralnym.

Pamiętaj e braciach
dotkniętych kieska powodzi!

Rozbudowa,,stolicy świata
Olbrzymi plan prac inwestycyjnych w Paryżu

M

Francuski minister pracy Ma-rąuet związał
ostatnio swoje imię z wielkim planem robót pu

blicznych, nad którym długo pracował i który
zatwierdzony został po pewnych wahaniach

przez radę ministrów. Na realizację jeg-o wya
sygnowano 10 miljardów franków. Inaugura
cja pierwszych prac nastąpiła na początku bic

żącego miesiąca w obecności premjera Dou-

mergue'a. Wykonanie p-lanu robót publicznych
które przyczynią się niewątpliwie do pewnego

ożywienia gospodarczego i złagodzenia kryzy
su, zakreślone jest na ki-lka lat.

Znaczna część planu Marąueta ma być wy

konana w Paryżu; na prace, plan-owane w o-

brębie stolicy, przeznaczono zgórą 3 m iljardy
franków, czyii około jedną trzecią o-gólnej
kwoty kredytów, wyasygnowanych przez rząd
na ten cel. Śmiało rzec można, że prace te bę
dą istnem dobrodziejstwem d la Paryża, który
— wbr-ew temu, co się ogólnie zagranicą mnie
ma - pozostawia bardzo wiele do życzenia
pod względem hi-gjeny i n-owoczesności urzą
dzeń miejskich.

Trzysta nriljonów przeznaczono na zburzę

nie kilku zupełnie nieznośnych pod względem
zdrowotnym dzielnic miasta, sześćset miljonów
pójdzie na rozbudowę instytucji zdrowotności

publicznej. Zniknie, np. narożnik domów w

najstarszej dzielnicy Paryża, przy historycz
nej ulicy Saint - Martin, ongiś centralnej ar-

terji stolicy, niedaleko Louvre'u; dziś uchodzi

ona za niebezpieczny rozsadnik gruźlicy. Na

jej miejscu powstanie dzielnica nowych do
mów, ze zdrowemi, nowocześnie urządzonemi
mieszkaniami.

Po-za tem ma być przebudowany Louvre.

Powstaną nowe sale malarstwa współczesnego;
w wielkiej galerji, zawierającej arcydzieła wio

s-kie, holenderskie i hiszpańskie, wprowadzone
będą specjalne instalacje świetlne, mające na

celu uwydatnienie piękna obrazów. Przebudo
wane będą również sale egips-kie oraz m ic sce,

W którem znajduje się Venus z Mi-lo. Ponadto

zainsta-lowane zostaną nowe windy, których
brak dawał się dotkliwie odczuć zwiedzającym
Louvre, zwłaszcza osobom starszym.

Planowana jest również przebudowa znaj
dującego się w Louwrze ..muzeum marynarki"

awierającego modele okrętów z najrozma't-

szych czasów (aż do najnowszych) oraz mapy

reliefowe po-rtów. Wszystkie te prace restau
racyjne w Louvrze pochłoną w sumie około

17 miljonów franków.

O wiele więcej przeznaczono na budowę
nowych ulic i upiększenie istniejących. W nie
których częściach miasta, jak np. na p--.i(cu
Etoile, zrywa się szyny tramwajowe, nieuży
wane oddawna i szpecące estetykę tej wspa
nialej dzielnicy z jej gładkim, l'śniącym jak
lustro brukiem. Z ro-bót zam-iejskich na przed
mieściach Paryża, wymienić należy prze-de
wszystkiem budowę dwóch wielkich dróg au

tomobilowych; jedna pójdzie do Le Bourget,

gdzie znajduje się port lotniczy Paryża, a Ru
ga do Rambouillet, letniej rezydencji Pre.j -

denta Republiki, z pięknym parkiem, uluoio-

ncm miejs-cem wycieczkowiczów niedzielnych.
Obie te drogi (autostrady) kosztować będą
prawie m iljard franków. Ponadto plan robót

min. Marquet przewiduje dalszą rozbudowę
'

tak już gęstej i rozległej sie-ci metra pary
skiego (kolei podziemnej).



9
ms

ŚRODA, DN, 31 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

Wiadomości gospodarcze
Kra|owe

J5NIŻKA CEN WEŁNY NA AUKCJACH
AUSTRALIJSKICH.

We wi-26Śniu rozpoczęły się w A ustralji auk'
cje wełny, któna ujawniły zniżkę cen wełny w

porówna'niu- z cenami z września x. 1933 o 20 do

25%, Na pierwszych, aukcjach dużo było kupu
jących przeważnie z Anglji, Japonji, Australji.
Kupcy europejscy naogół kupuję, mniej niż :nt

poprzednich aukcjach, spodziewając się zniżki

CML.

DODATNIE SALDO BILANSU HANDLOWEGO

STANÓW ZJEDN.

Eksport ze Stanów Zjednoczonych we wrze
śniu r. b, wyniósł 191,690 tys. doi., import
131.659 tys. doi. Doda-tnio saldo jest bardzo po
ważne i sięga 60.031 tys. doi. Na popra-wę bilan
su hamilowiego wpłynęło m. i% zuwarcie trakt-a
tu K Kub% któro spowodowało wzrost obrotów'.

ZE STOSUNKÓW HANDLOWYCH

LITEWSKO - ESTOŃSKICH.

Prasa litewska donosi, że Litwa i Es-tonja
Sniosły wzajeanne wizowanie świadectw o pocho
dzeniu towarów w obrocie handlowym między
obu krajami.
PROJEKT PRZYMUSOWEGO UBEZPIECZE

NIA ZASIEWÓW I INWENTARZA

W BUŁGARJI.

Bułgarski Bank Rolny i Spółdzielczy przygo
towują ustawę o przymusowem ubezpieczeniu za
siewów i inwentarza żywego przez rolników buł
garskich, Brak tego przymusu dawał się dotąd
we znaki tak rolnikom, jak i państwu, któro w

wypadkach klęsk żywiołowych ponosiło ciężar
utrzymania i zaopatrzenia ludności rolniczej.

BANK EILMOWY W AUSTBJI.
W Wiedniu powstaje bank filmowy. Kapitał

tej instytucji w wysokości 3 miljonów szylingów
wpłaeony będzie w pełnej wysokości przez finan
sistów austrjackich, włoskich, czeskosłowackich
i szwajcarskich. Wytwórnie fiknów, które bętją
chciały uzyskać kredyt w tej instytucji, będą
musiały dowieść, że są w możności pokryć 30%

kosz)ów produkcji filmu z własnych kapitałów,
oraz, że dany fik u znajdz(i'e nabywców wśród

więkflżyeh wypożyczalni austrjackich. Przedsię
biorstwa, które odpowiadać będą tym wymogom,
uzyskają kredyty w wysokości 2/3 kosztów pro
dukcji filmów na okres 7 miesięcy.

Zagraniczne
EKSPORTERZY GDAŃSCY CHCĄ OBNIŻYĆ

CENY DREWNA,

W Gdańsku odbyło się zebranie ko-misji
cennikowej, która m-iała ustalić ceny minimalne
dla ogółu eksporterów przy wywozie materjałów
tartych iglastych - na rynki brytyjskie.

Eksporterzy gdańscy wysunęli postulat obni
żenia obeeuych cen minimalnych, motywując t0

żądanie osłabieniom tendencji na rynkach drze
wnych w Anglji, W toku obrad opinji nieuzgo-
dniono i postanowiono odroczyć zebranie kom i
sji do 5 listopada.

ZAŁAMANIE SHg CEN NA RYNKU RYBNYM.

Wskutek warunków niesprzyjających (cie
pły październik) ceny ryb spadły. Właściciele
zwłaszeza m niejszych hodowli, ni'e posiadając
urządzeń do przechowywania ryby. wyrzucili
ją na rynek, nie zwracając uwagi na poziom cen,

byle tylko nie zostać z towarem.

Nic dziwnego, że w tych warunkach ceny

spadły, i to tak dalece, żo karp zaczął z powo
dzeniem konkurować w cenżs z rybą rzeczną i

jeziorowa.
Dzięki temu spadk-owi cen wzrosła znacznie

korLSumeja, artykuł ten bowiem stał się dostępny
dla szerokich warstw ludaośei. Na wzrost ceny :

Uczyć można dopiero w okres'ie pierwszych nji'o - I

ZÓW.

OBLIGACJE POzYCZKI NARODOWEJ DLA 1

CZŁONKÓW RODZIN. j
Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej po

daje do wiadomości, że przy wystawianiu obli-

gaęyj dla subskrybentów, kitófzy całą należność
za subskrybowano kwoty spłacili po dniu 5
marca r. b ., placówki subskrypcyjne będą uw
zględniały zgłoszone w placówkach do dc!a 10

listopada 1931 r. na piśmie życzenia, aby obli
gacje były w całości lub częściowo wystawione
na imię członka rodzin właściwych subskryben
tów.

Za członków rod'zin należy rozumieć małżon
ków oraz wstępnych i zstępnych do drugiego
stopnia pokrewieńs-twa włącznie.

międzynarodowy kongres
GIEŁDOWY.

Donoszą e Paryża, że rozpoczęta się tam

konferencja prze-d(stawicieli największyoh giełd
pieniężnych świata. Głów-nym tematem o-brad
'ust sprawa założenia rai-ędizynąrodowego biura

giełd-o-wego, które przycizym-loby się do ściślej-
sz*j współpracy między poszeeegółaomj gtel-
U mi.

ROKOWANIA HANDLOWE CZECHO
SŁOWACKO - WĘGIERSKIE.

W najb'liższyc-h dn-iach eostacą pod-jęte w

dradze ceecshoeiowacko - węgierskie rokowania
- m dło we , Doityceyć one będą prze-d -ewszyst-
2c-m no-wej umowy kompensacyjnej, gdyż wa-

,o ość dotychczasowej umowy upłyv*a z koń
cem paźdtesernika br.

Znaczna obniżka cen węgla
obowią^njN od 1 listopada tir.

W wyniku pertra-ktacyj mię-dzy Min.

Przem ysłu i H-an-dilu a ko(palniam i wę-gla,
zrzeszo-nemd w Polskiej Konwencji Węglo
wej nastą(pi z dniem 1 listopada rib. obniż
ka cenniika dla sprzedaży 'węgla z kopa-lń
w myśl dezyderatów Min. Prz-em. i Handlu

Dla cen węgla gatunków grubych (wszy
stkie sortymenty ponad 40 mm) obniżo'ny
został cennik o 12%i dla cen węgla gatunk,
średnich (sortymenty poniżej 40 mm) — o

15proc. i dla cen miału o 3 proc.
Ponieważ obowiązującym do-tą-d cenni

kiem dla s-prze-daży węgl-a przez kopaln-i-e
był cennik, ustal'ony roapctrządzem-em m i
nistra Przemysłu i Handlu z dn. 18 m-arca

1933 r., przeto stosowane bę-dą zniż(ki od

cen, wymienionych w powołanem rozporzą
dzeniu.

Rów(nocześ'nie Min. Kom'unikacji posta
now iło obniżyć ta ryfy przew-ozjowe dila

węgla wszystkich ga(tunków stosownie do

odległości przewozowych, a mianowicie:

dla przewozu węgla kamiennego obniżka

taryfy wyniesue od 7 do 26,3 proc,, dla

p(rzewozu m iału węglowego od 3,3 do 14,4
p-roc. i dla przewozu koksu o 5 pu-oc. Ob
niżone stawki przewozowe wpłyną, oczywi
ście, na dalsze obniżenie cen węgla dla kon
sumenta, niezależnie od obniżki cennika

konwencyjnego.
Oprócz obniżek powyższych Pols-ka

Konwencj-a Węglowa uchwaliła specjalną
10 proc. obniżkę cen węgle d-la krosów

wsch-odnich, a kolej udzielił-a dla przewo
zów węgla na kresy w'schódnic specjalnej,
również 10 proc, obniż(ki taryfy.

Zwolnienie od podatku dochodowego przedsiębiorstw
dziataiacych na terenie Gdyni

Danioslj prefekt ustawy Ministerstwa Skarbu
M-stwo Skanbu przesiało Związkowi izb

Przemysł owo-H aodlowy ch do zaopiniowania
pro-je(kt ustawy o zwolnieniu od podatku do
chodowe-go (d zia ł I ) przedsiębiorstw p rzem ysło
wych, handlowych i komunikacyjnych, działa
jących na terenie miasta Gdyni.

Rada M'inistrów — w my-śl projektu — ma

mieć prawo zwalniania od podatku dochodowe
go tych przedsiębiorstw, które powstaną i będą
znajdować się w Gdyni w okresie do końca

1940 roku . Z-wolnienie od podatku na okr-es 10-

letni nastąpić może tylko w w yjątkowych wy
padkach, zasługujących na szczególne uwzględ

nien'ie, nic dłużej j-ednak niż do końca 1945 ro
ku, o i!c wy mienione pr-zedsiębiorstwa po-czy
n'a w okresie do końca 1940 roku inwestycje,

mające doniosłe znaczenie dla rozbudowy ; roz
woju gospodarczego miasta ; porta Gdyni.

Związek Izb Przemysłowo-Handlo-wych pod
k re ślił w swej 0 -piniji wielką do-niosłość p-roje-k
towanej ustawy z pun(ktu wi-dzenia polskiej po
l it y k i morskiej, zaznaczając, i-ż dla upr-oszcze
nia procedury, byłoby wskazane, ażeby decy
z ja w s-prawie zwalniania przedsiębiorstw od

podatku dochodowego należała do mi-nistra

S(karbu.

Przydział kontyngentów wywozowych do W. M. Gdańska
nadmierna podaż drobiu na rynku gdańskim

Polska Komisja Rozdzielcza dla obrotu pro
duktami spożywczemi z W . M . Gdańskiem od
była ostatnio pod przewodimofcwem Prezesa

D r. Eśde-n-Temipski-ego i w obecności delegatów
Ministers'tw Rolnictwa, Przemysłu i Handlu

oraz p. Wojewody Pomorskiego, p(osiedzenie,
na które m przeprowadzono podział kontyngen
tów przypadających do wywozu na obszar W .

M. Gdańska w miesiąciu listopadzie r. b , pr-zy-
czem z ostały szczególnie uwzględnione organi
zacje rolniczo-handlowe północnych powiatów
Pomorza.

Komisja Rozdzielcza, odnośnie wydawania
świadectw na, wywóz drobiu na teren W . M,
Gdańska, podaje do wiadomości publicznej, że

do 20. 10. 34 Gdańsk n e wymagał we wszyst
kich wypadkach naszych zezwoleń wywozo
wych i nieraz wpuszczał drób bez tych zaświad

ożeń. Skutek tego jest ten, że stosownie do po
siadanych wiadomości, przeładowanie rynku
drobiem w Gdańsku jest tak duże, ;i ceny dro

biu spadły niepomiern'e i, że wytworzył się

przez nadmierną podaż Wielce szkodliwy stan

rzeczy dla naszego rolnictwa i handlu.

Wobec powyższego, K om isja Rozdzielcza

postanowiła:
a) wstrzymać wydawanie świadectw na wy

wóz drobiu do Gdańska na 2 tygodnie t.

j.dodnia6.11.34r.

b) hand'larze drobiu wi-nni zwracać się w

sp-rawie uzyskania świadectw wywozo
wych do Polskiego Związku Eksporterów
Bekonów i Artykułów Zwierzęcych w

Warszawie, ul. Kopernika 30, jako do

wykonawcy z-e s-t-rony Pofeki umowy

branżowej na drób. Związ-ek ten o-trzy
mał od Kom isji odpowiednig instrukcje.

N adm ienia się jednocześnie, że han-d'larze

dro-biu, zwracając się do Związku w W arsza
w'ie, win-ni przesyłać tam U'wierzytelni-on-e od-

p;sy św-iadectw przemysłowych.

Dla ożywienia bezpośrednich zaku
pów wolska u rolników

Zarządzenie Min. SHarbu
Pomimo czynionych wysiłków zakupy, doko

nywane j: rze z wojsko bezpośrednio u rolników ,

nie przybrały większych rozmiarów. Dotyczy to

zwłaszcza dos-taw mięsa, któ re całk-o-wicie są
z monopolizowane przez pośre-dników.

Dła. zachęcenia rolników do podejmowania

się dostaw dla woj-ska Mińs-terstwo Skarbu wy
dało zarzą-dzenśc a by należn-ości roln-ików za

dostawy do wojska 'były zaj(mowane prze z unzę

dy skarbowe z tytułu zaległości podatkowych
do wysokości n-ajwyżej 25 proc. tych należ
ności.

Afera papierowa eksportera
gdańskiego

W' dniu 7 bm. wyjechał z Gdańska, statek

regularnej linii okrętowe-j Gdańsk - Hamburg,
pod nazwą ,,Brake", wioząc ładunek papieru
wagi 550 ton. Ładunek ten został zakupiony
na eksport przez pewnego odbiorcę gdańskie
go od trzech fabryk, eks-portujących papier z

Polski z przeznaczeniem do Indyj Holender
s-kich j Portugalji oraz załadowany za pośre
dnictwem gdańskich firm transportowych. W

Hambungu towar m iał być przeładowany, tym*
czasem w dniu 15 bm., a więc już w tydzień
po wyjściu statek powrócił do Gdańska i zo
stał tani wyładowany, a firmy gdańskie wy
stąpiły do władz celnych o dopuszczenie towa-

ŁAB.ęMCM .r/tRM.MAG .A .BUKOWSKISUKC .r WARA ZA

Giełdy

ru do obrotu bez cła, jako towaru zwrotnego |
W ten sposób towar przeznaczony na eks

port, usiłowano na skutek manipulacyj pew
nych firm gdańskich puścić spowrotem w obrót

na rynku wewnętrznym.
Ze względu na to, że cała ta transakcja

eksportowa korzystała z taryf e'ksportowych i

dokonana była na zasadzie obrotu kompensa
cyjnego, sprawa jest rozpatrywana przęz czyn
niki właściwe. Jednocześnie w aferę wkro
czyły władze sądowe gdańskie i na żądanie
,,Centropaipieni" obłożyły aresztem cały trans

port.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA
w Bydgoszczy

z dnia 29 października 1934 r.

Żyto 16— 16,50; pszenica standartowa 1630
do 17,25; jęczmień: bro-w. 21— 21,50; jednolity
18.50-19; zbiorowy 17— 17,50; o-wies 15 ton
16.50— 16— 16,50; małsa ży-toda: gat, I A 0— 55%

wł, w. 22,25—23,25; gąt. IB 0 —65?ó wł w. 21,25
do 22,25; gat. II 55 -70% wł. w. 16,50-17,50;
razową 0-—95% wł. w, 17 ,50-18; poślednia
pon. 70*/* w ł w. 14— 15; mąka pszenna: gat. iA
0 -20% wł. w. 31,50-33,50; gat IB 0 -45%
w-ł. w. 28-29; gat. IC 0 -55% wł. w. 27-23;
gai ID 0-60% wł, w. 26-27; gat. JE0-65%
wł. w 25-26: gat. IIA 20-55% wl. w. 23-
24,50; gat. i IB 20-—65% wł. w, 22,50—24; gat.
I(D 45- -65% wi. w 22-22,50; gat. IIF 55-
ć5% wł. w. 17,50-18; gat. IIIA 65 -70% wł.
w. 15,50-16,50; gat. IIIB 70-75% wł. w. 13-

13,50; ra zowa 0— 95% w ł w. 18,50— 19,50; otrę
by żytnie wymiął stand. 10,50-1130; pszenne
m iałk ie stand. 10,50— 11; pszenne średnie stand.
10.50-11; pszenne grube 10,75— 1135; jęcz

m ienne 12— 13; rzep-a(k zi(mo-wy bez wor-ka 40—
41; rze-pi-k zi-m-owy bez worka 3 8 -39 ; mak n-ie*

bieskj 40— 43;' gorczyca 48 -5 2; siemię lniane
41— 44; wyka 25—27; groch: Wikto-rja 4.1 -45;
Folgera 30—34; łubin n-iebieski 9 - 1 0 ; koni-czy
na c zerwona 130— 150; zi-emni'aki: jadalne po
m orskie 4,25— 4,75; jadalne nadnoteckie 2 , 5 0 -

3,00; fabryczne za kg% 0,0.12; pł-atki ziemnia
czane' 11,50— 12.50; makuch lnia-ny 17— 17,50;
rzepako-wy 13,50-— 14; S(łonecznikowy 17,50-—

ł8,50; kokoso-wy 15—-16; słoma żytn-ia luzem
3.50— 4; sia-no nadnoteckie luzem 9—9 ,50; śrut
soja 20,75-21,25.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 29 października 1931 r.

Ko-ni-czyna czerwona surowa 130-160.

Ogólne usposobienie: sła-be.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
G dań sk , 30. 10. 1934 Ostatnie notowania

gdańskiej gieł-dy zbożowej: ps-zeni-ca 128 fun
tów eksip. 10,75— 11,00; 128 funt. k-o-ns. 10,50—
10,70; żyto 120 funt, kons, 10,00; jęczmień:
I. ja-kości eksp. 12.75— 13,35; śre-dni we-dług
próby 11,85— 12,20; 114— 115 funt. eksp 1 1 3

'

1 10-111 fun-t. e-ksip. 10,85; 105— 106 funt. eksp.
10,30; kons. 10,00; o-tręby: żytnie 7,00; pszen
ne 7,10.

Notowania powyższe rozumieją się w gul-de
nach gdańskich za 100 kilo.

Tendencja: bez zmia-ny.
DOWÓZ DO GDAŃSKA

Gdańsk, 30, 10. 1934, W dni-u wczorajszym
dowiezi-ono do Gdańska: żyta 705 ton; jęczm ie
ni-a 529 ton; owsa 45 to-n; zboża strączkowego
174 ton; na-sion 82 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 30 10. 1934. N a wczorajszej gitd-

d-z:e pieniężnej notowano: zło-ty 57,83''— 57,95;
dolar 3.04)4-—3.06Va; m a rka niem iecka 108 -

111,00 .

Za dewizy płacono: Warszawa 57,83—57,95;
Berlin 123,16-123,42; Nowy York 3.0600 -

3.0660; Londy-n 15.18-15,22 .

Notowania (powyższe rozumieją się w gul
denach gdańskich.

Tendencja: stała.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 29 października 1934 r.

Belgja 123.60. 123.91, 123.29; B e rlin 213.05,
214.05, 212.05; Gdańsk 172.73, 173,16, 172.30;
Holandia 358,40, 359,30, 357.50; Londyn 26,21,
26.34. 26.08; Nowy Jork 5,28%, 5.31% 5.25%;
Nowy Jork telegr. 5.291/*, 5.32HS, 5.201/*; Paryż
34.89)4, 34.98, 34.81; Praga 22,10, 22.15, 22.05;
Sztokholm 135.20. 135.85. 134.55; Szwaj-caria
172.63; 173.06, 172.20; W ło c h y 45.36; 45.48,
15.24; He(lsingfors 11,40, 11.43, 11.37.

Tendencja: niejednolita,
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3 % poż. budow'lana 48; 6 % poż. dolarowa
74; 4% poż. prem-j. dok 54,40— 5-4,50; 7 % -poż.
stab'fc. 79-79,50-79,25; 8% 1. z. T . kr. P-rzem.
Pol. 78; 4)1. z. ziemskie 54,25-5330; 5%
1. z. m. Warszawy z 1933 r. 61,88—6225; 6%
obi. Warszawy 1926 r. V I em. 58; 6% obi. 'War
szawy 1926 r. V III . j IX e.m. 57,25—58.

Tendencja: dła pożyczek przeważnie utrzy
mana; dł-a lis'tów niejednolita.

AKCJE

Bank Polski 96,25; Li-lpop 11; Norbłio 20,25;
Starachowice 13,95.

Tendencja: utrzym ań*
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Zaparcie. P(rzodujący fcliniści poświad
czają, że naturalna woda gorz(ka ,,Francisz
k a - Józefa'1 stanowi t(akże dla umys(ło'wo
pracujących, neurasteników i kobiet szyb
k o i przyjemnie działający środe(k przeczy
szczający j(eli'ta o pierw'azotrzącl(nej wa-r-

OSTATNIA NOWOŚĆ!
8 150

Ukazała sie drukiem broszura p, ł.

-ZHABTWV(HWSTftNIE
LISTOPADOWE"

obrazek sceniczny na dzień i-i listopada
pióra LEONA SOBOCIŃSKIEGO

Bąjrwuy i sceniczny teu obrazek wzbogaca naszą
literaturę patriotyczną i nadaje się, jako rzecz

okolicznościowa, do wystawienia w każdąrocznicę
narodową.

,,Zmartwychwstanie listopadowe" zrywa z npo- j
*

karzająoym szablonem cmentarnychpojękiwań ro- *1

oznicowyob a przeprowadza ideę Polski nowej,
młodej, pełnej triumfu i mocarstwowej godności.

Cena egzemplarza 5 0 gr.
Skład główny s

, , Młody Gryf*1 Toruń, ul. Dobrzyńska 1.
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Ruch budowlany w l-ym
półroczu br.

Według ostatnich obliczeń, w ciągu pierw
szego półrocza rb. ukończono w Polsce 1,788

nowych budynków, w tean 1.673 mieszkalnych,
43 przemysłowe i handlowe, 11 użyteczności
publicznej, oraz 61 innych. W nowoukończo-

nych budynkach znajduje się 3.691 mieszkali,
w tem jednoizbowyoh 511, dwuizbowych 1.357,

trzyizbowych 910, czteroizbowych 761, oraz

większych mieszkań 152.

W tym samym okresie czasu ukończono 127

nadbudówek i dobudówek, w tem 113 miesz
kalnych, 7 przemysłowych i handlowych, 4

użyteczności publicznej oraz 3 inne. W nad
budówkach tych znajduje sią 231 mieszkań, w

tem 60 jednoizbowych, 94 dwuizbowe, 52 trzy

izbowe, 19 cztero i pięcioizbowych, oraz 6

mieszkań większych.
W nowoukończoęych budynkach znajduje

się ogółem 10.216 izb mieszkalnych, w nadbu
dówkach i dobudówkach 527 izb.

W ciągu pierwszego półrocza wycofano z

użytkowania ogółem 144 budynki.

Kupujcie telegramy T. C.L.
Zwracamy się z apelem do wszystkich ku

pujących telegramy ślubne, żałobne, ju(bileuszo
w(e i t. P-, by w składach papieru, księgarniach
i innych sklepach nabywali telegramy Towa
rzystwa Czytelni Ludowych Nabywcy bo
wiem tych telegramów przyczyniają się tein

samem do wydatnego poparcia tak szczytnej
akcji, jaką jest szerzenie przez T. C, L. zdro

wej oświaty najszerszych warstw społeczeń
stwa.

Telegramy T. C, L . artystycznie wykonane,
na dobrym papierze, przedstawiają pierwszo
rzędną wartość. Wiele z nich jest symbolicz
nym wyrazem naszej pr'zeszłości. Kupujcie
więc tylko telegramy T, C L.

Uznanie opinii belgijskiej dia działalności ligi Morskiej
i Kolonialne!

(ż) Prasa belgijska omawiając wyniki pro
pagandowe Belgijskiej Ligi Morskiej, wskazu
je na polską Ligę Morską i Kolonjalną, jako na

wzór celowej propagandy morzą i zaszczepia
n'a w społeczeństwo światopoglądu morskiego

Zabierający często głos w sprawach mor
skich p. Albert de Bburbure podkreśla w pra
sie, że świadomie prowadzona akcja propagan
dy morskiej spotkała się z dużem powodzeniem
ty ko w Niemczech, Polsce i Jugosławii, wyka

zując bardzo powgżne wyniki. Znana, jest ener

giczna akcja niemieckiego związku floty, która

pot-afiła dopiąć do przeprowadzenia przez cia
ła ustawodawcze, programu morskiego.

Autor obserwując pracę naszej L. M . : K.

tw'crdzi, iż zdołała ona przeprowadzić całko
wita rewolucję narodowego światopoglądu, —

rmien'ająo lądowe nastawienie Polaków aa

morskie.

Święto faszystowskie w porcie gdyńskim
(ź) Na wszystkich statkach włoskich znaj

dujących się dnia 28 bm. w porcie gdyńskim
podniesiono gale banderowe z okazji 12 rocz

nicy marszu faszystowskiego na Rzym, oraz roz

poczęcia nowego roku faszystowskiego. K api
tan Portu Komandor Kański z powodu tego

święta złożył oficjalne wizyty komendantom

tych statków.

Klucls w kan ale StaezScim
(ż) Ogólny tonaż statków, który przeszedł

przez Kanał Suezki w sierpniu rb., wynos'i
2.611.000 ton rej. netto. Cyfra ta jest o 2.009

ton mniejsza od rezultatów z sierpnia roku

ubiegłego. Najwyższe rezultaty wykazał sier
pień 1929 r., k iedy osiągnięto 2.701.000 ton.

Z życia portów polskich
GDYNIA

Statki na wejścius es Gsmed sssw. z Greaker

(Lencc. Giesche), ms Hamland. sew. z Kalmar
377 t. bawełny 18 t. dr. (Pol. Lev.), ss Korthion

grec. e Horseoas (Poirotb), ss Ada gdań, z Hol-
tenau (Behnke et S. Progr.), ss Robur IV po(i.
z Ostendy (Polrob),, ss Butlt nietm. e Antwerpja
166,3 't. dr. (Prowe), ss Seine fran-c, e portów
franc, via Kopenhaga drobn. (Re.n-h. Quick),
ss Bo-g'o (Behnfce et S. Paged), s-s Baltonia ang.
z Londynu pas, tow. (P.Z. K . B.), ss Minos

niem. z Bre-mett 158,8 t. dr. (Prowe), ss Dit-
man niem, (Pam Usco), ss Rob-u-r pol. (Polrob),
ss Krus-au niem, (Pam Warta WTTr. Pantarei),
ss Baroesund (Polrob).

Statki na wyjściu! ss Nadia grec. do Cmt-

tayecchia 5850 t. węg. (Pam Skarbopol), ss Fe
lis niem, (Polrobj, es Trio szw. (Reinhol), es

Britta isew. (PAM).

GDAŃSK
Statki oczekiwane. W porcie gdańskim ocze

kiwane są następujące statki; jugosło'wiański
es ,,Sloga" — B-aItr,ans, grecki ss ,,Theodorus"
— Baitrans, niem. ss . . Rugia" — Sód'tmann,
nieim. ss ,,Vuiłcąłł" — Wolff u. Co.

Statki na wejściu! Do portu gdańskiego we
szły niem. ss NWibo-rg" z koksem i drobnica, z

Rotterdamu — Lenozat, polski ss ,,Toruń" z

rudą z Oaeloesund — Pam, niem, ss ,R hea"
z drobnicą z Rotterdamu - W olff, ezwedmki
ss ,,Ellen" bez ład. z Gotihenhurig — Polko,
franc. as ,,S't, 'Robert Mory" bez ład. sz Bou-

logne — Akot(fa, Szwedeki ss ,,Sternio" bez ład.
ee Szczecina — Atlantic, szwedzk-i 6S ,,Hilda”
bez ład. z Koldlbykaas — Kreft, szwedzki ss

,,Fortunatus" bez ład. z Drammen — Pam,
niem. ss ,,Ann'a

"

bez ład, ze Stolip-muende —

Kreft, jugosłow, ss ,,Dubac” z rudą z Cyprus
— Behnke u. Sieg, ciem. ss ,,Johannes C. Rusa"
z drobnicą z Hamburga — Lencaat, szwedzki
ss ,,Helios" bez ład. z Gotbemburg — Atlantic,
duński ss ,,Actio" bez ład, z Kopenhagi — Ar
tus, po(ieki ss ,,Lwów" z d-ro-bni-cą z Hułl —

Pam, duński ss .Bothał" bez ład, z Kopen
hagi —- Pofcko-S -kand., niem. s s ,,Egeria" z

drobnicą z Ry(gi — W olff.
Statki na wyjściu, Z portu gdańskiego wy

szły: ss (.Ragcar” z węglem do Ma-lrooe — A t
lantic, niem. ss ,,Carl Cordis'1 ze zbożem do

Londynu — Bergenske, duński ss ,,,Johanni”
ze zbożem do Aarhus — Bergenske, niem. ss

,,Fortuna" ze zbożem do Aarhus -- Kreft, niem.
ss ,,Nobiskon,g" ze zbożem do Hołbek — Pam,
holend. ss ,,W illy

”

z drobnicą i drzewem do
Rotterdamu — Barton, szwedzki ss ,,Egon" e

drobnicą i drzewem do Malmoe — Behnke u.

Sieg, duński ss ,,J. C . Jac-obsen" z drobnieą do

Kopenhagi --- Reinho(ld, fiński ss ,,Ca-pe)Ja" z

drobnicą do Helsinki — Pam, holend. ss ,,Sint
Phil'jpslacd” e w'ęglem do Rotterdamu — A r
tus, niem. ss Brunhild" z drobnicą i drzewem
do Liverpoolu — Reinhold, norw. ss ,.Linca"

1z dnzewem do Antwerpji — Bergenske, ang,
i ss .,M(a;jorca" z drzewem* do Tyne Dock —

jReinhold, niem. ss ,,Ei-ka" z drze-wem do- Lon-

idyn-u z drzewem —- Bergenske, szwedzki ss

,,Hedru-n" z drobnicą do Alek-sand'rii — Ber
genske, niem. ss ,,M,aggi'c" z drobnicą do Ham
burga — Prowe, polski ss ,,Chorzów" z drob
nicą do Rotterdamu — Pam, norw. ss . ,Friesen"
z drobnicą do Antwerpji — Pam, niem. ss

,,Gretchen Muehiier" z węglem do Bordeaux —

Behnke u. Sieg, włoski ss ,,Favorita" z węglem
do Szwecji — Połsko-Skand., niem. ss

gard" z drzewem i drobnicą do Hamburga.

**ttDNEKA RYBACKA
(ż) Rłieh w porcje rybackim w uh. tygodniu.

W ubiegłym tygodniu zawinęło do portu rybac
kiego w Gdyni sześć statków wyładowując 799
Son śledzi solonych, zamrożonych i świeżych w

lodzie. Ładunek złożono w Chłodni Rybnej i w

magazynach tranzytowych, a tylko część wy
siano bezpośrednio do kraju. Z portu rybackie
go wysłano w tymże tygodniu 64 wagonów z

rybami, z czego przypada 54 wagonów ze śle
Asiami solonemi, 9 wagonów-lodowni ze śle
dziami świeżemi w lodzie i jeden wagoo-lodow
nia ze świeżemi szprotami.

(ż) Ucieczka dorszy z Głębi Gdańskiej. —

Wobec wielkiego zapotrzebowania dorszy w

kraju i małych zapasów tego towaru w Gdyni.
P. Zjednoczenie Rybaków stara się o zwiększę
nie połowów. Tymczasem niepomyślne warunki

atmosferyczne spowodowały ucieczkę dorszy z

Głębi Gdańskiej. Wysłano więc trzy kutry na

ocłny Bąłtyk (Bornholm obok Danii). W nie
dzielę 2S bm. powrócił rano tylko jeden kuter
z 900 kg. dorsry, podczas gdy z dobrych poło
wów kuter taki przywoził do 7,500 kg. świe
żych dorszy. Należy się więc liczyć z mocną
tendencją na dorsze świeże i zamrożone i zwyż
ką cen.

(ż) Pierwszy transport śledzi yarmudzkich
w drodze. W sobotę 27 hm. wyszły dwa statki
'c śledziami yarmudzkiemi, statek ,,Zeestem"
ala Gdyni i state(k ,,Leipzig'* dla Gdańska.
Statki te oczekiwane są we środę i czwartek

bieżącego tygodnia. Importerzy oferowali w kra

ju, franco wagon porty polskie Gdynia —

Gdańsk, bez cła: 46 zł. za II Trade i 52 zł. za

1 Trade, za matisy. Śledzie z tych statków br-
da solone zapewne wedle nowej stawki 16 zł.

za beczkę (zamiast 24 zl). Niewiadomo czy
zniżka ta spowoduje spadek cen w kraju, po
nieważ eksporterzy w Ańglji podnieśli ceny o

4 złote.

(ż) Zagrożony przemysł solarski w Gdyn'.
Wobec zniżki cła na śledzie angielskie ulegnie
zapewne likwidacji zapoczątkowany w porcie
rybackim w Gdyni przemysł solenia

świeżych śledzi. — Firma ,,Polonja"
w Gdyni, która zapoczątkowała ten przemysł
zatrudniała w ubiegłym tygodniu stu robotni
ków dziennie na dwie zmiany, przy soleniu pier
wsz-j partji świeżych śledzi. Jedna z krajo
wych fabryk beczek otrzymała zamówienie na

beczki. Przy soleniu pierwszej partji zużyto 40

tysięcy kg soli. Dobre widoki rozwoju przemy
słu solarskiego w Gdyni wobec trud nili wa-

lunków konkurencji z importowanym towarem

s-olonym, stają wo-bec tego pod znakiem zapy-

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w 'Wiśle i jej dorzeczu wyno

sił w dniu 29 października o godz. 7 rano:

W Krakowie (— 2,59) —2,57; w Nowym Są
łzu (Dunajec) (ł,12) i 3,02; w Przemyślu (San)
(— 2,02) — 2,03; w Zawichoście (l,47) 1,44; w

Warszawie (l,53) 1,47; w Wyszkowie (Bug)
(O,46) 0,45; w Pułtusku (Narew) (O,54) 0,50; w

Płocku (l,12) 1,06; w Toruniu (l,39) 127; w

Fordonie (l,47) 1,37; w Chełmnie (l,33) 122;
w Grudzią-dzu (l,59) 1,44; w Korzeniewie

(i,81) 1,65; w Piekle (1,23) 1,03; w Tczewie

(l.30) 1,10; w Einlage (2,58) 2,42; w Schiewen-
horst^ (2,48) 2,62.

W nawiasach podajemy stan wody z po
drze 'niego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 28 b,
m.7,7st.C., awdniu29bm.7,6st.C.

Kierunek wiatru: południowo-zaohodni.

JAMES O. CURWOOD

OSADNICY"
92)

ii
(Autoryzowany przekład Jerzego M arlicza)

- Carter obiecał mi, że ciebie tu do
prowa-dzi bezpiecznie! — szepnęła pod
koniec. — Twierdzi bowiem, że pokochał
zarówno ciebie jak i twego ojca.

ROZDZIAŁ XXIV.

Upragniona cisza.

Jakiś człowiek przywlókł się. w po
bliże chaty Piotra Gourdon, i upadłszy
na ziemię, gdzie cień leżał najgęściej,
pozostał skulony i bez ruchu. Znajdował
się tam już w chwili gdy Pietrek za-pu-

. kał do okna Mony, lecz zachowywał się
tak cicho, że nikt ani podejrzewał jego
obecności. Ukradkiem, wstrzymując na
wet oddech, obserwował kochanków,
przy świetle księżyca i gwiazd. Stali tak

blisko, że mógłby do nich sięgnąć wę-
dziskiem znacznie nawet krótszem, niżli

'-o, przy pomocy którego Pietrek zapukał
lo okna narzeczonej. Człowiek słuchał,

jak Mona opowiada o Carterze i o tem
co Carter dla niej zrobił.

Wysłuchawszy tego do końca, nie
znajomy wycofał się zwolna, czyniąc to

tak ostrożnie i z taką przebie-głością, jak-
oy się bał ogromnie że może zostać od
kryty, Dopiero gdy się znacznie oddalił
od chaty, okrążywszy ją prżytem, tak iż

się znalazł po przeciwnej stronie budyn
ku niźłi dwoje młodych, poważył się sta
nąć wreszcie na równe nogi. Uczynił to
wolno i ze zdławiopym jękiem. Nie mógł
się jednakże całkowicie wyprostować.
Ramiona trzym ał zgarbione. Nie miał

kapelusza ani czapki; odzież jego przy
pominała niechlujne str-zępy; rękawy wy
darte, pierś cał'kowicie obnażona z koszu
li. W garści ściskał kij, i kusztykał o

tym kiju przed siebie, niby kaleka.

Spieszno mu było najwidoczniej, lecz
mimo wyraźnego wysiłku mógł się tyl
ko wlec bardzo powoli. Starał się także

wciąż mieć chatę Piotra Gou-rdon pomię
dzy sobą a dwojgiem młodych. W cie
niu jednej z dalszych chat przystanął,
oddychając głęboko, jakgdyby to, czego
dokonał przed chwilą wyczerapło go zu
pełnie.

Jeden po drugim mijał w ten sposób
dornki osady, by poprzez małą szmarag
dową łączkę dotrzeć wreszcie do drew
nianego kościółka. T u zatrzymawszy się
nieco dłużej stwierdził z zadowoleniem,
że na przestrzeni pomiędzy kościołem a

krawę'dzią boru drzewa rzucają gęsty
cień.

Ojciec Atbanel ^ mt.

klucz drzwi domu Bożego; wędrowiec
otworzył je więc po chwili bez trudu i

wszedł do wnętrza, Jednakże zamknął je
zaraz za sobą przezornie. Potem jął się
przedzierać pomiędzy ławkami zatopione-
rai w blasku księżycowym. Wreszcie u-

uchylił jedno z okien i poomacku znalazł

wiszący tuż przy ścianie sznur od ko
ścielnego dzwonu.

Nigdy, od czasu powstania osady nie

słyszano, by dzwon kościelny huczał w

ten sposób co dziś. To nie był zwykły
głos niedzielny. Pod ręką ojca Albanela

dzwgn przemawiał zazwyczaj słodko i

kojąco, wieszcząc na ziemi pokój ludziom

dobrej woli; czasami znów zawodził

smętnie, gdy należało opłakać, tych co

odeszli. Dzisiaj szalał poprostu, jakgdyby
w poczuciu odniesionego triu m fu , w dzi
kiem rozpasaniu, wołając, że każdy musi

się natychmiast zbudzić i porwać na no
gi. Cały las dudnił tą pieśnią, powtarza
ło go echo odbite od jeziora i wzgórz.
Ludzie poomacku szukali świec i zapa
łek. Tu i ówdzie łysnęło już światło, za
migotał drobny ognik, a dzwon huczał

nadal, hałasował póty, aż się otrząsnęli
ze snu co do jednego wszyscy mieszkań
cy osiedla.

Dopiero gdy w każdem oknie płonęło
już światełko, człowiek, uwieszony do
tych-czas u sznura kościelnego dzwonu,
wyślizgnął się przez okno, zeskoczył na

ziemię, i skradaj%g gi(g w mroeznTiu cie

niu drzew pobliskich pomknął w gęstwę
boru. Tu nie zatrzymał się na dłużej,
jakkolwiek najwidoczniej był całkowicie

wyzuty z sił, czy to na skutek podeszłe
go wieku, czy też z racji ciężkiej jakiejś
choroby. Potykając się i jęcząc podpar
ty na kiju, przepadł w lesie.

Jako jeden z pierwszych wyszedł z

chaty Piotr Gourdon, z gołą głową, w

spodniach jedynie i w koszuli. Przed sa-

memi drzwiami znalazł Monę, z rozpusz
czonym długim włosem. Obejmował ją ja
kiś obcy człowiek, a tak się zapamiętali
oboje, że nie słyszeli nawet kroków sta
rego. P iotr Gourdon szarpnął z pasją
dziewczynę za ramię, i dopiero wtenczas

spostrzegł, że ten człowiek to Pietrek
Mac Rae.

Niebawem nadbiegł pędem Janie Cla-

mąrt, i to on właśnie rozgłosił po osadzie

radosną wieść. Począł bowiem wrzesz
czeć co siły, czyniąc tjde samo prawie ha
łasu co rozszalały nad kościółkiem
dzwon.

— Pietrek wrócił! — darł się Janie
Clamart — Pietrek Mac Rae wrócił!

Wieść rozprzestrzeniła się z niesamo
w'itą wprost szybkością, i ju-ż po chwili

każdy wiedział, dlaczego dzwon zbudził
ich po nocy. Pietrek Mac Rae wrócił po
dwuletniej włóczędze, więc ojciec Alba-

nel, lub też ktokolwiek inny uderzył w

dzwon by udzielić wszystkim radosnej
wiadomości.

(CL4 (tefeay.
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Poznań
ODZNAKI PAMIĄTKOWE 14 DYWIZJI

PIECHOTY,

^W niedzielę przed południem odbyła się na

daiedzińcu koszar 57 p. p, uroc'zystość wręczenia
dowódcom pułków j formacyj 14-ej dywizji Wiel
kopolskiej, które należały do tej dywizji w okre

sie w ojny polsko - bolsz'ewickiej, odznak pam iąt
kowych dywizji. Aktu wręczenia odznak wraz z

dyplomami dokonał inspektor armji gen Kona
rzewski, dowódca tej dywizji w czasie wojny. W

Uroczystości uczestniczyli pozatem: dowódca O.
K, gen. Frank, obecny dowódca 14-ej dywizji
gen. W ład, b. dowódca tej dywizji gen. Kędzier
ski, d-owódca brygady kawalerji gen. Zah-orski i

wielu innych wyższych oficerów.

Po d'efiladzie, która zakończyła uroczys-tość
w koszarach 57 p, p. n -astąpiło uroczyste O'tw ar

cie stoi'ska 14-ej dywi-zji w Muzeum W ojska w

Poznaniu, również w obecności gen. Konarzew
skiego.

Wilno
POJEDYNEK WITOLDA HULEWICZA

Z POSŁEM MACKIEWICZEM.

Odbył się w W ilnie pojedynek między posłem
Mackiewiczem a dyrektorem Radja wileńskiego
Hulewicz'em. Powodem pojedynku była karyka
tur* Hulewicza, umies'zczona w redagowanem
przez posła Mackiewicza ,,Słowie" . Pojedynek
odbył się na lekkie szable; obaj przeciwnicy są
lekko ranni,

Lublin
NAGŁY ZGON ZNANEGO ADWOKATA.

Znany w Lublinie 'a-dwokat Jan Turezynowicz
zm arł nagle na anewryzm serca.

Częstochowa
HANDLARKA ,,LUBCZYKIEM'1PRZED

SĄDEM.

Przed sądem częstochowskim stanęła para mał
żeńska Nalewajków ze wsi Hut-ki oskarżonych
o niezwykłe oszustwo. Anna Nalewaj-ko o-d sze
regu lat dostarczała nabiału pewnej rodzinie czę
stochowskiej zam. przy ul. Kopernika 8, gdzie
zatrudniona była w charakterze służącej stara

panna 40-letnia Franciszka Wilczyńska. Służąca
wielokrotnie żaliła sję przed Nalewajko, że do
tąd jest-starą panną i nie ma żadnego narz-eczo
nego a bardzo pragnęłaby wyjść zamąż. Spryt
na Nalewajko wpadła na pomysł wyłudzenia od

służącej pieniędzy. Obiecała jej za 10 zł, przy

nieść bntełkę płynu, który., wzbudza miłość.

Od tej chwili Wilczyńska ukradkiem popija
ła ,,lubczyk" z butelkj oczekując z niecierpliwo
ścią na narzeczonego. —

Tymcz-asem Nalewajko wyłudzała od naiwnej
wciąż nowe pieniądze na inne ,,lekarstwa miło
sne". P -ewnego dnia wreszcie przyprowadziła jej
jakiegoś przystojnego mężczyznę, który oświad
czył gotowość poślubie-nia Wilczyńskiej.

Sprytnej oszustce udało się tym Tazem w yłu
dzić większą sumę od służącej i od tej pory ani

narzeczony ani swat-ka nie pokazali się jnż wię
cej. — Wreszcie wyszło na jaw, że rze-komy kan
dydat na narzeczonego był... męże-m Nalewajko.

Sąd skazał o-szukańczą parę małżeńską na 6

miesięcy więzieni-a z zawieszeniem w yroku na

pół roku pod warunkiem, że Nalowaj-ko do tego
czasu zwróci poszkodowanej wyłudzone pienią
dze.

Tarnopol

ZWYCIĘSTWO BBWR. W WYBORACH
GROMADZKICH.

Odbyły się wybory gromadz-kie w powiecie tar

uowis'kiim. Na 95 gromad wiadome są dotych
czas wyniki w 80 gromadach. Frekwencja wyno
siła 72 — 98 procent. Na 1242 r-adnych BBWR

u-zyskał 1063 mandaty, PSL Piast 168 manda
tów, PPS. 11 mandatów. W ybory przeszły w zu
pełnym spokoju.

W ostatniej chwili przjzpominamy
wszystkim zainteresowanym,
ie

ogłoszeniado

,, Numeru Oszczędnościowego"
ktćry uftaże się w dniu 31 października r. b.

przyjmujemy Jedynie do wtorku godziny 18.

Późniejszych zleceń nie będziemy mogli wykonać.

P. Wojewoda Pomorski wyi echa!
do Warszawy i Wilna

W poniedziałek 29 bm, p. Wojewoda Pomor
ski St'efan K irtiklis wyj-echał w sprawach służ

bowych do Warszawy, skąd, po dwudniowym po
bycie w stolicy, wyjedzi-e w sprawach prywa't
nych do Wilna. Do Tornnia p. Wojewoda powró
ci 4 lub 5 listopada-

Co! - Kiedy? - Gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

,,Stefek" — we wtorek, 30 bm. w Chojnicach
w środę 31 bin. w Grudziądzu, w czwarte-k, 1 li

stopada w To-runiu.

,,Małżeństwa" - wie wtorek 30 bm. w Ino
wrocławiu, w środę, 31 bm., w Toruniu.

Wypadek Scelefowy
na stacfi w Jamielniku

Wskutek złego nastawienia zwrot*

nicy wykoleił się wagon bagażowy
W d-niu 26 bm. na staeji kolejowej w Ja-

mielniku pociąg osobowy przetaczał na t0r bocz

uy wagon pocztowy. Wobec niewłaściwego na
stawienia zwrotnicy na jednym z ro-zjazdów wa
gon bagażowy Wys-k-oczył z szy-n, powodnjąe u-

sz-kodzenie parowozu i wagonu pocztowego.
Na szczęście nikt z ludzi nie poniósł szwan

ku

Progmy radiowe
ŚRODA, 31 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

Radiostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wsta-ją zorze" . 6,50,
7,08, 7,25 Muzyka poranna ('płyty). 6,52 Gimna
styk-a . 7,15 DzienmJk pora-nny. 7,55 C hw ilk a pań
domu. 7,40 Zapowiedź pro-gramu, 7,50 Koncert

rekla-mowy. 11,57 Syg-nał czasu z Warsz. Obser,
Astrom 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia-
dom. meteo-rolog. 12,05 Codz, Przeglą-d Prasy
Pois-k. 12,10 Koncert zesp, Ark. Flato. 13,00
Dzien-nik polu-dn. 13,05 Pios'enki w wy-k. T .

Sclwp,a i N. Koschitz (-płyty). 15,30 Wiadom. o

e-ksp. polsk. 13,35 Prz-e-gląd giełdowy, 15,45 Frag
ment teatralny, 16,00 Kon-cert z-e Liwowa. 16,45
,,L isty od dzieci" (stars-zych) — omówi W . Ta
tarkiewicz. 17,00 Recital skrzypcowy W . Po-

powskiego. Przy fort. L . Urst-ein. 17,25 ,,Kobieta
s'kąpa i kobieta oszczędna" - wygi.p.H.Ko-
ry-zna. 17,35 Muzyką popul, w wyk. or'k. dęte-j
B, B. C. w Londynie (płyty), 17,50 Poradn'ik

sportowy. 18,00 Skrzyn(ka poczt, rol-n. — omó
wi inż. W . Tarkowski. 18,10 ,,Życie kultur, i

artyst, stolicy" . 18,15 Audycja z okazji ,,D-nia
Oszczędności'. 19,00 Recita'l śpiewaczy B, T y
siaka (tenor). Przy fort. prof. L, Urstein, 19,20

Pogadanka aktualna. 19,30 Muzyka lek(ka.
Wy(k.:ork,P.R.poddyr.S.Nawrota,W.Ty-
ch-owsk'i (gita-ra) i Sz, Kryzows-ki (harm onja).
Akomp. prof. J Lefeld. 19,45 Program na dz.
nast. 19,50 Wiadom. sport. 20.00 D. c. muzyk'i
lekkiej. 20,45 Dzien-nik wiecz, 20,55 ,,Jak pra
cujemy w Polsce". 21,00 K-oncert chopinowski
w wyk. Z . Dygata. 21,30 Pogadanka w jęz. wło
skim. (Tr. ze Lwowa). 21,40 Recita-l śpiewa-czy
St Korwin-Szymanowskiej. Przy forte-p . p -rof.
L. Urstein. W progr, m-uzyka polska. 22,00 Kon
cert reklamowy. 22,15 Muzyka (płyty). 22,30— .

23,00 R, Schumann: Kwi-ntet fortepianowy Es-

Du-r, op. 44 23,00 Wiadom. meteor, dla komu
nikacji lotniczej, 23,05 Muzyka salon, i tan. w

wyk-on. Zespołów Harry Robins'a i Jacka Fer-

ruzzi (płyty), 24,00 M-uzyka tan, z Londynu.

CHOPIN CO TYGODNIA W NIEMCZECH.

Słuchacze Tadjowi mieli możność zapow.no

przekonać się, że coraz częściej w programie nie
mieckich stacyj radjowych znajdują się koncerty
chopinowskie w wykonaniu artystów polskich.
'W 'yjaśnienie jest proste. Kierownictwo radjofo-
n ji niemieckiej po okresie próbnego brania nie
których koncertów chopinowskich z Warezawy
na swoje rozgłośnie, zwróciło się ostatnio d-o Pol

skiego Radja z życzeniem transmitowania wszy
stkich naszych środowych koncertów muzyki
Chopina, Koncert-y te nagrywane są w Niem
czech na płyty woskowe, z których poszczególne
stacje odtwarz-ają j'e w czasie niezależnym od

audycji warszaws-kiej.

,,KOBIETA SKĄPA I KOBIETA OSZCZĘDNA**

Racjonalna gospodarka posiadanemi zaso
bami i ograni-czanie swych potrzeb w stosunku

proporcjonalnym d-o zarobków stanowią o u-

miejętnej organizacji swego życia, k -tóra poz
wala zwyciężyć w walce o byt. Gospodarka ta

musi się opierać na przewidywan-iu, aby nie

żyć z dnia na dzień, od przypadku do przypad
ku. Jednakże w oszczędnościach nie należy

przesadzać, gdyż wtedy popada się w skąp
stwo i staje się jednostką szkodliwą ze wzglę
dów społecznych.

Charakterystyką kobiety ską-pej i kobiety
oszczędnej będzie odczyt radjowy p. Hanny
Koryzny, w dniu 31 października o godz. 17,25,

ILOŚĆ RADJOABONENTÓ'W
W CZECHOSŁOWACJI WZRASTA.

Ilość radl.joabonentów w Czechosłowacji
wzrosła nawet podczas letnich miesięcy i wy
nosi obecni'e 628.282,

CENA JEDNEJ PIEŚNI.

W roku 1925 śpiewa! przed mi(krofonem Pol
skiego Radja młody sleden-i, który za swój wy
stęp otrzymał 25 złotych Kilka lat później ten

sam śpiewak wystąpił prze-d tym samym mikro
fone-m. Tym razem zapła-cono mu za występ zl.

20,000.— Byl to Jan Kiepura.

ROZKO/ZME
DZIECKO

śmieje się ijest wesołe, gdyż

jesf zdrowe. Jecorol wzmac

nia kości, sprzyja wzrostowi,

zapobiega krzywicy, leczy

skrofuły,dajqc poprawę

samopoczucia i zdrowia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

LABORATORJUM CHEMICZNOFARMAG.

MAGI/TER A.eUKOWJkl 5UKC.,WAR5ZAWA

Podziękowanie
Za tak licznie nadesłane nam współczucia, wieńce

i kwiaty oraz za udział w obrzędzie pogrzebowym
tragicznie zmarłego

i. p . Bernarda Ssydzłka
zawiadowcy odcinka drogowego I. kl . z Warlubia,

składamy wszystkim, w szczególności Przewielebne
mu Duchowieństwu, przedstawicielom Władz, Związ
ków Kolejowych, Towarzystw, Szan. Panom Kolegom
Zmarłego, przedewszystkiem P. Delegatowi Dyrekcji
Kolejowej za przemówienie przy grobie Zmarłego oraz

wszystkim Krewnym i Przyjaciołom, serdeczne

,,Bóg zapłać**.
8184 Żona, dzieci i rodzina.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia
domości, że dnia 6 listopada b. r . o godzinie 10-tej od

będzie Się w magazynach f-my E. Drewitz Toruń uj,
3 Maja sprzedaż z licytacji poniżej wyszczególnionych
maszyn rolniczych: 9 młocarń L B, D. G ., 23 kieratów
R. 2., 10 siewników T. K . S. 2 i 1 kompresora używane
go,2sieczkarkjT.A.M .

— Licytacja rozpocznie się od

ceny zaofiarowanej.
Toruń, dnja 26 października 1934 r .

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu.

Zlec, n r T517-8 8169

Świece
i lampki

na groby poleca drogerja
,,Uniwersał'* Toruń,

ul. Szeroka 17. 8107

Na jesień
i zimę

polecamy w bogatym wybos
rze Płaszcze, ubrania

męskie i dla chłopców
Kurtki skórzane, futrza
ne i welurowe na ciepłej
podszewce. W szelkiego ro*

dzaju spodnia, odzież

zawodowy i sporto-wą.
Płaszcze i mundurki

gimnazjalne. Nasze
niskie ceny zdumiewa

ją wszą' stkieH.

Bazar Toruński
(dawn. o . Buza)

Toruń, W ielkie Garbary
7699

AGREST
amerykański- Krzaczasty

niepodlegający pleśni, najbar
dziej urodzajny, wydaje owoc

średniej wielkości, gładki, ró*

żowy, cienkoskóry, słodki. Pos

sadzony jesienią przyjmuje się
w 100%. — Oferty żądać:

fi. MAKOWSKI
KRUSZWICA. 7479

Liczba czyn.; 3. E . 973-34

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE
Co do majątku firmy S. J . Kfewe Tow, Komandy

towe w Grudziądzu ul. Stara 4-6, dzii-ał prztez osobiście

odpowiedzialnych wspólników Franciszka Koljwera i Na
tana Rosenbauma wdraża sfę z dniem d'z-isiejszym t. j .

z dniem 26 października 1934 r. o godz. 13 po południu
postępowa-nie upadłościowe, ponieważ nastąpiła jej nie
wypłacal'ność.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się kupca Le
ona Fróehlieha w Grudziądzu ul. Ks. Budkiewicza 16.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do
dnia 16 listopada 1934 r

Do p-owzięcia uchwały, ozy m'ianowany zarządca ma

sy ma po'zostać, ewentualnie, celem wyboru nowego za-

rządey, dalej celem ustanowi'enia Wydziału wierzycieli a

także celem powzięcia uchwały co do kwestji, wymie
nionych w par. 132 ustawy o upadłościach, wyznacza aię
w niżej wymienionym Sądzie termin ua dzień 27 listo
pada 1934 r. o godz. 10 przed połud. — zaś cel-em zbada
ni-a zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 31 grud
nia 1934 r. o godz. 10 przed połud.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są Cokolwiek dłużni, zakazuje się 0we raeczy wydawać
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a

nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 16 listopa
da 1934 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, ezy przysługują im jakie wierzytelności,
z powodu których mieliby prawo,żądać odrębnego zaspo
kojenia z owych rzeczy.

Grudziądz, dnia 27 października 1934 r.

Ztec. n r 810-GB
Sąd Grodzki.

8172
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Kalendarzykrzyiw. - kat.
Wtorek: Edmunda - Środa: Antonina, L u c y l

— Dyżur nocny aptek do dn. 1 listopada
b, r. pełnią: Apteka p r z y Bielawac'h, uł. Cho-d-
kiewicKa 22, tel, 14-67, A p te ka pod Łabędziem,
ul. Gdańska 5, tel, 2 -04 i Apteka Staromiej
ska, ul. Długa 39, tel. 3-00.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
—

, Ptasznik z Tyrolu". We wtorek i śro
dę,,Ptasznik zTyrolu''.

— Ostatnie przedstawienie ,,Towari6zcza",
wybornej komedji Devala w koncertowem wyko
naniu pp.: Clmnirkows'kiej i'Dąbrowskiego na

czele zespołu, ukaże się nieodwołalnie ostatni raz

w czwartek o godz. 16-ej po cenach zniżonych.
— ,,Bal w Savoy'u

"

rewelacyjna operetka P

Abrahama wypełni czwartkowy wieczór w świeŁ

nej obsadzie.
—

, Dwanaście godzin przygód'
*

po cenach 0d
10 do 99 gr . dane będą w piątek o godz, 17-ej.

W pełnych próbach ^Przełauiałem kryzys'.
REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Zaledwie wczoraj,.."
APOLLO: (iżona w złotej klatce",
BAŁTYK: ”,Pod gradem kul" .

KRISTAL: ,,Niebieskie ptaki" .

REWJA: ,,Bandyta — detektyw" ^

3 nfowmator
Mapixyieżdżajd|cucA
do (St mi dćosccKH

Odjflsdpacigś. x 'g%udHns%ttKiui

(ważny oddn, 7. 10. 1934 r.).
Toruń— '

Warszawa; 2,37, 6,50, 8,05, 9,57
13.55, 15,30 18.01, 19,58, 21,26, tra n zytow y
23,16,

Tczew--Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLasko-
w i c ) , 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic) 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna— Gdynia: 8,13 15,45.
Nakło-Piła; 0,01, 6,15, 10,49, 14,45 19,46
Unisław-Brodnica; 4,50 8,11, 13,45, 16.10,

21.55,
Inowrocław— Poznań; 2,21, 3.50, 6,20 11,45,

13,40 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec— Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław— Karsznice— Herby Nowe: 2,21,

13,40.

f^cstowtaclc i Jfffliiiiamie
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśm ienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA **, smaczne obiady,
borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

wy

Z miasta
— Rewja mody ,,Pod Orłem", Wielką atrak

cję przygotowuje Polski Biały Krzyż w swym
,,T ygodniu" . Znane w świecie towarzyskim Pa-

nie i Panowie wystąpią w ,,Rewji Mody" w nie

dzielę, dnia 4 listopada o godz. 17 -tej w sali ma-

1.nowej ,,Pod Orłem '': Model'e z Birmy Bydgoski
Dom Towarowy

Druga ,,Czarna K aw a" Polskiego Białego
Krzyża odbędzie się w środę, dnia 7 listopada br,
w salonach Klubu Polskiego.

— Ogólne zebranie Koła Rodzicielskiego przy
Szkole Specjalnej, ul. Dworcowa 78 odbędzie się
dnia 31 bm. o godz. 18,30 w szkole.

— Przypominamy, że dziś we wtorek o godz,
20 odbędzie się w ,,Resursie Kupieckiej" kon
cert i śpiew niewidomych. Niewidoma śpiewacz
ka Konstancja Sowisłok - przy fortepianie nie
widomy Wojciech Obieraj,

— Bawimy się! Znane ze swej ruchliwości 25
Koło BB'WR. urządza w dniu 3 listopada b. r . za
bawę taneczną w sali Restauracja ,,Pod L w e m

''

.

Początek o godz. 20,00. Czy posiadasz już za'pro
szenie? Zgłoś się do Seki-etarjatu Rady Grodz
kiej BBWR. ul. Marsz. B0cha 39, tel, 6-46 lub

do sekr. Koła Gembai-zews'kiego ul. Długa 70 I,
— Dyrekcja Publ, Szkoły Dokształcającej Za

wodowej nr. 1 w Bydgoszczy donosi, że kurs do
kształcający zawodowy dla zawodu stolarskiego,
ślusarsko - kowalskiego, k rawieekiego męskiego
i damskiego rozpocznie się dnia l-g 0 grudnia
1934 roku w gmachu Publ, Szkoły Dokszit. ul. Ko
narskiego nr. 2 . Zgłoszenia przyjmuje i udziela

bliższych infor'm acyj; Sekreta,rjat Szkoły Dokszt.

wgodzod8- 12i15—19. — O liczne i spiesz
ne zgłoszenia prosi N arodowe Chrześcijańskie
Zjednoczenie Rzemiosła.

X kroniki policylna|
— Skusiły ich butelczyny. Nieznani aprawey

onegdajszej nocy wybili w f-mje Kentzer przy
ul. Gdańskiej szybę okna wystawnego, za którą
lśnjły sdę kusząco całe baterjo Wypełnionych po

szyjkę butelek. Los zakpił sobie jednak z ,,towa
rzystwa" o nieograniczonej w swej bezczelności

spółce, gdyż buteiki były próżno, a zawartość....

imitowana,
.

— Aparat radjowy, 4-lampkowy C. E . R., oraz

klika, sztuk garderoby i butów skradziono ub. nie

dzieli z mieszkania Henryka K arlsbacha (ul. dr.

Warmińskiego 5), pozostawionego pod opieką słu

żącej. Powiadomiona o kradzieży policja ujawniła
sprawcę w osobie niej. St. Alfreda. Nieborak sie
dzi - radjo zainstalowano zpowrotem.

— Pod kołami samochodu znalazła się popy
chająca ulicą Toruńską wózek ręczny niej. Stani
sława Schmiedt (ul. Sandomierska 1), która mi

mo uszu puszczała ostrzegawcze ry ki klaksonu.

Niewiastą miała jednak szczęście, gdyż zanim

przerażony szofer auta nr. r - P . 44,323 zdołał

S'ę w sytuacji zorjentować — Schmiedt wygra
moliła się z pod kół i o własnych siłach udała

się do domu.

— ,,T y lko" trzy kradzieże rowerów zanoto
wano ub. niedzieli: na szkodę Hugona Raucha

(m. Chrobrego 23), Willy Hardola z Knieji koło

Szubina i Jana W ojtki z Bydgoszczy, zam. przy
ul. Ruskiej 67.

Mundurujemy oddziały Związku Strzeleckiego
Już 20 2 strzelców maszeruje w mundurach

A(kcja zbiórki mundurów dlla Zw. Strze
leckie'go posuwa się stale naprzód. Wczo
raj na liście Ofiarodawców zanotowaliśmy:

P, radny Feliks Jaworski ofiarował je
den muoiduir i w zywa p. Józefa Pilaczyń-
skiegoi p. Br. Zaauarę, p. Czesława Bo
rysa, p. Kazimierza Morgensterna, p. Bole
sława Wajsa, Klemensa Starka, p, Kitkow-

skiiego właściciela kina ,,Kristal" i p, A l
bina Rybarczyka.

P. dyr. Bemączek ufundował jeden mun
du'r i wzywa p. dyr. Klimczaka,

Urzędnicy Państwowych Zakładów Zbo
żowych ufundowali j'eden mundur i wzywa
ją pp, urzędników Banku Gospo'darstwa
Krajowego,

Zebranie Rady Powiatowej
BBWR pow. bydgoskiego

Ubiegłej soboty odbyło się w sali ,,Pod
Lwem" zebranie p-reize-sów i sekretarzy kół po
wiatowych BBWR pod przewodnictwem pre
zesa dyr. Czaerki. Poza członkami w zebra
niu w z ięli ud ział: przedstawiciel starosty p.

Kretowicz, zast. kierownika Sekret. W oj. prof,
Garbicz, inspektor Biskupski i wójtowie po
wiatu.

Najważniejszym punktem obrad była spra
wa reorganizacji komórek organizacyjnych na

podstawie nowej instrukcji. Powiat podzielono
na 10 komitetów gminnych i 3 komitety miej
skie, us'tanawiając wytyczne dla prezydjów
poszcze'gólnych kom itetów.

Na zakończenie prezes Czaczka omówił pra
ce kom itetu pomocy powodzianom , apelując o

dalsze dary, które zostaną rozdzielone porówni
na powodzian i bezrobot'nych powiatu, na co

Komitet uzyskał pozwolenie z centrali,

W związku z akcją ,,Daia Bydgoskiego"
z biórki mundurów dla strzelców, postan'owiono
apelować do członków i kół BBWR, by poparli
wedle możności tę pracę. Dodatnie wyniki wy

borów do gromad w powiecie dały dowód, że

idee Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą
dem wrosły mocno w dusze mieszkańców po
wiatu. Re-organizacja doprowadzi do ugrunto
wania się tych idei zgodne-j pracy obywateli
dla do-bra Państwa.

* * *

W z-wiązku z zakończ-eniem wyborów do

rad gromadzkich na terenie powiatu bydgos
kiego — w najbliższych d'niach organizuje Ra
da Powiatowa zebranie inform-acyjne dla wy
brany-ch radnych gromadzki'ch członków B'lo
ku — i to: w dniu 3 lis-topada odbędzie się
zjazd radny-ch gro-m -adzkich dla połowy powia
tu w Bydgoszczy, — drugi w Koron-owie dla

północnej części powiatu, — w dniu 8 li'stopa
da br. Na zjeździe tym wy'głoszonych zosta
nie ki'lka refe-ratów na tem-aty związane ś-ciśle

z gospodarką finanso'wą samorządu terytorial
nego i zadaniach, jakie czekają radnych gro
madzkich w ich pracy społecznej w nowy-m u -

siroju g'miny wiejskiej.

Chór 99Echocfi
zwyciężył w konkursie zespołów śpiewaczych okresu bydgoskiego

Jaik już donosil(i'śmy we wczorajszym
imtmorze ,,D nia" - ub. niedzieli od'był się
w Bydgoszczy zjazd ko-nku'rs-owy bydgo
skiego okręgu chórów wiellkcpo'liskich. K o
m isja kl'asyfikacyj'na w ośoibach pp. Rac(z
kowskiego, Zielińskiego i Kabacińskiego u-

staliła następującą punktację ko-nkursu:
W kategorji I; ,,Echo" (chór męski) —

pkt. 2834, ,,Harmonia" (chór mies-zany) pkt.
252J3, ,,Hasło" (chór męski) pkt. 25.

W ka(tegorji II: ,,Halka” (chór męski) pkt,
253/a, ,,Ch'cpin'' (ch-ór mieszany) pkt. 182'3.

W kategorji III: ,,Lutnia" Bydgoszcz
(chór mieszany) pkt. 28/4, ,,Dzwo-n" S olec

Kuj'aws'ki (c'hór mieszany) pkt, 26, ,,Dzw on"

Bydgoszcz (chór mieszany) pkt 25, ,,L ut
n ia " Jacheice (c-hór mie-sza'ny) pkt. 102/.-,,

Chó-ry kategorji II i III, 'które otrzymały
w ogóln'ej punkt-a-cji po'nad 25 p kt. — prze
chodzą do kategorji wyższej.

Kto chce srehić 99dobry interes"?
Zagraniczni oszuści poszułcuia naiwnych w Bydgoszczy

Przed 'kil(k'u miesiącamj niewykryci dotąd
cszuści usiłowali w dość naiwny sposób nabrać

kilku znanych m-ieszkańców Bydgos-zczy, bio

rąc ich na le,p ,,egzo-tyki", no i kokosowy w

obietni-cy interes. Obecnie znów j-acyś magicy,
rzekomo z Hisapaniji, przypuścili szturm do

kies obywatel-i j w tym celu rozesłali listy pi
sane w język-u niemieckim , stres'zczające się
m-niejwięcej do tego, że anonimowy gość, s'e-

dzący w jakiemś więzieniu francuskiem za ban
kructwo, proponuje za wydobycie go z tarapa
tów jedną trzecią od 1.800.000 franków. Suma

ta znajduje się nie wiadomo gdzie (naj'praw
dop-odobn'iej na księżyc-u), a kw it na jej pod
jęcie spoczywa w schowku podręcznej walizy,
objętej jednak niestety sekwestrem. Osz-ust

propo-nuje, by adresat jego listu wyłożył ,,głu
pich" 2 do 3 tys. zł n-a koszta sądowe na wy
kupien-i -e wal'i-zy, w ziął z niej k-wi-t, rua podsta
wi-e którego będzie mógł ode'brać na je-dnym

z dworców f-rancuskich kufer, zawierający ów

skarb, o-dliczyć so-bie z niego trzecią część, a

resztę z-wrócić" ,,bankrut o-wi". W razie przy
jęcia propozycji, dobroczyńca w-zgil. kandydat
na takiego ma natychmiast wysłać depeszą do

,,zaufanego służącego" pod adresiem: M artin,

Lista Corres 247, Rbas (Hiszpanja). Autor

listówl prag-nąc naj'widoc-zn'iej poruszyć za jed
nym za-mac-hem więcej litościwych j łaknących
zara-zem kroci serc. — odbił listy na hekto-

grafie.
Li-st tego rodzaju otrzymał w ub. tygodniu

jede-n ze znanych w Bydgoszczy księgarzy. Ze

względ-u aa to, iż naj'prawdopod-obniej lis-tów

tych nadeszło z Hi-szipaniji więcej, policja ostrze

ga ewentualnych kandydatów na dobroczyńców
pana ,,C

"

(ta-kj jest jego pod-pis), radząc nad

pro-pozycją dobrze się zastano-wić. Sw-oją dro 
gą sam po'mysł jest więcej niż tynfa wart.

Wynik akcji ,,Tygodnia Szkoły
Powszechnel*a

na terenie ckwosfu to^iigcskaego
Tydzień Szkoły Powszechnej miał na celu

zapoznać spoiee'zeństwo pols-ki-e z dolą szkoły
powszechnej, z jej wybitnem znaczeniem dla

rozwoju naszego społeczeństwa, oi'az jej funkcje
w machinie współczesnego Państwa Polskiego.
M iał pobudzjć tem społeczeń-stwo do ofiarności
na cele popierania rozbudowy polskiego szkolnic
twa.

Po-niższe zestaw'i-enie w pływó w świadc-z -y do
bitni'e , j ak bliiską jest społeczeństwu idea szkoły
'powszechnej.

'W 'płynęło na terenie obwodu szk-olnego byd
goskiego: a rozs,przedaży nalepe-k — 946,60 zł,
z rozaPrzedaży żetoników — 25,40 zł, z kwesty
- 2.237 64 zł iz imprez 891,71 zł. z rozsprzedaży

cegiełek 1.546,57 zł, z skła-dek i legitymaeyj —

261,50 zł. Razem wpłynęło — 5.909,42 zł.

Zarząd Komitetu Obwodowego Tow. P . B . P,
S. P . w Bydgoszczy dziękuje tą dro-gą Reda-kcjom
wszystkich dzienników, p. por. Grabowskiemu i

orki-estrze 62 p. p., p, dyr. Wi-nterfeldowi-, p. Ka
linowskiemu, członko-m chóru ,.Halka" , p. 80m-

merównie, p. W 'olskiemu, p. Kabacińskiemu ;
c-złonko-m Komi-tetu zabawowego, pp. dyrektorom
szkół średnich, pp. kier-ownikom szkół, nau-czy
ci'elstwu szkół powszechnych, Zarząd-o'wi i człon
kom poszczególnych Kół za bezinteresowną pra 
cę, a całemu społecz'eństwu za tak gorące popar
cie ak-cji.

P. por. Adamski ufu'nd-o'wał jeden mun
dur 1 wzywa p. dyr. Janiszewskiego z Urzę
du ba-dania środków spożyw-czych.

P. Bolesław Guloz dyrektor K. K . O. mia
sta Bydgoszczy ufundował jeden mun-dur i

wzywa do poparcia akcji p. Jana Bebenko-

wskiego dyrektoira Polskiej Akc. Spół(ki
Telefonicznej.

P, Tepper Leon ofiarował 64 zł i prosi o

poparcie akcji p. Myszkowskiego właści
ciela dro-garji przy uli. Gdańs'kiej i p. Ma
riana Kruegera przedsiębi-orcę przewozo
wego przy u(l. Sienkiewicza.

Z kompanji miasta Bydgoszczy maszeru
je zatem już 117 umundurowa-nych strzel
ców.

Apel'uj'emy do dalszej ofiarności.

* * *

Na liście Ofiarodawców dla strzelców

powiatu bydlg'oskreigo zanotowaliśmy:
P. Józef Nagórski nauczyciel (D-ąlbrOwy

Małe) ufundowaił 1 mundur i wzywa do

dalsze-go łań-cucha p. Ignacego Pawlaka na
uczycie-la w Łażymie.

P, Franciszek W olarski leśniczy z Chiro-

śna ofiaro(wał 1 mundur i wzywa p. inż. W .

Majkę leśniczego z Łażynia.
P. Kramer Maksymilian oberżysta z N'o

w-ejwsi Wiel'kiej deklaruje 1 mundur i w zy
wa p. J. Dittmera mistrza piekarskiego w

Nowejwsi W ielkiej.
Firm a Prochu.au i Sohmit odlewnia żela

za w Nowejwsi Wielkiej ofiarowała 1 miin-

dur i wzywa F-ę 'W , Sonmenberg tartak i

młyn parowy.

P, Roman Liberek aptekarz i wicebur
mistrz o-fiarował 1 mun-dur i wzywa do dal
sze-j akcji p. Czesława Adamskiego radcę
miejskie-go i przem ysłowca drzewn-ego ze

Solca oraz p. aptekarza Nowackiego z Ko
ronowa.

P. Józef Górecki radca, mias'ta Solca o-

fiarowuje i m-lidu-r i mzywa p. Miec-zysła
wa Bandurskiego em. kierownika szkoły i

b. przewo(dniczącego rady miejski-ej w Sótl-

ou, oraz p. Stanisława Masłowskiego, b.

radcę miejskiego i właściciela drukarni i

księgami w Solcu, oraz przewielebnego ks.

probos-zcza Stanisława Badurę w Solcu.

P. Komarnicki Te-ofil z Solca Kujaws-kie
g-o ufundował' 1 mun-dur i wzywa do dal
szej a-kcji p. Józefa Ostrowskiego b. radcę
i decementa Gazowni Miejskiej w Solcu.

P. Bogdan Duklamd nacze-lnik U. P . So
l-ec dek'la'ruje 1 mundur i w zywa do dalszej
akcj-i p. Kazimierza Ficermana, strzelmi-

strza Bractwa Solec i p. kierowniczkę i kie
rownik-a szkoły powszechnej w Solcu M a-

rję Lirów nę i Ignacego Brożynę.
Z kompanji powiatu bydgoskiego ma

szeruje już 85 umundurowanych strzelców.

Zakończenie kursu o. o. i. gaz
W dniu 23 października br. odbyło się za*

kończenie kursu obrony przeciwl-otniczo-gazo-
wej instruktorskiego III kat. oraz kursu dru
żyn odkażających również III. kateg. Obydwa
kursy zorganizował Zarząd Obwoddu Miejskie
go LOPP.

Kurs pierw-szy został obesłany przez del-e
gatów zakładów przemysłowych oraz Komitety
domowe. Ogółem na kurs uczęszczało 49 słu
chaczów z których 43 słuchaczów kurs ukoń
czyło.

Na drugi kurs uczęszczało 49 słuchaczów.

Ogółem o-bydwa kursy ukończyło 84 słu
chaczów.

Przeprowadzen-ie kursów jest jednym z eta

pów prac tutejszego Obwodu Miejskiego L. O.
P. P., którą prowadzi się w przyś'pieszonym
tempie, mimo trudnych warunków finanso
wych.

W pierwszych dniach listopada br. rozpocz
ną się następne dwa kursy o. p. 1. gaz., mia
nowicie jedep dla komendantów opl. gaz. do
mowych z ulicy Gdańskiej, a drugi dla drużyn
odkażających zakładów przemysłowych.

Nieuczciwy administrator domu
orzed sodem

Onegdaj odpowiadał przed sądem w Byd
goszczy niejaki Augustyn Bem, k 'tóry Jako

administrator domu własności p. Adama Doebo-

d-a przy Starym Ryn'ku sprzeniewierzył 428 zi.

P. Dochód dos-zedłszy po tym fak-cie do szyb
kiego, ale zato gruntownego przekonania, że z

administratorem teg-o pokroju jakiego przed
stawia p. Bem — nietyłko nie dojdzie do zwię
kszenia dochodów z kamienicy, ale nie będzie

pieniędzy wogółe oglądał, najpierw zwolnił go

z' funkcji, a następnie skierował s-prawę do

sądu.
Bema skazał sąd na 3 miesiące aresz'-tu za

wieszając mu wykonanie kary na 2 lata, pod
warunkiem, iż zwróci on sprzeniewierzoną su

mę.
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W LISTOPAD
z firm ą Walter

lijeltliilsii jlism t liu tii
z obsadą szlachetnych fute r i w najlepszem wykonaniu.
Nasz bogaty wybó r szczególnie w płaszczach różnych

wielkości, zachwyci każdą panią.
Masze główne ceny: 69,- 78,- 89,- 9 8 ,- 125,-

Garderoba męska
Nasze płaszcze i ubrania są klasą dla siebie.

Wymagający panowie ubierają sią tylko u nas.

Nasze niskie ceny są przysłowione

48,- 58,- 68,- 78,- 98,*

'MbittM u to /

Sdclisfe, Sanggasse~~~Czołowy magazynmód g

Nr. akt. 1024-34 8164

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tucholi Ry-

chlewskj Szczepan mający kancelarię w Tucholi ul. Zie
lona nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 k. p, c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 30 listopada 1934 r.

o godz. lOtej w Tucholi odbędzie się sprzedaż w drodze

publicznego przetargu należącej do dłużnika Leona Ma-

rjanowskiego w Tucholi, Rynek nr. 18 nieruchomości: Tu
chola, karta 586, stanowiąca hotel i restaurację wraz z

salą do zabaw i 'budynkiem gospodarczym, z kompletnym
Urządzeniom tak hotelu, jak i restauracji. Nieruchomość
ma urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale Sądu Grodz
kiego w Tucholi.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 80,322
eena zaś wywołania wynosi zł 60.241,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł, 8.032,20.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości t-rzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta
c ji ł przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetarg'i
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją

wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go
dziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Tucholi, ul,
Świecka nr. 28, sala nr. 10.

Tuchola, dnia 26 października 1934 r.

(—) Rychlewski, kom0rnik Sądu Grodzkiego w Tucholi.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-g0 J,an Gro-

chocki, zain w Kościerzynie na zasadzie art. 602 K. P .

C. obwieszcza, że na dzień: 5 listopada 1934 r. o godz.
1-szej po poł, odbędzie się licytacja publiczna ruchomo
ści w Liniewie, składających się: z 7 świń a około pół
tora cy\, 15 prosiaków, 1 świni ok 2 i pół ctr. i 1 po-
wózki wyjazdowej oszacowanych na łączną sumę 800,-
złotych, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka licytan
tów przed gospodarstwem Paha Teofjia Bielawskiego w

Liniewie
Dnia 5 listopada, 1934 r O godz. 130 popoł- odbę

dzie się licytacja publiczna ruchomości w Liniewie, skła

dających się: z 7 świń ok. 2 ctr- . 3świńok.1ctr., 6

prosiaków, 1 powózki wyjazdowej, 1 sań wyjazdowych
i 1 frehaka, — oszacowanych na łączną sumę 710,00 zł.

które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej odhaczonym. Zbiórka licytantów
przed gospodarstwem p. Juljana Ossowskiego w Liniewie.

(—) Groćhocki. komornik Sądu Grodzkiego xewiru I-go
w Kościerzynie.

BU*

Sygnatura: Km. 1713-34

WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru V.

Leonard Rzymyszkiewicz mający kancelarję w Toruniu

ul Wodna nr. 5-7 podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 16 listopada 1934 r. od godz. 9 przedpołudniem
przystąpi; do opisu nieruchomości M okre karta 1152 po
łożonej w Toruniu uł. Kościuszki 41 do której skierowa
na została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w

kwocie 8000 złotych oraz kosztami przypadającej wierzy-
cielce Kom. Kasie Oszczędn, pow. Toruńskiego od dłużni
ka Józefa Matusika w Toruniu i wzywa wszystkie osoby
nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed ukończe
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieru
chomości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób

stanowią przeszkodę do egzekucji.
Dn(a 26 października 1934 r.

(—) L. Rzymyszkiewicz, komornik.

OBWIESZCZENIE,
Dnia 31 października 1934 r. o godz, 9 -tej przed poł.

sprzedam za, gotówkę najwięcej dającemu: 1 samochód

osobowy ,,Citroen** oszacowany na kwotę 4000,— zł. —

zbiórka licytantów w sołectwie Grzywna Biskupia, pow.
Toruń.

Chełmża, dnia 26 października 1934 r.

(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego C'hełmża.

Rep. 1466-1502/34 8162

Kto sporządzi 3 .0 0 0 skrzyń
Desek i gwoździ dostarcza się. 8194 |

,,LUKULLUS"
BYDĆOSZCZ, Poznańska 16, telefon 167o.

tylko EŁ-PE-KA
sPRzEDAJ

PO CENACH FABRYCZNYCH

w wielkim wyborze KONFEKCJĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ i UCZNIOWSKĄ
8i93 BYDGOSZCZ,Sftarj?Rynek nr.23

JMOSUWA,!UUZMIŁCKIJ MOSTNttO
TE.t-6F.kAQ-95. A6~57

i MOCKŁAJ''
!*.y3MŁUKnń MOC.TI4
I Tttaejos

*

ao

'TORGSI

c.ę.c.P. , MAPKOMBHSUlTOpr,
BCECOf03HOE OB EAHHEHWe norOPrOŁ/JE C HHOC7PAHUAMB

*TOPrCM..M - 7809

,,TOSGSIN" posiada we wszystkich miastach ZSRR gęstą sieć magazynów, za*

opatrzonych w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju towarów eksportowych
i importowych. Z magazynów ,,lorgsinu" może korzvstać każdy odbiorca

przekazu z zagranicy. PrzeKazy pieniężne na t.Torgsih" dla krewnych i przyja*
ciót zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego, Powszechny
Bank Kred. S.A .. Tow. ,,Hias** i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy.
Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Firmy : Biuro

Posyłek" Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 22 w Warszawie. Listy wartos*
ciowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce. Ceny w Torgsinie są niższe od

zagranicznych. Inform acji udziela- Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w Polsce,
Warszawa, Koszykowa 4. tel. 9*58*33 oraz Tow. ,,Hias" Warszawa, 11.Grzybowski

10, tel. 2*75*63 . 30.X. - 34- 4.

m

m
SKŁAD FUTER

G. BALICKI
FUTRAPM(ilili

poleca na nad
chodzący sezon

według najnowszych wzorów i modeli
Oraz w wielkim wyborze

mm BŁAMY I SKÓRKI
BYDGOSZCZ
Dworcowa 45.lei. 1338

.1.,' NJe

6190

TORua
ul. Żeglarska 29

Do aktKm. nr. 1922-34

OBWIESZCZENIE,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I-go

Kozak Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul. Kościu
szki nr. 9 obwieszcza, że n,a dzień 20 grudnia 1934 r.

godz. 10-ta został wyznaczony opis nieruchomego mająt
ku Cegielnjk karta 78 należącego do Stanisła'wa Dzia-
dowca położonego w Cegielniku po'w . Toruń.

W związku z powyższem, na zasadzie par. 2 art,
668 K. P . C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed, 'u
kończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymien-'onej
nieruchomości lub jej przynależności.

(—) Kozak, komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go.

OBWIESZCZENIE,
Dnia 31 października 1934 r. o godz. 9,30 przed

poł sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: około 600
ctr.' kartofli w kopcu oszacowanych na kwotę 900,—
złotych, zbiórka licytantów w Brądhnówku pow, Toruń.

Chełmża, dnia 26 października 1934 r.

(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego Chełmża.

Rep. 1583-34
'

8163

Urząd Morski

Wydział Ogólny
Nr. OG. dz. 12-92

PRZETARG. Urząd Morski ogłasza niniejszęm na

dzień 15-go listopada 1934 reku nieograniczony przetarg
ofertowy na eksploatację torfu na terenach pod Obłu-
żem nad rzeką Chylonką o obszarze około 20 ha.

Oferty w zalakowanej kioperciie z napisem: ,,Ofer
ta na eksploatację to rfu

''

nadsyłać należy do dnia 14-go
listopada 1934 roku, dołączając k w it na wpłacon'e wadjum
w wysokości 5 proc. oferowanej rocznej tenuty dzier
żawnej od ealego terenu.

Bliższych infcrm acyj udziela Oddział Gospodarczy
Urzędu Morskiego, pokój nr. 9, tel. 15-04, w godzinach
urzędowych,

Urząd Morski.

Zlec. nr . 805 *185

- Wobec tego, że sk'azaliście mnie na karą
śmierci, powiem wam kilka stów prawdy!...

- Zamilcz człowieku, czyż nic wiesz, że

możesz tylko pogorszyć swoją sytuacją?!
- J a k ! ? ......................

- ??1...

Jan Jarzembek
Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską 1męską. Znakomity
krój według najnowszych żurnali. Materjały zagra*

niczne i krajowe stale na składzie. 5929

Naprawę wszelkich

lim m\m
uskutecznia szybko i tanio

Firma f,PEDAB
"

w Toruniu,
ul. Koszarowa iS!l 7 (2842

Trumny
największy wybór — meta*
Iowe, dębowe i sosnowe —

ceny najniższe.

Szramowski,
Toruń, ul. Kopernika 45

przy Gazowni
— Dekoracje bezpłatnie. -

(74*5

Zakład optyczny

Tanety
na caty pokój z bortą od

zt 5.85

Farby
pokost, lakiery meny zniżone

Frater
w kolorach na wagę V* kg

zl 0.85

HydfcT
rzadkie '/j kg 0.45

rzadkie białe 7s kg 0.60

Persil
prawdziwy paczka tylko

zł 0,70

Nafta
silnoptomienna

po cenie konkurencyjnej.

lan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7-

2427

Oskar Meyertasiemka 1 Zelier

zal. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13*80

fumienne wwftonamie

n)sxvslilicA ofiulorów.
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647

UWMA!

FUTRA
Toruń. Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze*
rabiam oraz wykonuję ta*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo*
dcli paryskich po cenach

najniższych* Zwiedze*
nie nie obowiązuje kupna.



ŚRODA, D(N. 31 PAŹDZIERNIKA 1934 R.
11

PoKój
fro ntowy, elegancko urnę*
blowany, wynajmę od i. XI

br. z całodziennem lub czę*
ściowem utrzyman:em. Dę*
bicka, Toruń, Bydgoska 33.
m.2. 8i67

PoKój
duży komfortowo umeblo*
w any niekrępuiący, zaraz

do wynajęcia. Toruń, Kio*
nowicza 25 m. 4 8168

Bernardyna
(suczkę) jednoroczną kupię
K. Marąuardt, Kamionka,
poczta Turzno. 8152

20 groszy
sztuka, lampki na groby z

dużą wkładką. Świece za

bezcen. Araczewski, To*

ruń, Chełmińska przy Ryn*
8iS3ku.

NiemtecKIej
gramat., literat,, konwers.
i języka polskiego etc. uczy
profesorowa Węglorzową.
Zgłoszenia Toruń. Słowac*

kiego 70, I. p. 8166

Samochód

Ford, limuzyna, dwudrzwio*

wy, na biegu, w b. dobrym
stanie, zaraz na sprzedaż -

2,500 zl. Wiadomość: Za*

biocki, Toruń, Podmurna
61. 8151

Skóry meblowe
sprężyny i artykuły tapi*
cerskie sprzedaje na jtan iej
Zygmunt Balcerowicz, skła d
skór, Toruń, Żeglarska 21.

8031

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat tw
kupisz tylko wprost z fa*
bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Pośrednictwo

kupna, sprzedaży nierucho

mości, wynajm u lokali, re*

dagowanie wniosków, od*
'Wołań sądowych (4829
Stowarzyszenie Właścicie
li Nieruchomości, T o r u fi,
Most Paulifiski 1.

Piece
wszelkiego rodzaju, okucia

budowlane, blacha cynko*
wą i żelazna, gwoździe i

wszelkie wyroby żelazne.

Ceny niskie!

,,Z IUZOPOL" Toruń,

Nowy Rynek 18. tel. 442,
17627!

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY

,,KALOTECHHIXł"
Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz.

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek
itp. indywidualnie dostoso*

wanycb do cerv. 1814
TORUŃ. ul . KrAI. Jadwigi 5.

mieszk. 3.

Zobacz

J i m Światowy"
Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Kupuję
za gotówkę

płacę najwyższe ceny: Stare
meble, dywany, antykiiińne
lepszerzeczy.oraz przedmio*
ty tylko w najlepszym stanie

DOMKOMISOWY, Toruń,
Lamenna 9. ^238

IMPREZA

PROPAGANDOWA

Wszystkie oddziały naszego magazynu

polecają dobre towary
po specjalnie niskich cenach

Jest to najkorzystniejsza okazja do zakupienia garderoby zimowej.

tto(kienmarftt

Lampy
kuchenne, stołowe, grobowe

Szymański
Toruń, Stary Rynek nr. 11

Szewska 12. (8oo5

Lustra,
salonik z 6 fotelami

buduar salonik, jadalnie,
sypialnie, w ózek dziecięcy,
kryształy, stoliki, antyki,
szafy, kuchnie, lampy, krze*
sła, łóżka, stoły, obrazy i
wiele innych rzeczy sprze*
da bardzo okazyjnie DOM
KOMISOWY, Toruń, Ła*
zienna 9. 5238

Piec
centralnego ogrzewania,

większych rozmiarów tanio

sprzedam. Bracia Cierpiał*
kowscy, Toruń, Chełmińska
Szosa. 8173

250. -

kosztuje ,,Natawis Rekord"

radjoaparat sieciowy łącznie
z 4 lampami, wbudowanym
głośnikiem. Rewelacja!

PIERWSZORZĘDNE

OBIADY 0,*6gr
iPRIMA

FLAKI

hHUNGARIA”
TORUŃ

u l. P rosta 19. 7880

MeHr najlepsze nowe ma*
le maszyny piszące

Zł.380 .- 7956

SKORA iS-KA

Poznań

Aleje Marcinkowskiego 23

LalKi
i zabawki wszelkiego ro*
dzaju naprawiam, fachowo
i tanio przv ul. Kopernika
24 I ptr., Toruń. 8057

Swetry
najtaniej kupisz w Wytwórni
Sabiny Szeflerowej Toruń,
Mostowa 9. II. p. (786o

Sdańsfi:,Jonóśaise73

Pianina
T. Betttnga sprzedaję
na nader dogodnych spła*
lach. Dla pp. wojskowych
i urzędników szczególne
u stępstwa. Turostowska, T o

*

ruń, św. Ducha 14. 79*7

Kapel'usze
damskie, ostatnie nowości,
ceny niskie, również prze*
rabiam damskie i męskie
niczem nowe za 1,50 . To*
ruń, Łazienna I. ptr. (bra*
ma), 8036

HALL01 UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł,
Serwisy obiadowe od 35 żł,
wyżymaczki, talerze i t. d.

,,ZELAZOPOL" Toruń,

Nowy Rynek 18, tel. 442.

Dobrą
herbatę — dobrą kawę, stale

świeżą, ze znanych planta*
cji, można nabyć tylko w

lirmie Araczewski Toruń,
Chełmińska 2, tel. 512.

8174

duże, jasne zaraz do wy*
najęcia. Zeuner, Toruń, Ła*
zienna 28 lip. 8056

i GDYNIA 1

MEBLE
różnego rodzaju w sołidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40 ,

telef. 26*25. 7127

Szlachetne

tynRi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

bp'kacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,,ELEWACJA'* Gdy*
nia, Abraham a 35, telefon
22*73- 7045

Dywany
materjały meblowe, firany,
chodniki, narzuty itp. poleca
w wielkim wyborze po ce*
nach najniższych. Specjalny
skład dywanów. Bracia Gó
reccy Gdynia, Starowiejska 3
tel. 2872, 8101

Okazyjnie
sprzedaje w bardzo dobrym
stanie maszyny do pisania,
liczenia, broń i t. p., jak
również kupuje takowe nie*
zdolne do użytku. Zakład
Mechaniczno *

Reparacyjny,
Jan SzynaL Gdynia, 10 Lu*
tego 3, tel. 13*88 . 7318

Kafle
ogniotrwałe

cegle szamotową

po cenachkonkurencyjnych
poleca

M. Perkiewicz, Gdynia,
ul. Morska 21. naprzeciw
ekspedycji. Telefon 18*58 .

7319

Zakład tapicerski
(nagrodzony złotym meda*

Iem I. Wystawy Rzemieśl*

niczej w Gdyni) poleca
pierwszorzędnej jakości le*

żanki, tapczany, kanapy,
fotele, materace i t. d.

E. Rusiński, Gdynia,
ul. Świętojańska 103. 7553

JAK CIĘ WIDZĄ
TAK CIĘ PISZĄ

, 'A

Przed Po
czyszczeniim czyszczenia

Odzież ?pUmionąw U łic ł 1znoszoną
chemiczni! czyści i ftrbnie

Bm-HłJSKI
Bydgoszcz, Gdańska 37

Toruń, uL Szeroka 31

Gdynia, ul. 10 lutego 6

Inowrocław, ul. Król.

Jadwigi 31 . 7312

Nowości! Tanio!

Radjo-aparaty
elektro*patefony i wszystko
do radja. Laboratorjum. Ła*

dowanie akumulatorów.

n UNRVERSM
Gdynia, Starowiejska 40,

tel. 10*82, parter. 713*

Słoneczne
5*pokojowe mieszkanie z

centr. ogrzewaniem. Grób*
Iowa 11, od x listopada br*
do wynajęcia Grfinenberg,
Grudziądz, Legjonów 13.

8063

Cygara
papierosy oraz różne tyto*
nie sprzedaje p rzy ul. Szkol*

nej nr. 1, w Grudziądzu
(dawniej Władysław Kuler*
ski). O łaskawe poparcie
prosi W . Szuskowski, Gru*

dziądz. 8171

|JjBYDGOSZCZ | |

MieszKanie
3*pokojowe, nowy dom.

Bydgoszcz, W ilczak, Cie*
pla 8. 8196

Nowo ot warty
zakład gastronomiczny

,,A la Fourchetteu, wlaśc.
Bracia Kryczko Gdynia,
Szkolna, róg 10 Lutego, tel.
170* poleca pierwszorzędne
śniadania, obiady, kolacje
po cenach umiarkowanych.
Kuchnia polska, francuska
i rosyjska. 8102

i TCZEW ii
Sprzedam

2 młode rozpłodowe knury
2 centnarowe po zl 100.— ,

9*letnią chronicznie kulawą,
lecz zdatną jeszcze do użyt*
ku kobyłę (kasztanka) za

zl 50.— . Emil Wiebe, Je*
leń, poczta Piaseczno pow.
Tczew. 8192

Złoto i Srebro
jako też wszelkie stare

monety srebrne
kupuje stale

B. GRAWUNDER
Bydgoszcz — Dworcowa 57

7875) Telefon 1698

^gjyctadnio

w!
Ollenopgoitiifewl

Wcetkiewic?

Morwa biała
drzewka pięcioletnie, wy*
sokie 1.5 do 2,5 m. do sprze*
dania w jesieni i na wiosnę
po cenie 0,50 do I. — zł.

Pelplin, Inż. Fijałkowski.
7983

PIESIE
na cale życie

kupisz najtaniej
w składzie fabrycznym

firm y

IGNACY 0. GRAJNERT
Bydgoszcz, u l. Dworcowa 21.
UWAGA: Własne war*

sztaty. C e n y fabryczne*
Wielki wybór. Solidne wy.

konanie. 5464

99TRI
i i T*wo Robót Inżynierskich

w Białeblotach pod By dgoszczą.tel. 277

poleca

swoje najprzedniejszej Jakości wyroby betonowe
jak: Płyty chodnikowe, rury kanalizacyjne, pierś*
cienie studzienne, rury jajkow e, słupki graniczne,

parkanowe, śmietniki etc. 7691

Jutro rano rozpocznie się nasza w ielka



Wspaniały rozwój szybownictwa w Bydgoszczy
Sekcja strzelecka Koła Szybowcowego zdobywca pokara przechodniego Jtnio Byd

goskiego" za największa ilość nagród w zawodach szybowcowych
Jak można było przypuszczać, pi-erwsze te

go rodzaju w Polsce, chociaż nie w Bezmiecho-

wej, ale o parę kilometrów od Bydgoszczy
za wody szybowcowe" byly nietylko general

nym przeglądem rozwoju lotnictwa bezsilniko
wego, nawiasem m ówiąc rozwoju nadspodzie-
W a n eg o i imponującego, lecz przemieniły się w

święto skrzydeł, w którem uczestniczyło społe
czeństwo Bydgoszczy i Fordonu zadziwiająco
licznie.

Zawody odbyły się na szybow'isfcu Koła Szy
bowcowego w Bydgoszczy, za k-tóre służy uigo-
rzys-ty teren na pagórkach w pobliżu Fordonu.

Teren ten Kolo Szybowcowe dzierżawi od p-ry
watnego w-łaści-ciela. Na nim to pierwsze ,,kro 
ki'1 w pod'boj-u s-zlaków powietrznych czynią
zastępy przyszłych szybow-ników, n a nim — a

właściwie już nad niim piloci szybowcowi skła
dali egzamin swej umiejętności.

Przed właściwemi zawodami odbyło się uro
c zys te poświęcenie pierwszego hangaru dla

szybowców. A ktu poświęceń.a w obecności

licznych przedstawicieli w-ladz z pp, starostą
powiatowym d-rem Stefanickim, prezydentem
m. Bydgoszczy Barciszewskim, d-cą 15 dyw.
piech. gen. Thommee i burmistrzem m. Fordonu

na czele dohonat ks. Danielewi.cz ż Fordonu.

Zkolei prezes Ko-la Szybowcowego, równocześ
nie prezes mającego swoją siedzibę w Toruniu

okręgu Kó-ł Szybowcowych Pom orza, a przede
wszystkie'm niestrudzony propagator szybow
nictwa p. Slabrowski, w ygłosił okolicznościowe

przemówienie. Niewiele czasu upłynęło od

chwili, gdy gars-tka przedsiębiorczych ludzi, od
danych i-dei szyb-owni-ct-wa, rzu ciła w Bydgosz
czy ha-sło: budujem y sk-rzy-dlatą Polskę! Dziś

Bydgoszcz jest już dla szybownictwa zdobyta.
Zastępy pilotów szybowcowych ros-ną z dn-ia

na dzień, zwolenn-i'ków liczy się już n-a tysią-ce..,
W siłowaoh tych możnaby pomieścić treść prze
mówienia p. inż. St-abro-wskiegio. Po odegraniu
przez orkies-trę Kolejowego Przysposobienia
Wo-jskoweg o hymnu narodowego, p. starosta

Stefanicki oddając p gen. Thommee hangar dla

szkolenia przyszłych pilotów z rzesz szybow
ników, przeciął na znak otwarcia symboliczną
wstęgę. O rkies tra odegrała marsz 1- Brygady.

LIST P. MINISTRA JĘDRZEJEWICZA

Zko lei p. dyr. Wasilewski odczytał treść l'i
stu, nadesłanego z oka-zji zawodów szybow-co
wych p-rzez p. ministra Wacława Jędrzejewicza
w związku z nadaniem mu przez Kolo Szybow
cowe odznaki honorowej. T r e ś ć tego li-stu, w

którym p. M:n:s-ter W yznań Rel'igij-nych i O-

świecenia Publiczn-ego daje zwłaszcza młodzi-e
ży szkolnej tak piękny przykład zainteresowa
nia się szybownictwem, podajemy poniżej w

dosłowin em br-zmieni-u:

,,Dziękuję uprzejm e za nadesłanie odznaki

honorowej Kola Szybowcowego w Bydgoszczy,
którą przyjmuję z prawdziwą przyjemnością.
Przypomina ona mi bowiem młode lata, gdy pra
cowałem jako jeden z pierwszych w Polsce

zwolenników szybownictwa, latając już w roku

1912 na aparacie własnej konstrukcji w okoli
cac'h Warszawy. (Bliższe dane w Albumie dla

poległych lotników — s f r 19— 22).
Przesyłając fotografję swego aparatu i lotu

z r . 1912 dla zbiorów Koła, życzę członkom

Kola najlepszej pracy i jak najlepszych wyni
ków. "

W poświęceniu i uroc-zystości Kola Szybow
cowego wzięlj grem jałny u-dział po-dchorążowie
bydgoskiej Szkoły Oficerskiej trzech roczników

z przewodniczącym Sek-c-ji Po-dc-horążycłh p.

kpt. Ch-tidzikiewiczem, oraz kmdt. Szkoły p.

pik. dyipl, Kossecki, pozate.m m łodzież szkolna

zrzesz-o-na w szeregach szybownictwa.
Z okazji uroczystości p-rzemówien-ie wygło

sił również znany w Bydgos-zczy działacz s-po
łec-zny, wykładowc-a w Szkole Pod-cjhorążych
p. kpt. Kulwieć,

* * *

Roz-poczęły się zawody. Przy po-mocy k-oni

wciąg-nięto na w zgórza biorące w zawodach

szybowce; p-ub'l'iczność zgromadzi-ła się w po
bliżu han-garu. Rozpoczęty się s-tarty d-o kon
kurencji za na-jdł-uższy cz-as lotu dla pilotów
szybowcowych kategorj; A. Starty odbywały

się za pomocą t. zw . amortyzatora, t, j. ponad

50-met-rowych li-n gumowych, Związa-nych w

ksz-tałcie li-tery Y. Dłuższy koniec liny przy

pomocy uniwersalnego zaczepu przytwierdza
s:ę do mającego ,,w yfrunąć" szy-bo-wca, p rzy-

k-otwiczon eg o p o n iżej wierz-cho-łk-a wz-górza po

prze-ciwnej stro-nie, nastawionego pod w iatr

Na zna-k startera, pomocnicy, ujm-ując pozosta
łe dwa końce li-ny, biegną ze sto-ku, napin-ając
amortyzator. Po uwolnieniu szyb-owc-a z za
cze-pu, ikarowy lotnik, wyrzu-cony elasty-czną li

ną, poczyna bujać w powietrzu. Manewru-jąc
całkiem już ,,prawdziwemi stera-m-i" w powie
trzu, szybowiec, wykorzystując prądy powietrz
ne — jak wskazuje na to s-ama jego n-azwa —-

szybuje... W zależności od pilota, ora-z od ty-

Kieska Stronnictwa Narodowego w Wielu
Ludność Wiela dala odprawę part^inikom

(p.) Pomorska endecja ma kilka takich

miejscowości na Pomorzu, które uważa za swo

je partyjne folwarki. Do nich zalicza i Wiele,

gdzie jej firmowy mąż robi wszystko, co tyl
ko może, aby nie narazić na uszczerbek inte
resów partji. To, czego byliśmy świadkami w

Wielu, jest jednym więcej z dowodów do ja
kich podstępów i sztuczek wyborczych ucie
kali się przywódcy Str. Nar., aby pokazać, że

wszyscy są im ulegli i. posłuszni. N ie cofano

się w Wielu przed żadnymi środkami: od stra

szenia wyborców aż do próśb i zaklinań, aby
glosowali na listę narodową". Agitacja en
decka przed samemi wyborami rozwinęła się z

niezwykłością zaciekawią.
Tymczasem rezultaty dla endecji okazały

się smutne. ,,Lista narodowa" a raczej jej kan

dydaci otrzymali z ledwością tyle głosów,. że

nawet nie połowa uprawnionych do głosowa
nia glosowała na nich. BBWR . na 20 radnych
i tyleż zastępców uzyskał 10 radnych i 11 za
stępców. Jest to klęska Str. N ar. zwłaszcza,

gdy wiadom-o, jakiem i środkami posługiwali

się jej przywódcy głosząc, że zdobędą wszyst
kie 20 mandatów.

Ludność Wielą coraz bardziej dochodzi do

głosu. Ma swoje wyrobione zdanie. I przyjdzie
czas, gdy Wiele, tak samo jak ludność w in

nych powiatach, zlikwiduje gorszącą samowolę
partyjników. Bo faktem jest, że i oni w Wielu,
tracą z roku na rok grunt pod nogami.

Przerazili się swoimi 95stikeesami*c
Blaga na krótkich nóżkach

(p) ,,Słowo Pomotskie" nie wie, co począć
i jak po-d-ać wyniki z wyborów do rad gromad-z
k ic h . Stro-n-nict-wo, które-m -u sł-uży, n-ię zd o łało

dotą-d jes-zcze żadnych podać zestawień. Pono

dopiero ma ,,opu-blikować" w najbliższych
dn'ach. Kiedy — niewiadomo. Może ,,o-pu
blikują" tak jak ogłosili wyni-k; wy-boró-w z list

ko-mipiro-misowych, t . z n . wca-le, po-prostu p r z e 

mil-czeli, Narazie toruński organ endecji ząb
kuje j o-p-owiada uciesz-ne historje O tem np.,

że w powiecie grudziądzkim ,,we wszy-stkich
prawie bez wyjątk-u gromadach większość man
datów radziecki-ch przy-znaną zos-tała opozycji,
w pierwszym rzędzie ,,narodowcom". Przez

wrodzo-ną. ,,uczciwość" i ,,delikatność" nie na
pis-a-no, kto te mandaty im przyznał.

Ale, czego nie zrobi endecja, byle dać wy
raz swojej bladze. Np. posługu-je się naszemi

zestawieniami, przekręca je świad-omie i z roz
mysłe-m pisząc, że aż 35 list o-pozycyjny-c-h unie

ważnio-no. Wynika z tego, że nawet unieważ
nio-ne listy niemieckie oraz t. zw . dziki-ch zali
czon o do en d e ckieg o ors-zak-u opozy-cy-j-nego.
Czego to nie robi się d-la dobra Stro-n-nic-twa

Narodowego! Niemcy, dzicy i on; to jedno.
Dziczeją coraz bardziej.

Dalsze wy-wody toruńskiego or-ganu endec

kiego. z których m-a wynikać, jak ,,lis-ty naro
dowe'1 podczas wyborów ,,cierpiały", jak ich

m-ężowie zaufa-nia ,,gro-zili n aw et pro'ku-rato
r em

"
— są na-prawdę rozbraj-ającą śmiesznością.

Jeśli na te-n temat pp. endecy ch-cą po wybo
rac-h rozprawiać — m ają wdzięczne pole do

pop-isu. T ylko — mu-s-zą zacząć od siebie; od

swo-ic-h bezeceń-stw, s z a c h e re k i nieu -czciwych
met-od party-jny-ch, jakie stosowali przy wybo
rach. Gdyby przypadkie-m za-pomn-i-eli o t-ern —

postaramy się ich wyręczyć. W każdy-m razie

nie wyjd-zie i-m to na zdrowie.

Korzystajcie z bezpłatnego przesyłania pieniędzy
do administracyj dzienników i czasopism

Jak już donosiliśmy, w dniu 20 września br.

ukazało się rozporządzenie, mocą którego pocz
ta wprowadziła nowy bezpłatny dla wysyła"
jących, sposób przesyłania pieniędzy do adtti-

mstracyj dzienników i czasopism.
Na mocy tego rozporządzenia przesyłać

można pod adresem administracji dzienników

i czasopism należności za prenumeratę i wsiel

kie inne należności (za drobne ogłoszenia, za

pojedyncze egzemplarze itp) nieprzekraezają-

A kwoty 15zł
specjalnemi przekazami rozrachunkomemi.

Od sum przesyłanych wydawnictwom przy

pomocy przekazów rozrachunkowych
wysyłający pieniądze nie ponoszą żadnych

opłat.
Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są

do nabycia w cenie 1 gr za sztukę we wszyst
kich urzędach pocztowych.

pu szybowca, lo-t trwa dłużej lub krócej. Nie

dziel-ny rekor-d bydgoski wyniósł coś około

3 min, 50 sek. Copiawda inż. Grzeszczyk w

Be-amiecbowej robi ,,trochę więce-j", ale nie za
pomi-n -ajmy, że Bydgos-zcz n-ie p rete-n-duje do

re-kor-dów. C h o d zi ty lk o o umi-ejętn-ość el-emen

tarną, ale zato dla ws-zystkich. I to s-ię robi;
200 szy-bowników kat. A ; 100 kat. B rocznie

sz-kolić się ma na miejscowem szybowisku.
Ko -m isja te ch n icz n a sędzi-o-w-s'k-a d la pil-o-tów

szybowcowych kat, A , w skł-ad'zie pp. Stenzla

z Automobilklubu Pom., inż. Hlibowskiego i

Heidemana ustaliła n-astępujące wyn-iki; za n aj
dłużs-zy czas lotu : I miejsce Chojnacki z Sek
cji Strzeleckiej, U — Mindak, Liceum Handlo
we. Za najwięks-zą odległość lo-tu: l — Nala-

szek, Z. S., II — Stochowski, Sekcja ;Kabel
Polski'( Za lądowa-n-ie na ozn-aczony punkt:
I — Kiciński, Z . S., I I — Urbankiewicz, Sekcja
Koronowo.

Dla pilotó-w szybowcowych kat. B: za n-aj
dłu-ższy c-zas l o t u : I - pchor. Czechowicz, Sek

cja Podchorążych, I I — Danielew'cz, Państw.

Szkota Przem. Za najwięk-s-zą odległość: I -

Broniec, Z. S., II - pchor. Imiela, Z a lądo
wanie na p-u-nkt: I — pchor. Nowierski, II —

Broniec, Z. S.

Komis'ję S'ędzi-owską dl-a kon'kurencyj pi-lo
tów szyb. kat. B tworzyli pip. komendant grodz
ki Związku Strzelec-kiego por. Lindner, por.
Pietrasiewicz, oraz p. Szymczak.

Zawody u-trudn-iał s-i-lmy, porywisty, chwila
m'i dochodzący do 9 m. na sek wiatr zachodni,

niezby-t sprzyjają-cy na szybowisfcu fordoń-

skiem .

N-ad całoś-cią t-echnic-zną zawodó-w czu-wał

z poświęcen-i-em przez ki-lka godzin, stercząc na

szczyc-ie pagór'ka, wiceprezes Koła Szybowco
wego p. kipt.--pilot Micews-ki,

Za największą ilość zdobytych nagród, sek
cja Związku Strzelech.ego Kola Szybowcowego,
jedna z najlepiej funkcjonujących, żywotnych
i ruchliwych, zdobyła przechodni puhar ,,Dnia
Bydgoskiego", oraz stałą nagrodę Sekcji o fia
rowaną przez p. dyr. Kłodnickiego. Wręcz-e
nia nagród zwycięzcom dokonał na miejscu

p. p-łlk. Filipowicz z C. W . P. Lot. w Bydgosz
czy.

Zgóra 150 zgłoszeń na IV ziazd
pomorzoznawczy w Krakowie
Jak już donosiliśmy w czasie od 31 bm.

do 2 listo-pada odbędzie się w Krakowie IV na

ukowy zjazd pomorzoznawczy, organizowany
przez inst Bałtycki w Toruniu i Ins-t. Geografi
czny Uniw. Jag-iellońskiego. N a zjazd ten przy

gotowano szereg referatów, dotyczących głów
nie zagadnień rolnych na Pomorzu.

Do dnia 25 bm. zgłosiło swój udział w zjeź
d-zić 127 przedstawicieli życia intelektualnego
w Polsce Jak się dowiadujem y lista ta zosta
ła w dniach ostatnich uzupełniona p-rzez zgło
szenia dodatkowe w liczbie 37. Razem więc na

zjazd przybędzie zgórą 150 uczonych i dzia-

łaczów gospodarczo - społecznych.

Drogi tranzytowe
Wzez powiat morski przechodzi bardzo

ważna droga tranzytowa Berlin — Gdańsk. W

tym roku została ukończona przebudowa od
cinka Zagórze — Chylonja, tak, że obecnie po

w iat morski posiada gładką i trwałą nawierz
chnię na przestrzeni Kolibki — Gdynia —

Puck — W ejherowo — Strzebiclino. Pozostały

jeszcze do wykonania: odcinek 2.5 km. na tere

nie Gdyni i 3.5 km. przy granicy niemiecko -

polskiej, które zostaną ukończone w roku 1935.
Jest to najlepszy z całych sąsiednich Prus

(Przyp. Red. W rażenia Francuzów z wycieczki
z Monachjum do Prus Wschodnich).

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej

* * * * * *
0.20 zł

w tekściena pierwszej stronie .......... 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stro n ie .................................... 0 .80 zł
w tekściena dalszych stronach . .... ... .... ..... ... .... ..... ... .... . 0 .50 z ł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia są-dowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz mitim. na stronie 7-łamowej . , 15jen.

,, .. ,, 4-łamowej . , 50 fen.
,, M drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj...*

* * t*. 2.50 zł
Z o d n o s z e n ie m d o d o m u ....................................... ........ .

*
. . 2.80 zł

Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2 .89 zł
Pod opaską .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... . 4 . 5 0 z ł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32gd; przez gońca . . 2.00 gd

,, ,, z odbieraniemw administracji wprost . ,. 1.75 gd
Zagranicą ..............................................................................................................4 .00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

TTWAGI: , . . .

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotowkę. JSajmmej-
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 'Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione cło dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie oupowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p .

- Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Focha 12. - - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki 1.

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A . w Toruniu.
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